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S
łowo „kush” ma szereg różnych znaczeń – od antycznego 
królestwa w Egipcie poczynając, poprzez nazwy gór, płyt, 
filmów, na określeniu konopi indyjskiej kończąc. Nazwa 

firmy, The House of Kush, także jest wieloznaczna, podobnie 
jak postać jej założyciela, którym jest Gregory Scott, szerzej 
znany jako UBK. Gregory zaistniał na rynku produktów audio 
własną wersją Distressora oraz jako twórca genialnego korek-
tora Clariphonic. Gdy produkty te stały się dostępne także pod 
postacią wtyczek, wówczas stworzył dla nich markę The House 
of Kush, a potem wymyślił sobie firmę Sly-Fi Digital, która też 
oferuje wtyczki, tylko inne. Mamy więc cztery różne firmy i dwa 
formaty produktów, a za wszystkim stoi jeden człowiek.

Co tydzień nagrywa podcasty, które zamieszcza na iTunes pod hasłem The UBK Happy Funtime 
Hour. Co kilka miesięcy natomiast publikuje felietony, które trafiają do skrzynek pocztowych 
klientów jego firmy, w tym także do mnie. Są to jedne z najbardziej inspirujących tekstów, z jakimi 
się spotykam. Poniższe spostrzeżenia są jego autorstwa, a ja pozwoliłem sobie tu i ówdzie dodać 
własne.

Stworzyłeś właśnie kolejny najlepszy utwór w Twoim życiu. Zawsze tak jest, a jeśli nie, to masz 
do czynienia z twórczym kryzysem. Ale zakładamy, że ten utwór znów jest najlepszy, bo przy 
każdym kolejnym odsłuchu podoba Ci się jeszcze bardziej i pomału zaczynasz popadać w stany 
euforyczne.

Wtedy następuje moment, kiedy chcesz, lub musisz, puścić go innej osobie, która przebywa 
z Tobą w studiu. I nagle zaczynają się dziać dziwne rzeczy. Podczas słuchania dochodzisz do wnio-
sku, że coś jest za długie, coś za krótkie, że tu basu jest za mało, tu za dużo, a w kilku miejscach 
trzeba dokonać zmian.

Ale przecież nic się nie zmieniło, to cały czas ten sam utwór, który jeszcze chwilę wcześniej 
wydawał Ci się idealny! Okazuje się, że już sama obecność innej osoby sprawiła, że doświadczyłeś 
intrygującego zjawiska słuchania poprzez „inne uszy”. Zacząłeś postrzegać doskonale znaną Ci 
muzykę z innej perspektywy.

Doszedł bowiem bardzo istotny element, jakim jest myślenie o tym, jak ktoś inny może odbie-
rać Twoją muzykę. Wyłączyła się działająca do tej pory percepcja operacyjna, nastawiona na 
działanie, a jednocześnie włączyła percepcja konsumencka, nastawiona na słuchanie. Przestałeś 
myśleć o szczegółach technicznych, bo pojawił się ktoś, kto nie ma o nich pojęcia i po prostu słu-
cha muzyki. Ponadto jesteś w stanie wyczuć i zaobserwować, jak Twoja muzyka działa na słucha-
cza. A to jest wskazówka znacznie cenniejsza od tego, co pokazuje analizator widma czy miernik 
głębokości kompresji. Taki odsłuch „innymi uszami” dostarcza wielu bezcennych informacji. I jeśli 
znasz się na swojej robocie, a utwór jest rzeczywiście niezły, to dzięki temu eksperymentowi 
jesteś w stanie wprowadzić odpowiednie poprawki.

Zawsze powinien być ktoś, kto wraz z Tobą wysłucha pierwszego miksu i będzie pierwszym 
odbiorcą Twojego utworu. W moim wypadku rola „innych uszu” przypada mojej Małżonce. Już 
po minucie wspólnego słuchania wiem, co trzeba zmienić – najczęściej jest to wyrzucenie połowy 
instrumentów z aranżacji i szesnastu głosów z chórków.

Dlatego chciałem Jej zadedykować ten tekst, podziękować za wszystko, a przede wszystkim 
za równe 30 lat od dnia, kiedy przy ołtarzu powiedziała „tak”. I jednocześnie za równe 22 lata od 
momentu, kiedy musiała zaakceptować to, że w moim życiu, oprócz Niej, pojawiła się też Estrada, 
a do tego jeszcze Studio.

Jedyna piosenka, w odsłuchu której nie uczestniczyła, to pierwszy utwór na płycie 

Transformacja projektu Panteraz. Tak, Basiu, zrobiłem to celowo. Bo jest dla Ciebie.  

Tomasz Wróblewski,  redaktor naczelny

INNE USZY
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Miks do gry klubowej
Wystarczy zwykłe odsłuchanie własnych produkcji 
na gigantycznym systemie PA, by dostroić słuch do 
wymagań stawianych muzyce klubowej, a tym samym 
móc rozwinąć własne umiejętności w zakresie jej mik-
sowania. W artykule na stronie 70 zaprezentujemy 
kilka podstawowych narzędzi i technik, które pomogą 
Twoim utworom wyróżnić się podczas odtwarzania na 
każdym nagłośnieniu.

Studio za kratami
We włocławskim więzieniu działa całkiem sprawne studio nagrań, bodaj-

że jedyne studio nagrań na świecie w czynnym i funkcjonującym zakła-

dzie karnym. Skontaktowaliśmy 

się z zajmującymi się nim oso-

bami i po jakimś czasie, choć nie 

bez trudności, powstał interesu-

jący naszym zdaniem artykuł, 

który znajdziecie na stronie 84. 

Szefostwo Służby Więziennej, 

które zapoznaliśmy z artykułem, 

w żaden sposób się do niego nie 

odniosło.

AAS Sound Bank

W tym miesiącu specjalnie dla Czytelników naszego magazynu 
firma AAS przygotowała bezpłatne, „samogrające” pakiety 
brzmieniowe, każdy o wartości 39 USD. Biblioteki bowiem insta-
lują się z dedykowanym odtwarzaczem AAS Player. Jednym 
z projektantów brzmień dla AAS jest Daniel Stawczyk, który dla 
instrumentów tej firmy stworzył dziewięć komercyjnych pakie-
tów. Każdy z Was może stać się posiadaczem jednego z nich. 
Więcej informacji na stronie 100.

Możliwość pobrania pakietów brzmień w ramach niniejszej 
oferty dostępna jest tylko do 15 listopada 2018 roku.

IK Multimedia Uno Synth

Współczesnej „analogowości” nie można kojarzyć z tą, która 
obowiązywała w instrumentach elektronicznych z lat 70. 
minionego wieku. Jednak w Uno Synth technologii analogowej 
jest naprawdę dużo, ponieważ oparto na niej wszystkie bloki 
syntezy. Dopiero jej sterowanie osadzono w ramach rozwiązań 
cyfrowych, które nie uczestniczą bezpośrednio w przetwarza-
niu dźwięku. Test tego instrumentu, który można kupić w cenie 
poniżej 1.000 zł, znajdziecie na stronie 24.

eprasa.pl 7c5d83792b
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PRENUMERATA
Jeszcze nie prenumerujesz?

  apren er   dzie d o tanie  
 na star ie dostaniesz prawie 10% zniżki!

  o dla ie ie za a o  apren er  od raz   
na dwa lata  będzie taniej o jedną trzecią!

Ju  prenumerujesz?
o esz ie  nawet 50% zniżki!

Szczegóły na str. 89.

a de za wienie nowe  pren eraty poprzez www.avt.pl  
oraz a de przed enie pren eraty  o ile z o one est po zalogowani  si  na stronie www.avt.pl, da e p l  od w na  

bezpłatne e-wydania dowolnych czasopism wydawnictwa AVT.  
ody o na realizowa  przez a y zas trwania 

pren eraty na www.UlubionyKiosk.pl.

r  si    
również dlatego, że:

  po zalogowaniu, wybraniu linku  
Moja prenumerata i kliknięciu przycisku 
Przedłuż można zamówić prenumeratę 
ze zniżką „za staż” (do 50% upustu!);

  po zalogowaniu masz dostęp do wszystkich 
swoich wydań cyfrowych, danych 
prenumeraty oraz do swoich danych 
adresowych;

  zalogowanie włącza w formularzach 
zamówień funkcję autouzupełniania 
Twoimi danymi adresowymi.

Twoje dane do logowania działają także na 
www.UlubionyKiosk.pl.

eprasa.pl 7c5d83792b
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TYLKO Prenumeratorzy:
�  o 50% ta ie  u u  o o ra ie  serii Estrada i Studio Plus

i wiele inny  wyda  spe alny  wydawni twa 

�  o 30% ta ie  u u  s st ie aso is a 

na u ion ios

�  a a ia  renu erat  tera  o  otr a

 re en ie e n   oni s h t:

a renu eru  
a in or a  t r  p yt  wy ierasz  prze a  na  ailowo

renu erata a t

Prenumerata to:
  o r ia os no  (patrz o o  i str  )
  na s s  ost  o r e  e anie (patrz str  )

  Estrada i Studio Plus a 50% en

  ier s  ro  o u u AVT (patrz str  )

S ano n  ien ie  o  25 a a 2018 ro u  ra a h nii uro e s ie  o o i u e 

o ochronie danych osobowych (RODO)  a h a  o a o nania si   oni s  au u  in or a n

d inistratore  woi  dany  est AVT or ora a s   o o  z siedzi  u  es no a 11  03 1  Wars a a  e ail  renu erata a t  

odzi o dane oso owe  t re z iera y  a y  wys a  i nasze zasopis a w or ie dr owane  l  ele troni zne  oraz inne towary 
(np  prezenty)  a ta e w inny  prawnie sprawiedliwiony  ela  w ty  ar eting  ezpo redniego naszy  prod t w i s g (tzw  

zasadniony interes ad inistratora)  odanie dany  est do rowolne  ale niez dne do zrealizowania za wienia na pren erat

wo e dane oso owe og  y  prze azane o z ie ols ie  t ra dzie dostar za  do ie ie przesy i  ez wo e  zgody nie prze a e y i nie 
dzie y do onywa  o rot  (nie y zy y  nie sprzeda y) woi  dany  oso owy  inny  oso o  l  instyt o  wo e dane oso owe 

o e y prze aza  edynie pod ioto  prawniony  do i  zys ania na podstawie o owi z ego prawa (np  s dy l  organy igania) 
 ale tyl o na i  danie w opar i  o stosown  podstaw  prawn  dzie y przetwarza  wo e dane oso owe przez  lat od za o zenia ro  

o ra n owego  w t ry  wyst pi a ostatnia p atno  ane oso owe do el w ar etingowy  dzie y przetwarza  do zas  wy o ania 
przez ie ie zgody na przetwarzanie l  do zas  s ni ia dany

n or e y  e asz prawo do dania od ad inistratora dost p  do woi  dany  i  sprostowania  s ni ia  ograni zenia i  
przetwarzania  wniesienia sprze iw  wo e  przetwarzania woi  dany  l  i  przenoszenia   a de  wili o esz odwo a  zgod  na 
przetwarzanie woi  dany  oso owy  oraz o esz za da  y wo e wszyst ie dane zosta y przez nas s ni te

Basia
Butterflies

arcus i er
Laid Black

BB  ic a  r a iak  
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ICON QCON PRO G2/EX G2
Firma Icon ma na swoim koncie szereg cieka-
wych kontrolerów dla programów DAW, a obecnie 
dołączyły do nich dwa nowe modele: wyposażo-
ny w osiem czułych na dotyk, zmotoryzowanych 
suwaków Pro G2 oraz jego 8-kanałowe rozszerze-
nie, EX G2.

QCon Pro G2 jest rozwinięciem popularnego 
kontrolera MIDI QCon i oprócz wspomnianych 
tłumików ma 12-segmentowe wskaźniki LED 
na każdym kanale, osiem enkoderów z funkcją 
przycisków, wraz z otaczającym je zestawem 11 
diod LED, podświetlany ekran z informacjami i nazwami, które nada-
no kanałom w DAW, oraz 12-segmentowy wskaźnik pozycji kursora 
w formacie SMPTE lub rytmicznym. Kontroler oferuje 78 definiowa-
nych przez użytkownika przycisków, kółko przewijania i podświetla-
ne, przypisane do kanałów przyciski nagrywania, solo, wyciszania, 
wyboru i odsłuchu. Pozostałe przyciski służą do obsługi napędu oraz 
skalowania widoku w DAW. Kontroler jest kompatybilny z formatem 
sterowania MCU/HUI, a dzięki oprogramowaniu iMap użytkownik 
może definiować funkcjonalność manipulatorów korzystając z funk-
cji MIDI Learn.

Do Pro G2 można przyłączyć do trzech ekspanderów EX G2 i dwa przyci-
ski nożne. Z komputerami Mac i PC współpracuje za pośrednictwem portu 
USB 2.0, który służy też do aktualizacji oprogramowania kontrolera z po-
ziomu programu iMap. Dołączono szereg map dla programów Cubase/Nu-
endo, Logic Pro X, Digital Performer, FL Studio, Samplitude, Reaper, Studio 
One, Bitwig, Reason, Pro Tools, Sonar, Audition i Ableton Live.

Oba urządzenia są już dostępne w sprzedaży w cenach  za 
QCon Pro G2 i  za rozszerzenie EX.
www.iconproaudio.com

www.sound-service.eu

ZOOM H3-VR
Najnowszy rejestrator audio firmy Zoom to znak naszych 
czasów – nagrywa dźwięk otaczający w formacie sferycz-
nym Ambisonics, wykorzystując do tego cztery kapsu-
ły. Przeznaczony do zastosowań VR (Virtual Reality) ma 
własny dekoder zmiany pozycji A/B, zapisując dźwięk 

na czterech kanałach, któ-
ry można natychmiast prze-
konwertować do trybu 
360-audio. Proces ten, który 
standardowo wymaga spe-
cjalnego sprzętu i oprogra-
mowania, teraz dostępny 
jest bezpośrednio w H3-VR.

Za pomocą urządzenia 
można też odtwa-
rzać pliki stereo 
w trybie standardo-
wym i binauralnym, 
a obracanie rejestra-
torem w trakcie od-
twarzania może 
symulować prze-
strzenne zmiany po-
zycy ji j dźwięku. Jest

to możliwe dzięki wbudowanemu, działającemu w sześciu
osiach zestawowi czujników z funkcjami Auto Mic Posi-
tion i Level Detection, które – dzięki funkcji autokalibra-
cji – umożliwiają zachowanie tej samej pozycji względ-
nej przy każdym ujęciu, znacząco upraszczając późniejszą
pracę na etapie postprodukcji. To pierwsze tego typu sa-
modzielne i w pełni funkcjonalne urządzenie do zapisu 
dźwięku 360 VR dostępne na rynku, oprócz Ambisonics 
oferujące też kompatybilność z Binaural 3D Stereo, stan-
dardową stereofonią i dźwiękiem surround 5.1 Pliki zapi-
sywane są w formacie do WAV 24 bity/48 kHz włącznie.

Inne funkcje urządzenia to wyjście liniowe z regulacją 
głośności, pozwalające podłączyć rejestrator do aparatów 
DSLR, wyjście słuchawkowe, responsywny ekran LCD, 
przyciski transportu i blokady urządzenia, zegar pracują-
cy z dokładnością 0,5 ppm, generowanie tonu synchroni-
zacji, wbudowany limiter, filtr HPF i regulator czułości dla
wszystkich czterech kapsuł jednocześnie. Dwie baterie R6
pozwalają na 11-godzinną rejestrację, ale możliwe jest też 
podłączenie zewnętrznego zasilania przez USB lub gniaz-
do zasilacza.

Spodziewana cena nowego rejestratora to .
www.sound-service.eu

www.zoom.co.jpjp

STUDIO W KONTENERZE
Stworzone przez firmę Dynaudio studio, zbudowane na 
bazie kontenera, zainaugurowało swoją działalność pod-
czas tegorocznego festiwalu Smukfest, który odbywa się 
w Danii. W jego trakcie każdy zespół mógł przez godzi-
nę bezpłatnie nagrywać w towarzystwie producenta Ash-
leya Shepherda, a także stworzyć wideo i miks gotowe do 
publikacji online. Shephard nawiązał współpracę m.in. 
z DPA Microphones, wykorzystując szereg mikrofonów te-
go producenta. Podczas siedmiu dni festiwalu Smukfest 
w studiu nagrywało ponad 100 muzyków. Więcej o pro-
jekcie mobilnego studia można przeczytać na stronie 
http://bit.ly/StudioWKontenerze.
www.dynaudio.com

www.audiostacja.pl
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ELECTRO-VOICE ZLX-12BT/ZLX-15BT
Ciesząca się dużą popularnością seria zestawów głośni-
kowych Electro-Voice ZLX wzbogaciła się o dwa modele 
aktywne, wyposażone w odbiornik Bluetooth. Podobnie 
jak w pozostałych zestawach z tej serii, mamy tu prze-
tworniki E-V (EVS 12/15 L oraz 1-calowy DH-1K), falowód 
drivera SST i elektronikę sterowaną cyfrowo za pośred-
nictwem procesora QuickSmart DSP. Zarówno wyposażo-
ny w 12-calowy woofer ZLX-12BT, jak i ZLX-15BT z 15-ca-
lowym przetwornikiem wyposażone są we wzmacniacze 
pracujące w klasie D, oferujące sumaryczną moc 1.000 W. 
Maksymalny, deklarowany przez producenta poziom ci-
śnienia dźwięku wytwarzanego przez zestawy to 127 dB 
SPL. Wspomniany procesor QuickSmart DSP pozwala na 
wybór jednego z czterech fabrycznych ustawień i zapisa-
nie pięciu konfiguracji użytkownika. Do dyspozycji ma-
my dwupasmową korekcję, funkcję automatycznego do-
pasowania do pracy z subwooferem i limiter, a wszystko 
to prezentowane na kolorowym wyświetlaczu. Obudowa 
zestawów wykonana jest z polipropylenu i wyposażona w trzy uchwy-
ty do przenoszenia.

Zestawy będą dostępne w sprzedaży jeszcze w tym miesiącu. Osta-
tecznej ceny detalicznej nie podano, ale można sądzić, że będzie ona 

oscylować w okolicach  za system 12-calowy i  za 
15-calowy.
www.electrovoice.com

https://audioplus.pl/zlx-bt

MY MONITORS MY5 W WERSJI CUSTOM
Firma MJ Audio Lab, producent aktywnych, dwudrożnych od-
słuchów bliskiego pola My Monitors MY5, wprowadza do swojej 
oferty opcję indywidualnego wykończenia obudowy na zamó-
wienie klienta. Może to być lakier w praktycznie dowolnym ko-
lorze, wykończenie fornirem z katalogu firmy California Trading 
(http://bit.ly/MyMonitorsOkleiny) lub właściwie dowolny fornir 
dostępny na rynku. Cena dodatkowej usługi jest uzależniona od 
wybranego wykończenia i ustalana indywidualnie.

MY5 to powstające w Polsce kompaktowe, aktywne moni-
tory dwudrożne w obudowie labiryntowej, charakteryzują-
ce się mocnym, pełnym i szczegółowym brzmieniem. Jak na-
pisaliśmy w naszej recenzji tych zestawów zamieszczonej 
w  4/2018: „jeśli chodzi o 5-calowe monitory z obudową la-
biryntową, to MY5 w zasadzie nie mają żadnego odpowiedni-
ka w tym i niższym przedziale cenowym”.

Standardowa cena My Monitor MY5 to  za parę.
www.mjaudiolab.pl

AUDIO-TECHNICA BP28/BP28L
Nowe mikrofony shotgun BP28 i BP28L to 
ciekawe połączenie właściwości kapsuł wiel-
komembranowych (niski poziom szumów) z pre-
cyzyjną i wąską charakterystyką kierunkową. 
Mikrofony przeznaczone są do ujęć z dużych od-
ległości, oferując najlepszy obecnie dostępny za-
kres dynamiki w urządzeniach tego typu. Ich szum 
własny to zaledwie 3 dB SPL (BP28L) i 8 dB SPL 
(BP28), przy wysokim poziomie maksymalnego ci-
śnienia SPL, wynoszącym 143 dB w przypadku 
BP28 oraz 138 dB dla BP28L (1 kHz, 1% THD).

Mikrofony oferują pasmo przenosze-
nia w przedziale 20 Hz-19 kHz, przy czuło-
ści 39,8 mV/Pa. Całkowicie metalowy, wykona-
ny ze stopu aluminium korpus ma długość 35 cm 
i opatentowane rozwiązania portów akustycz-
nych, zapewniających stabilną kierunkowość w ca-
łym zakresie częstotliwości. Mikrofony wyposażo-
no w załączany tłumik 10 dB oraz filtr HPF 80 Hz. 

Co ciekawe, wyjście mikrofo-
nów jest separowane trans-
formatorowo i ma impe-
dancję 250 . Wymagają 
one zewnętrznego zasila-

nia fantomowego w zakre-
sie 11–52 V, pobierając maksymal-

nie 3,4 mA.
Mikrofonów możemy się spodziewać pod ko-

niec tego roku w cenach 1.188 i 1.367 euro. Będą 
one dostarczane wraz z osłoną Rycote i futerałem 
ochronnym.
www.audio-technica.com
www.konsbud-audio.pl
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SENNHEISER SK 6212
SK 6212 to nowy nadajnik miniaturowy dla bezprzewodowego systemu mikrofonowego Sennheiser Digital 6000. Ma on taką samą 
funkcjonalność i wykorzystanie widma, jak w przypadku innych nadajników z serii Digital 6000. Dzięki kompaktowym wymiarom 
i małej wadze można go stosować podczas różnego typu programów nadawanych na żywo, realizacji widowisk teatralnych, musicali 
czy też koncertów, gdzie wymagane jest użycie niemalże niewidocznego nadajnika z niezawodną transmisją bez intermodulacji.

Znajdziemy w nim taką samą technologię kodeka audio, jak w przypadku innych nadajników Digital 6000 oraz Digital 9000. 
Realizator ma pełną kontrolę nad jego pracą za pośrednictwem wyświetlacza OLED oraz przycisków 
funkcyjnych. Ustawienia SK 6212 mogą być synchronizowane za pośrednictwem podczerwieni. No-
wy nadajnik jest nie tylko kompatybilny z odbiornikami z serii 6000, włączając w to analogowo-cy-
frowy odbiornik nakamerowy EK 6042, ale również z odbiornikiem z serii Digital 9000 działającym 
w trybie dużego zasięgu (Long Range Mode).

Bodypack ma wymiary 63 × 47 × 20 mm i wraz z akumulatorem waży 112 g. Wysoki komfort je-
go użytkowania uzyskano dzięki zaokrąglonym narożnikom oraz krawędziom. Urządzenie wyposa-
żone jest w elastyczną odłączaną antenę, którą można z łatwością wymienić. Szczególnie zadbano 
o zapewnienie wysokiego poziomu odporności na wilgoć, stosując dodatkowe wewnętrzne uszczel-
nienie nadajnika. Nadajnik jest zasilany akumulatorem litowo-polimerowym, który zapewnia mu 
czas pracy do 12 godzin.

Nadajnik SK 6212 będzie dostępny w sprzedaży na początku 2019 roku. Ceny jeszcze nie podano.
www.sennheiser.pl

SYNCHRO ARTS REVOICE PRO 4
Revoice Pro przez wielu zawodowców uważany jest za naj-
bardziej funkcjonalny, najłatwiejszy w obsłudze i najlepiej 
brzmiący program do korekcji intonacji głosu, wyrówny-
wania dialogów i partii instrumentalnych oraz tworze-
nia i wyrównywania chórków. Aktualnie dostępny jest on 
w wersji 4, która niesie z sobą szereg nowych możliwości 
i udoskonaleń.

Poprawiono jakość pracy kluczowego dla funkcjonal-
ności procesora modułu APT, wprowadzając tryby Music 
oraz Dialog, uwzględniające różny charakter materiału au-
dio. Poprawiono wyświetlanie przebiegu w kontekście je-
go energii, wprowadzając również możliwość porównania 
przebiegów wysokości dźwięku dla ścieżki wzorcowej i wy-
równywanej. Istotną nowością jest funkcja zachowania 
niezmienionego brzmienia i częstotliwości wibrato w partii wokalnej, 
przy jednoczesnej możliwości jego skracania i wydłużania w kontek-
ście czasowym. To pierwsze takie rozwiązanie wśród narzędzi do ko-
rekcji intonacji. Poprawiono działanie narzędzia ołówka, zwiększając 
jego precyzję, wprowadzając jednocześnie punkt odniesienia (anchor) 
przy edycji segmentu, co pozwala zachować jego równowagę brzmie-
niową. Funkcja resetowania zmian została z kolei udostępniona jako 
narzędzie, a nie wyłącznie opcja edycyjna.

Nowy Revoice jest kompatybilny z formatem ARA2, dzięki czemu 
może pracować synchronicznie z programami DAW, które ten for-
mat obsługują, jak PreSonus Studio One, Reaper i Logic Pro X. Zmia-

ny obejmują też możliwość przechowywania autoryzacji w Chmurze, 
szybsze ładowanie i zapis sesji, dostępność nowej instrukcji obsłu-
gi oraz możliwość konfigurowania skrótów klawiaturowych. Revoice 
Pro 4 czyta sesje RVP 3, ale sesje w nim edytowane nie mogą być po-
nownie otwierane w wersji 3.

Nowa licencja na RVP 4 kosztuje obecnie 367 euro netto, aktualizacja 
z wcześniejszych wersji to koszt 108 euro netto. Wypożyczenie progra-
mu na 3 miesiące kosztuje 110 euro netto, a po czterech kolejnych wypo-
życzeniach licencja przechodzi na naszą własność. Dostępna jest 50-pro-
centowa zniżka edukacyjna.
www.synchroarts.com
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6000 oraz Digital 9000.

PRESONUS STUDIO 2|4
Studio 2|4 to pierwszy interfejs PreSonus wyposażony w port 
USB-C, choć obsługujący USB 2.0. Jest on dedykowany do prost-
szych konfiguracji, oferując 2 wejścia i 2 wyjścia, otrzymując 
zasilanie przez USB. Wyposażono go w tranzystorowe przed-
wzmacniacze XMAX-L i przetworniki oferujące 24-bitową kon-
wersję z próbkowaniem do 192 kHz. Dołączono do niego opro-
gramowanie Studio One 4 Artist oraz kolekcję wtyczek Studio 
Magic Plug-in Suite. Urządzenie jest kompatybilne z komputera-
mi PC i Mac.

Na rynku możemy się go spodziewać w grudniu tego roku, 
w cenie ok. .
www.presonus.com

www.audiostacja.pl
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QSC KS112
Aktywny subwoofer QSC KS112 jest drugim, obok wprowadzonego 
wcześniej kardioidalnego KS212C, modelem w serii KS. Ma on kon-
strukcję pasmowo-przepustową, opartą na 12-calowym przetwor-
niku, zasilanym ze wzmacniacza o mocy szczytowej 2.000 W, pra-
cującym w klasie D. Jego działaniem zarządza cyfrowy procesor, 
wyposażony m.in. w zwrotnicę, pozwalający na zapis i odczyt kom-
pletu ustawień.

Dwa gniazda z gwintami M20 zapewniają stabilne połączenia z na-
gwintowanymi tyczkami głośnikowymi, pozwalając na wykorzysta-
nie subwoofera w pozycji pionowej lub poziomej. Obudowę wykonano 
z wysokiej jakości sklejki brzozowej i wyposażono w kółka o niskim 
poziomie hałasu.

Subwoofer przeznaczony jest do pracy w systemach nagłośnienio-
wych wykorzystywanych przez wypożyczalnie sprzętu, muzyków, ze-
społy i didżejów, a także będących elementem nagłośnienia stacjo-

narnego. KS112 jest objęty 6-letnią międzynarodową gwarancją QSC, 
obowiązującą po zarejestrowaniu produktu.

KS112 jest dostępny w firmie Aplauz, będącej oficjalnym polskim 
dystrybutorem QSC, i można go nabyć w cenie .
www.qsc.com

https://aplauzaudio.pl

ARTURIA KEYLAB MKII
Pojawiła się nowa wersja kontrolera MIDI klasy premium KeyLab, która od kla-
sycznego już poprzednika różni się uproszczoną obsługą, dostępnością „spryt-
nych” funkcji dla pakietu KeyLab Essential i nowymi możliwościami zwiększają-
cymi zakres kontroli.

Urządzenie obsługuje MIDI przez standardowe porty DIN-5 oraz USB, mogąc tak-
że pracować jako sterownik programów DAW akceptujących protokoły MCU oraz HUI. 
Dostępne jest w wersji 49- i 61-klawiszowej z półważonym manuałem reagującym na szybkość naci-
sku oraz siłę docisku klawisza. Obudowa jest całkowicie metalowa, wykonana z aluminium. Meta-
lowe są także kółka odstrojenia i modulacji. Dzięki czterem wyjściom i jednemu wejściu CV kon-
troler pozwala na współpracę z procesorami oraz instrumentami sterowanymi analogowo. Na 
przyciski sterowania napędem można nałożyć magnetyczną nakładkę z opisami do dziesię-
ciu różnych programów DAW. Wśród manipulatorów znajdziemy podlegające konfiguracji en-
kodery, przyciski z podświetlaniem RGB oraz suwaki, które można obsługiwać w trzech war-
stwach/bankach. Dostępne są także klasyczne pady – podświetlane i reagujące na szybkość oraz 
siłę nacisku. Do KeyLab MKII możemy podłączyć pedały wybrzmiewania i ekspresji, jak też trzy inne przy-
ciski nożne. Konfiguracji kontrolera dokonuje się z wykorzystaniem 32-pozycyjnego ekranu LCD.

Urządzenie może pracować w trybie DAW, Analog Lab oraz trybie zdefiniowanym przez użytkownika. W pakiecie 
otrzymujemy zestawy Analog Lab 3 oraz Piano V 2. Za kontroler z 49-klawiszowym manuałem zapłacimy ,  
a za wyposażony w 61 klawiszy – .
www.arturia.com

www.audiotechpro.pl

UNIVERSAL AUDIO UAD 9.6
Wraz z pojawieniem się nowej wersji oprogramowa-
nia UAD 9.6 firma Universal Audio wprowadziła do 
sprzedaży cztery nowe wtyczki UAD-2. Century Tube 
Channel Strip (149 euro) to emulacja lampowego toru 
przedwzmacniacza, który może też pracować w trybie 
Unison. Suhr PT100 Amplifier (149 euro) jest emulacją 
wzmacniacza gitarowego o tej samej nazwie, będące-
go efektem współpracy firmy Suhr oraz gitarzysty Pe-
ta Thorna. Specjalnie stworzony transformator wyj-
ściowy oraz tor mocy na lampach EL34 nadają temu 
3-kanałowemu wzmacniaczowi o mocy 100 W cha-
rakterystyczne brzmienie. Ta wtyczka także dostępna 
jest w opcji Unison.

Z kolei bx_masterdesk (299 euro) to cyfrowa emula-
cja analogowego systemu masteringowego z korekcją, 
czterema typami kompresji, zaawansowanym przetwarzaniem M/S i de-esserem. Natomiast Bill Putnam Microphone Collection (249 euro) współpra-
cuje z mikrofonem Townsend i udostępnia precyzyjne emulacje mikrofonów stosowanych przez Billa Putnama (założyciela firmy Universal Audio) do 
nagrań takich artystów jak Frank Sinatra, Nat King Cole czy The Beach Boys.
www.uaudio.com

www.audiostacja.pl
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IZOTOPE RX 7 ADVANCED
System RX zdążył już sobie solidnie zapraco-
wać na wyjątkową pozycję, jaką ma na rynku 
produkcji i postprodukcji dźwięku. To wszyst-
komogący pakiet oprogramowania do napra-
wy i edycji audio, o możliwościach niedostęp-
nych dla wielu konkurencyjnych produktów, 
tym bardziej że funkcjonuje w zintegrowanej 
formie edytora lub samodzielnych wtyczek. 
To kolejny, poza opisywanym w tym numerze 
Newfangled Audio Elevate przykład systemu 
programowego, wykorzystującego uczenie ma-
szynowe (machine learning).

Na szczególne wyróżnienie spośród szere-
gu nowych funkcji zasługuje kilka wyjątkowo 
ciekawych. Dialogue Contour pozwala zmienić 
intonację głosu w dialogach, sprawdzając się 
zwłaszcza wtedy, gdy trzeba dopasować dwa 
sąsiadujące słowa pochodzące z różnych ujęć 
lub różnych fragmentów nagrania. Dialogue 
De-reverb w inteligentny sposób usuwa pogłos 
z partii mówionych, i to m.in. w nim znalazł 
zastosowanie algorytm uczenia maszynowe-
go, pozwalający uzyskać poprawnie brzmiące 
tłumienie akustyki pomieszczenia.

Nowy pakiet dostępny jest także w posta-
ci wtyczek AudioSuite dla Pro Tools, obsłu-

gując jednocześnie tryb wielokanałowy do 
 Dolby Atmos 7.1.2 włącznie.

Pakiet dostępny jest w czterech wersjach, róż-
niących się funkcjonalnością i zakresem za-
stosowań. Najprostszy RX Elements, oferują-
cy podstawowy zestaw narzędzi naprawczych, 
kosztuje obecnie . Za  kupimy RX 7 
Standard, wyposażony m.in. w automatycznie 
działające procesory do naprawy dźwięku oraz 
system zmiany proporcji instrumentów w już 

gotowym miksie. Wyposażony we wszystkie 
nowe funkcje i dający nieograniczone wręcz 
możliwości naprawy i edycji dźwięku RX 7 Ad-
vanced będzie nas kosztował , a sys-
tem RX Post Production Suite, w skład którego 
oprócz RX 7 Advanced wchodzą pakiety Insight 
2, Neutron 2 Advanced, RX Loudness Control 
i Tonal Balance Control, kosztuje .
www.izotope.com

www.nutron.pl

ZESTAWY PRESONUS
Firma PreSonus oferuje szereg różnego typu 
zestawów programowo-sprzętowych, przezna-
czonych głównie dla osób początkujących. Są 
to kompleksowe rozwiązania, które od użyt-
kownika nie wymagają żadnych inwestycji 
i pozwalają od razu przystąpić do pracy. Au-
dioBox Studio Ultimate Bundle idealnie spraw-
dzi się w wielośladowej produkcji piosenek, 
nagrywaniu utworów demo, realizacji podca-
stów, a także podczas nagrań w terenie. Znaj-
dziemy w nim wyposażony w 2 wejścia i 2 
wyjścia audio interfejs audio/MIDI AudioBox 
USB 96, podłączany do komputera przez USB, 
program DAW PreSonus Studio One 4 Artist, 
mikrofon pojemnościowy M7, monitory studyj-
ne Eris 3.5, słuchawki HD7 i komplet niezbęd-
nych kabli. Za cały ten podstawowy zestaw 
studyjny zapłacimy . Sam interfejs Au-
dioBox USB 96 kosztuje natomiast .

Kolejny pakiet tego producenta przeznaczo-
ny jest dla studiów, w których nagrywa kilku 

muzyków. Składa się on z czterech 
par zamkniętych słuchawek HD9 
oraz wzmacniacza słuchawkowe-
go HP4 z czterema wyjściami o mo-
cy 150 mW na kanał. Umożliwia on 
podłączenie czterech par słuchawek 
z niezależną regulacją poziomu sy-
gnału na każdym wyjściu. Poten-
cjometr Monitor służy do regulacji 
oraz wyciszenia sygnału na głów-
nych wyjściach monitorowych, nie-
zależnie od poziomu wyjść torów 
słuchawkowych. Przy nagrywa-
niu można wyciszyć monitory, wci-
skając przycisk Mute, i korzystać 
z wyjść słuchawkowych na przed-

nim panelu wzmacniacza. Standardowa cena wzmac-
niacza to , a słuchawek HD9 .
www.presonus.com

www.audiostacja.pl

Do końca 2018 roku nowi i obecni użytkownicy klawiatur Akai MPK Mini MK II, MPK Mini MKII LE Whi-
te, MPD218, APC Mini, APC Key lub MIDIMix mogą rozszerzyć swój zbiór sampli o wyjątkową bibliotekę 
próbek, The Essential Collection (Sample Tools) firmy CR2. W skład biblioteki wchodzą m. in. 3 projekty 
Ableton Live Clip wraz z lekcjami i przewodnikami, 8 Drum Racków, 6 Racków Audio FX (3 perkusyjne 
i 3 melodyczne), 8 klipów perkusyjnych MIDI, 8 mocnych, profesjonalnie zmiksowanych pętli perkusyj-
nych, 128 gotowych do produkcji próbek typu one-shot oraz 40 inspirujących pętli melodycznych, baso-
wych, wokalnych i klimatycznych/FX.
www.akaipro.com

www.audiostacja.pl
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TC ELECTRONIC DVR250-DT
Stało się dokładnie tak, jak to przepowiedzieliśmy w  8/2018 przy okazji te-
stu TC2290-DT. TC Electronic wprowadza na rynek kolejną wtyczkę, której to-
warzyszy dedykowany sprzętowy kontroler. Tym samym zapoczątkowana 

została seria o nazwie TC Icon i już wia-
domo, że będą to pluginy emulu-
jące klasyczne urządzenia wraz 
z kontrolerem przypominającym 
oryginał.

DVR250-DT Reverb, jak sama 
nazwa sugeruje, to emulacja jed-

nego z najlepszych procesorów po-
głosowych, czyli EMT 250 Electronic 

Reverberator. Owszem, wtyczek emu-
lujących to urządzenie jest już kilka, 

ale żadna z nich nie ma takich manipu-
latorów, dzięki którym ustawianie efektu 

i jego zmiana w czasie rzeczywistym staje 
się wręcz namacalną przyjemnością. Oprócz 

pogłosu mamy do dyspozycji efekty delay, 
phasing, chorus, echo i space, co w stosunku 

do oryginału jest istotną wartością dodaną. W kontrolerze znajdują się wskaź-
niki poziomu wejściowego i wyjściowego, dzięki czemu nie musimy patrzeć na 
ekran komputera. Sam kontroler zasilany jest przez USB, a wtyczka dostępna 
dla komputerów PC i Mac w formatach VST, Audio Units i AAX.
www.tcelectronics.com

www.soundtrade.pl
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BITWIG 2.4
Przeskok w numerze wersji nie jest duży, ale można zaryzykować stwierdzenie, 
że pod kilkoma względami nowy Bitwig to inna jakość. W samej idei funkcjo-
nowania tego programu zmieniło się niewiele – ma on sporo cech typowych dla 
Ableton Live, ale jednocześnie podąża własną ścieżką rozwoju, w ramach któ-
rej postawiono na totalną modulację, czyli możliwość sterowania wszystkie-
go wszystkim. Najbardziej zauważalną nowością jest całkowicie nowy sampler, 
w którym udostępniono funkcje syntezy granularnej oraz wavetable. Wpraw-
dzie sprowadzają się one do podstawowej regulacji, ale dzięki temu uzyskujemy 
praktycznie nowy instrument, łączący cechy najnowszych narzędzi do wytwa-
rzania syntetycznego dźwięku na bazie próbek. Pojawiły się nowe modulato-
ry, ParSeq-8 i Note Counter, jak też nowe narzędzia: Note FX Layer, Channel Fil-
ter i Channel Map. Ścieżki w widoku miksera i sceny w widoku aranżacji można 
obecnie rozszerzać, stosując też kolorowanie scen. Po stronie brzmień odnoto-
wać należy pojawienie się Claude Young – Cinematic Synth Sounds, który wyko-
rzystuje nowe możliwości samplera.

Aktualizacja jest bezpłatna dla aktualnych posiadaczy Bitwig Studio. Za nową 
licencję zapłacimy .
www.bitwig.com

www.megamusic.pl

eprasa.pl 7c5d83792b
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Tomasz Wróblewski

O
d jakiegoś czasu daje się za-
uważyć, że zdecydowana 
większość współcześnie pro-

dukowanych syntezatorów to urzą-
dzenia w większym lub mniejszym 
stopniu analogowe. Współczesnej 
„analogowości” nie można jednak 
kojarzyć z tą, która obowiązywała 
w instrumentach elektronicznych 
z lat 70. minionego wieku. Są one 
bowiem w takim samym stopniu 
analogowe, w jakim barwniki i aro-
maty stosowane w produktach spo-
żywczych są naturalne.

Jednak w Uno Synth technologii 
analogowej jest naprawdę dużo, 
ponieważ oparto na niej wszystkie 
bloki syntezy. Dopiero jej sterowa-
nie osadzono w ramach rozwiązań 

cyfrowych, które nie uczestniczą 
bezpośrednio w przetwarzaniu 
dźwięku.

Mamy siedem wygodnych poten-
cjometrów, z czego cztery wielo-
funkcyjne, a całą resztą funkcji 
sterujemy za pomocą dotykowego 
panelu. Funkcje, których nie zmie-
niamy potencjometrami w sekcji 
Synth, edytujemy dotykając pola 
oznaczone jako Data – dla uprosz-
czenia opisu nazwijmy je przyci-
skami. Poza dwoma przyciskami 
Data na panelu znajduje się ich 25, 
a do tego 27 takich, które pełnią 
funkcję klawiszy w nieco ponad 
dwuoktawowej klawiaturze doty-

kowej. Cztery najwyższe „czarne 
klawisze” w tej ostatniej pełnią też 
funkcje edycyjne.

Czy na takim manuale można coś 
zagrać? Na wszystkim można, na-
wet na grzebieniu, a w przypadku 
Uno jest to o tyle ułatwione, że 
syntezator jest monofoniczny. I to 
w obu znaczeniach tej nazwy: gra 
tylko jednym dźwiękiem jednocze-
śnie i wytwarza sygnał jednokana-
łowy, czyli mono. Dla kreatywnych 
inaczej przewidziano też tryby skal, 
kiedy to funkcjonują tylko „białe 
klawisze” przypisane wyłącznie do 
dźwięków w wybranej skali.

Ktoś może zacząć wybrzydzać, 
że syntezator analogowy bez kółek 
odstrojenia i modulacji jest jakiś 
niepełny, ale w Uno rozwiązano tę 
kwestię jeszcze ciekawiej. Dotyka-
jąc przycisku Dive „wchodzimy” 
w dźwięk z dźwięku o dwa półtony 
wyższego, Scoop – o dwa półtony 
niższego; Vibr aktywuje wibrato, 
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�Uno Synth jest kozackim, analogowym synteza-

podskoczy

Wah modulację filtru, a Trem pul-
sowanie dźwięku. Te przyciski, 
plus możliwość bezpośredniego 
dostępu do kontroli filtru i pośred-
niego do kilku innych elementów 
syntezy, pozwalają już uzyskać 
całkiem sporo podczas gry w czasie 
rzeczywistym.

Mając ok. 26 cm szeroko-
ści i 15 cm głębokości Uno 
Synth bez najmniejszego 
problemu zmieści się wszędzie. 
Ponieważ zasilamy go przez USB 
lub z czterech baterii R6, można go 
zabrać gdziekolwiek, pod warun-
kiem że mamy słuchawki. Instru-
ment nie ma bowiem wbudowanego 
głośnika i chwała mu za to. Cały 
korpus z tworzywa sztucznego 
wspiera się na dwóch gumowych 
nóżkach, a jego panel ustawiony 
jest pod lekkim kątem, wynikają-
cym z obecności komory na baterie. 
Te ostatnie starczają na ok. 3 go-
dziny pracy – technika analogowa 
ma bowiem to do siebie, że zwykle 
wymaga więcej prądu niż cyfrowa. 
O wyładowaniu baterii informuje 
nas pojawienie się na wyświetlaczu 
napisu Bat.

Pola dotykowe na panelu czoło-
wym mają dedykowane diody 
podświetlające, zatem zawsze 
wiemy, co w danym momencie 
jest aktywne. Obsługa owych 
dotykowych przycisków do-
konuje się pojemnościowo. 
W związku z tym przy każ-
dym uruchomieniu Uno Synth 
musi przeprowadzić kalibrację 
czułości panelu, która zależy 
od różnych czynników. Ka-
libracja, której towarzyszy 
wyświetlanie napisu CAL na 
3-cyfrowym ekranie LED, trwa 
od kilku do kilkunastu sekund 
i w tym czasie nie można do-
konywać żadnych manipulacji 
w instrumencie. Po wyświetle-
niu numeru aktualnej wersji 
firmware Uno Synth jest go-
tów do pracy.

Poza wyjściem słuchaw-
kowo-liniowym znajdziemy 
monofoniczne wejście (bez 
żadnej regulacji ani komuta-

cji), które pozwala skierować do-
wolny sygnał liniowy na wyjście 
z instrumentu. Na standardowe 
gniazda MIDI zabrakło miejsca, 
dlatego zamiast nich mamy dość 
niezwykłe TRS 2,5 mm i dwie 

przejściówki na DIN5, dołączone 
do syntezatora. Mało wygodne, 
ale należy docenić obecność MIDI. 
Tym bardziej że sam Uno Synth jest 
także kontrolerem MIDI, wysyłają-
cym przez MIDI Out kontrolery CC, 
informacje z klawiatury, a także se-
kwencje arpeggiatora i sekwencera. 
Może też działać jako interfejs USB 
MIDI, przesyłając dane z wejść USB 
i MIDI In na wyjście MIDI Out.

W najnowszej wersji firmware in-
strument zgłasza się w programach 
DAW jako źródło MIDI, wysyłając tą 
drogą komunikaty Note i CC. Dzięki 
temu nie tylko dwustronnie komu-
nikuje się z edytorem, ale może też 
funkcjonować jako kontroler MIDI.

Pod względem struktury instru-
ment nie jest przesadnie skompliko-
wany, ale jej możliwości wykorzy-
stano bardzo ciekawie. Mamy dwa 
identyczne oscylatory, wytwarza-

jące fale trójkątne, piłokształtne, 
kwadratowe, szpilkowe oraz pro-
stokątne o zmiennym wypełnieniu 
(PWM). To jedynie nazwy umowne, 
ponieważ przebiegi te nie mają ide-
alnie matematycznych kształtów, 
a poza tym podczas regulacji poten-
cjometrem Wave przechodzą dość 
płynnie jeden w drugi. Trzecim źró-
dłem dźwięku jest generator szumu. 
Poziom sygnału z każdego oscyla-
tora możemy ustawiać niezależnie.

Filtr, analogowy, rzecz jasna, 
pracuje w trzech trybach do wy-
boru – dolno-, górno- i pasmo-
woprzepustowym – z regulacją 
rezonansu oraz nasycenia Drive. 
Mamy natychmiastowy dostęp do 

 Zamiast standardowych 
gniazd MIDI Uno Synth oferuje 
z cza S  mm  do t rych 

od czamy do czone do in-
strumentu r t ie rzej ci w-

i na DI

 Cztery potencjometry 
w se cji syntezy pe ni  fun -
cje za e ne od rz du  t -
ry wy ierzemy poni ej  mog c 
zmienia  ustawienia oscy ato-
r w  fi tru  o wiedni u   
Dost p do ustawie  poziomu 
o u oscy ator w i generatora 
szumu uzys ujemy przytrzy-
muj c przycis  sc
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IK Multimedia Uno SynthT ST

potencjometru częstotliwości odcię-
cia (Cutoff), a zmiany pozostałych 
parametrów, a także głębokości 
wpływu obwiedni na filtr, stają 
się możliwe po przełączeniu sekcji 
czterech lewych potencjometrów 
w tryb Filter. Jest to bardzo proste 
do zrealizowania, zatem Uno – jako 
jeden z nielicznych syntezatorów 
kompaktowych, o ile nie jedyny 
– udostępnia nam „pod gałkami” 
wszystkie parametry filtracji naraz.

Inteligencja zastosowanego roz-
wiązania toru syntezy polega mię-
dzy innymi na tym, że wspomniane 
cztery potencjometry mogą pełnić 
szereg różnych funkcji, w zależno-
ści od tego, czy chcemy je wyko-
rzystać do celów wykonawczych, 
czy do kreowania nowych brzmień. 
W tym pierwszym wypadku wybie-
ramy ich przypisanie: do obu oscy-
latorów (kształty fal i ich odstro-
jenie), wcześniej opisanego filtru, 
obwiedni AD (filtru i wzmacniacza) 
lub LFO (przebieg, częstotliwość 
oraz niezależna regulacja głęboko-
ści modulacji oscylatorów i filtru). 
Gdy jednak trzymamy wciśnięty 
przycisk Osc, wówczas uzyskujemy 
dostęp do ustawień poziomu oscy-
latorów i generatora szumu.

Bardzo spodobała mi się re-
gulacja odstrojenia oscylatorów. 

W ok. 75% zakresu regulacji 
dokonuje się ona w cen-
tach (do 99 w górę lub 
w dół), a poza tym zakre-
sem w półtonach (oktawa 
w górę lub w dół). W ten 
sposób możemy uzyskać 

typowe, soczyste brzmienie nie-
znacznie odstrojonych oscylatorów, 
a jednocześnie tworzyć dwudź-
więki w interwale harmonicznym 
i/lub oktawowym. W połączeniu 
z zastosowaniem modulowanych 
przez LFO przebiegów typu PWM 
możemy uzyskać głęboki, soczysty 
dźwięk.

Rzeczone LFO jest wspólne dla 
wszystkich sekcji syntezatora, 
umożliwiając modulację częstotli-
wości oscylatorów, odcięcia filtru, 
a także efektów o charakterze 
wykonawczym, aktywowanych 
przyciskami wibrato, wah i tre-
molo. W całym tym zestawie tylko 
oscylatory i filtr mają oddzielną 
regulację głębokości modulacji bez-
pośrednio w syntezatorze, wszyst-
kie pozostałe elementy już nie. Jest 
to natomiast możliwe, gdy skorzy-
stamy z edytora instrumentu, który 
pokazał się już w trakcie pisania 
niniejszego testu. Daje on dostęp 
do wszystkich edytowalnych funk-
cji syntezatora, nawet tych, których 
nie ma na panelu.

LFO udostępnia 7 przebiegów, 
z trybami przypadkowymi oraz 
S&H włącznie, a jego częstotliwość 
można ustawiać w zakresie do 
30 Hz (wyświetlacz nie pokazuje 
jednak częstotliwości, ale wartości 
z przedziału 0–127) lub w synchro-
nizacji do ustawionego tempa (od 
30 do 299 BPM), z podziałami od 
1/16 do 1/1, uwzględnieniem warto-
ści z kropką i podziałów triolowych. 
Tempo może być wewnętrzne lub 
podawane z zewnątrz przez MIDI.

O ile oscylatory, generator szumu 
i filtr są w pełni analogowe (jeśli 
nie liczymy cyfrowej synchroni-

zacji częstotliwości oscylatorów), 
o tyle dwuelementowe obwiednie 
i LFO są już cyfrowe. Cyfrowy, choć 
mocno analogowy brzmieniowo, 
jest też dostępny w instrumencie 
efekt echa, które oparto na ukła-
dzie PT2399. Pozwala on uzyskać 
czasy opóźnienia do 320 ms, choć 
poza ich ustawieniem i proporcją 
Wet/Dry nie możemy zmieniać 
żadnych innych parametrów tego 
efektu.

A skoro o zastosowanych ele-
mentach mowa, to warto wspo-
mnieć, że tor syntezy oraz filtracji 
zrealizowano na transkonduktan-
cyjnych, linearyzowanych diodowo 
układach operacyjnych LM13700, 
stałoprądowych wzmacniaczach 
operacyjnych TLV4172 i układach 
operacyjnych JFET typu TL064. Do 
cyfrowego sterowania funkcjami 
analogowymi wykorzystano 8-ka-
nałowe cyfrowe potencjometry 
NJU72343. Wszystko to wygląda 
na bardzo logiczne i trafne z ekono-
micznego punktu widzenia rozwią-
zanie, doskonale sprawdzające się 
w praktyce. Całość, w ramach której 
część cyfrową oddzielono od analo-
gowej, stanowi doskonałą bazę do 
tworzenia kolejnych analogowych 
instrumentów w tym formacie, 
zatem należy się spodziewać, że 
IK Multimedia zaprezentuje jeszcze 
niejeden syntezator czy maszynę 
perkusyjną tego typu.

Procedura uruchamiania instru-
mentu, polegająca na kalibracji 
czujników pojemnościowych trwa, 
jak na mój gust, nieco zbyt długo. 
Ale w końcu to syntezator analo-
gowy, więc można mu to wybaczyć. 
Po włączeniu ładuje się ostatnio 
wykorzystywane ustawienie. Po 

dokonuje się ona w cen
tach (do 99 w górę lub 
w dół), a poza tym zakre-
sem w półtonach (oktawa
w górę lub w dół). W ten
sposób możemy uzyskać 

nizacji do ustawionego tempa (od 
30 do 299 BPM), z podziałami od 
1/16 do 1/1, uwzględnieniem warto-
ści z kropką i podziałów triolowych.
Tempo może być wewnętrzne lub 
podawane z zewnątrz przez MIDI.

O ile oscylatory, generator szumu
i filtr są w pełni analogowe (jeśli 
nie liczymy cyfrowej synchroni-

niejeden syntezator czy maszynę
perkusyjną tego typu.

Procedura uruchamiania instru-
mentu, polegająca na kalibracji 
czujników pojemnościowych trwa, 
jak na mój gust, nieco zbyt długo. 
Ale w końcu to syntezator analo-
gowy, więc można mu to wybaczyć. 
Po włączeniu ładuje się ostatnio 
wykorzystywane ustawienie. Po 

 rzy potencjometry z prawej 
strony maj  na sta e przypisa-
n  fun cjona no  pozwa a-
j c regu owa  cz stot iwo  
fi tru  tempo d a se wence-
ra  arpeggiatora i ewentua nie 
d a  a ta e poziom sy-
gna u na wyj ciu iniowo-s u-
chaw owym
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syntezy

-

-
-
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zmianie presetu ustawienia poten-
cjometrów nie odzwierciedlają rze-
czywistych parametrów – aktuali-
zuje je dopiero ruch potencjometru. 
Tryb ten, określany jako absolutny, 
może być jednak zmieniony na 
relatywny (zmiana parametru za-
chodzi relatywnie aż do osiągnięcia 
wartości minimalnej lub maksy-
malnej, i wówczas się aktualizuje) 
lub „przelotowy” (pass-through 
– ruch gałki nie zmienia wartości 
aż do osiągnięcia ustawionego 
parametru).

Zmiany tej, podobnie jak trybu 
pracy interfejsu MIDI, można do-
konać za pośrednictwem edytora 
instrumentu. Swoją drogą, imple-
mentacja MIDI w edytorze obejmuje 
niemal wszystko, co da się ustawić 
na drodze cyfrowej, łącznie z nie-
zależną regulacją wpływu LFO na 
poszczególne moduły, Velocity na 
obwiednie i filtr, głębokością key-
trackingu, dostępem do obwiedni 
ADSR, PWM i kształtowaniem fal. 
Syntezator nie stanowi więc za-
mkniętej całości, ale w zakresie 
swoich możliwości jest w pełni 
otwarty na modyfikacje. Duży plus!

Podłączenie instrumentu do 
komputera przez USB, a następnie 
przez wyjście liniowe do współpra-
cującego z tym samym komputerem 
interfejsu audio powoduje wyraźnie 
słyszalny przydźwięk i cyfrowe za-
kłócenia. Producent lojalnie o tym 
informuje, zalecając użycie syme-
trycznego kabla audio z ekranem 
odłączonym z jednej strony. Taki 
zabieg pozwala uniknąć pętli mas, 
którą zamyka Uno Synth. Podobny 
efekt można uzyskać podłączając 
instrument do interfejsu za pomocą 
DI-boxa, najlepiej z separacją trans-
formatorową. Cały problem można 
było rozwiązać w samym synteza-
torze, ale podniosłoby to jego cenę.

Sama obsługa instrumentu jest 
wyjątkowo intuicyjna, bardzo wy-
godna i daje duże pole do popisu 
w kontekście wykonania na żywo 
– nawet jeśli będziemy korzystać 
z jego dotykowej klawiaturki. Moż-
liwość zastosowania wielu różnych 
skal, a do tego arpeggiator i se-
kwencer dopełniają całości obrazu 
tego instrumentu, który świet-
nie się sprawdzi niemal w każdej 
konfiguracji.

Pod względem sonicznym nie ma 
żadnych wątpliwości, że 
jest to klasyczny analog. 
Gdy wyłączymy w syn-
tezatorze echo i funkcję 

Glide, to usłyszymy surowy, ana-
logowy dźwięk, bez upiększeń. 
Z pewnością da się wówczas za-
uważyć, że oscylatory i filtr nie na-
leżą do klasy hi-end, ale chwileczkę 
– to wciąż synteza stricte analo-
gowa, o której „mówi się na mie-
ście”, że nic jej nie dorówna!

Uno Synth jest prosty, ale nie 
prostacki; jest surowy, ale w swej 
surowości bardzo smakowity. Ża-
den z przebiegów oscylatorów nie 
jest do końca idealny matematycz-
nie, a na całości włączona jest fil-
tracja dolnoprzepustowa, tłumiąca 
szkodliwe, choć praktycznie nie-
słyszalne oscylacje oraz interfe-
rencje wynikające ze zdudniania 
częstotliwości. Dlatego brzmienie 

syntezatorów analogowych w swej 
odartej z efektów postaci dla osób 
przyzwyczajonych do wypudrowa-
nych brzmień cyfrowym może się 
wydawać nieco pierwotne. Szybko 
to jednak zmienimy, lekko odstraja-
jąc oscylatory i umiejętnie aplikując 
filtrację oraz obwiednie.

Dostępne w instrumencie presety, 
jak to często bywa, nie do końca 
oddają wszystkie możliwości in-
strumentu, choć trzeba przyznać, 
że zaprojektowano je bardzo so-
lidnie. Uno Synth spodobał mi się 
głównie dzięki temu, że jako jeden 
z pierwszych budżetowych i kom-
paktowych instrumentów tego typu 
nie jest czymś w rodzaju zabawki 
czy „udawanym” analogiem, ale 

ARPEGGIATOR I SEKWENCER

A
rpeggiator to wietne narz dzie do reowania 
prosty  se wen i  t re o na nast pnie 
p i  w r  i w zasie rze zywisty  z ie

nia  i  ara ter rz ieniowy  np  przy y i  il
tr  tyw e y go przy is ie  rp  po w ze nie
szy  wy orze ednego z dziesi i  try w ole no i 
odtwarzania d wi w i za res  o tawowego (do  
o taw)  ote  w is a y il a dowolny  lawiszy 
na lawiat rze  a instr ent dzie odtwarza  i  
d wi i w zadane  ole no i i w te pie stawiony  
poten o etre  e po  ra  o na so ie zna

z o pro i  w ze nie  ws az  wy ran  s al  
 wtedy a y pewno  e w odtwarzane  se wen
i d  zna dowa  si  d wi i pas e do sie ie 
ar oni znie  e li nato iast w i nie y old  to 

instr ent zapa i t e ws azane n ty  dy zwol
ni y lawisze  a dy nowo w i ni ty d wi  wpi
s e si   w now  se wen   etod  o na 
zro i  w zasadzie o pletny pod ad do dowolnego 

twor
e wen er z olei o liwia tworzenie ardzie  

zaawansowany  str t r elody zno ryt
i zny  zawarty  w ra a   ro w  a d  

se wen  zapis e y wraz z presete  wi  t  
etod  o e y szy o prze za  si  np  ze 

zwrot i do re ren  zy ost a  a prostszy  spo
so e  tworzenia se wen i est i  nagrywanie 

w zasie rze zywisty  w zy  po aga dost pny 
w instr en ie etrono  agrane n ty s  a to

aty znie wantyzowane  a d wi i zapisywane 
na tle  gra y  a  do zape nienia si  wszyst

i  o re  se wen i  atrzy anie nagrywania 
l  por szenie t r olwie  ga  wstrzy e 
pro es re estra i  ale nie zatrzy e odtwarzania 
tego  o  nagrali y  o e y wi  do grane  
se wen i do ada  r ne ele enty  wy orzyst  
a t  e instr ent est ednog osowy  a n a 
lide a tyw e p ynne prze odzenie d wi w  

gdy a tyw e y wi e  ni  eden  ze z est wy t
owo n y

dy zale y na  na ardzie  pre yzy ny  se wen
a  to o e y s orzysta  z progra owania 

ro owego  le prawdziwy it to o liwo  pro
gra owania se wen i para etr w  w t re  a dy 

ro  o e ie  zaprogra owane inne rz ienie 
z wy orzystanie  wszyst i  dost pny  n i  
a  iltr   o wiednie itd  szyst o to tworzy 

o raz instr ent  o n a  zde ydowanie 
wy ra za y  poza to  do zego przyzwy zai y 
nas syntezatory z podo nego przedzia  enowego  

no ynt  sprawdza si  zna o i ie nie tyl o pod
zas gry na ywo  ale te  przy pro e towani  str

t r elody zny  ryt i zny  i rz ieniowy  
pod te  prod i zy zne   
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IK Multimedia Uno SynthT ST

syntezatorem analogowym z kon-
densatorów, rezystorów i układów 
operacyjnych. On naprawdę żyje 
pod względem brzmienia, nawet 
jeśli momentami słychać, że regula-
cja niektórymi potencjometrami nie 
jest idealnie płynna.

Już po kilku godzinach spędzonych 
z instrumentem wiedziałem, że 
jest on godny polecenia i zasługuje 
na znak Nasz Typ. Prawdą jest 
to, co napisałem wyżej – zmiana 
kształtów fal oscylatora nie jest 
szczególnie płynna, obwiednie są 

skromne i słychać ich cyfrowość, 
a czas pracy na bateriach mógłby 
być nieco dłuższy. Pętla mas przy 
współpracy z komputerem oraz in-
terfejsem irytuje, ale jest do ominię-
cia. Przydatność wejścia liniowego 
w takiej formie, jak obecnie (czyli 
wprost na wyjście), jest problema-
tyczna, ale kto wie, może w kolej-
nych wersjach firmware będzie je 
można wykorzystać do bardziej 
zbożnych celów.

I w departamencie narzekania to 
byłoby tyle. Reszta to same plusy, 
zalety i zachwyty. W tej cenie i ga-
barytach Uno Synth jest po prostu 

kozackim, analogowym 
syntezatorem monofo-
nicznym, któremu nikt 
w okolicy nie podsko-
czy. Począwszy od tego, 
że u konkurencji nie ma 
aż pięciu gałek do jed-
noczesnej manipulacji 
parametrów, skończyw-
szy na absolutnie kom-
pletnej implementacji 
MIDI.

Brzmieniowo instru-
ment może nie jest za-
bójczy, ale agresywny, 
momentami nieprzewi-
dywalny i wyrąbie sobie 
drogę w każdym miksie 
– jako instrument ba-
sowy, solowy, a może 
nawet wytwarzając 
brzmienia podkładowe 
i perkusyjne. Najważ-
niejsze jest to, że przy 

tworzeniu własnej barwy nie od-
czuwamy żadnych ograniczeń, jeśli 
tylko pamiętamy o jego strukturze.

IK Multimedia Uno Synth wy-
raźnie przekroczył próg, poniżej 
którego tego typu instrumenty były 
traktowane jako pół-zabawki. To 
już poważny syntezator, na któ-
rym można zdziałać bardzo dużo. 
Nie zdziwię się, jeśli coraz częściej 
będziemy go widzieć na profesjo-
nalnych scenach i słyszeć w zawo-
dowych nagraniach. W pełni na 
to zasługuje, podobnie jak i na to, 
by za jakiś czas stać się kultowym 
syntezatorem.  

 Uno Synth to instrument 
ca owicie ana ogowy w on-
te cie toru syntezy  czy-
i oscy ator w oraz fi tru  Ich 

praca jest natomiast sterowa-
na cyfrowo

 szta t prze iegu genero-
wanego przez oscylator in-
strumentu w tra cie r ce-
nia ga  a e od minimum 
do ma simum  aden frag-
ment przebiegu nie jest ide-
alnie czysty matematycz-
nie  i ma to swoje prze o e-
nie na d wi  t ry jest suro-
wy i momentami nieprzewi-
dywalny

 ezp atny edytor dla Uno 
adujemy ja o wtycz  U
S  w programie D  uzy-

s uj c dost p do wszyst ich 
fun cji oferowanych przez in-
strument  otowe ustawienia 
mo na zapisywa  i adowa  
do instrumentu  Sam synteza-
tor pracuje te  ja o ontroler 
MIDI  wysy aj c omuni aty 
MIDI ote i CC bezpo rednio do 
programu D  gdzie mo na 
nagrywa  zmiany do onywane 
w czasie rzeczywistym
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H
istoria DJ Techtools zaczęła 
się w 2007 roku, od strony 
internetowej dla didżejów. Jak 

to często bywa, z czasem pojawiło 
się forum, obecnie zrzeszające po-
nad 150.000 członków, potem sklep 
w Brisbane na południu San Franci-
sco, sklep internetowy, działalność 
edukacyjna, aż przyszedł czas na 
tworzenie własnych produktów.

W dziedzinie kontrolerów MIDI 
może się jeszcze wiele wydarzyć, 
bo w zakresie koncepcji na tworze-
nie interfejsów człowiek-komputer 
możliwości są nieograniczone. 
W DJ Techtools postawiono na roz-
wiązania standardowe, czyli oparte 
na doskonale wszystkim znanych 
manipulatorach, ale wartością do-
daną jest ich ponadprzeciętna funk-
cjonalność. Enkoder nie jest zwy-
kłym enkoderem, ale wielofunk-
cyjnym narzędziem, które wraz 

z otaczającymi go wielobarwnymi 
diodami daje mnóstwo możliwości.

DJ Techtools, oprócz Midifighter 
Twister, aktualnie oferuje dwa inne 
modele kontrolerów. Fighter 3D 
wyposażony jest w 16 wielokolo-
rowo podświetlanych przycisków 
klasy militarnej oraz akcelerometr, 
dzięki czemu reaguje także na 
zmianę położenia. Ma zestaw map 
dla programów Traktor, Live oraz 
Scratch. Fighter 64 nie ma czujnika 
ruchu, ale za to oferuje 64 przyci-
ski, takie same jak w Fighter 3D. 
Producent deklaruje, że mają one 
zastosowanie m.in. w automatach 
do gier, a ich trwałość szacowana 
jest na 5 milionów przyciśnięć (przy 
dziesiątkach tysięcy przyciśnięć 
w standardowych przyciskach 
membranowych).

Midifighter Twister też ma przy-
ciski w liczbie 22, choć na pierwszy 

rzut oka ich nie widać. 16 z nich to 
przyciski w enkoderach, a pozostałe 
sześć umiejscowiono na bokach 
korpusu. Łącznie mamy więc 38 
fizycznych manipulatorów wysyła-
jących komunikaty MIDI – całkiem 
sporo, jak na urządzenie o tak kom-
paktowych wymiarach. Przyjrzyjmy 
mu się bliżej.

Urządzenie wykonane jest bar-
dzo solidnie. Ma dwuczęściowy, 
wzmacniany wewnętrznie korpus 
z wytrzymałego mechanicznie two-
rzywa oraz boki wyłożone gumową 
osłoną. Spoczywa na czterech gu-
mowych podkładkach, które dają 
mu optymalną stabilność. Przy-
czepność nie jest jednak na tyle 
duża, by móc wciskać boczne przy-
ciski bez przytrzymywania urzą-
dzenia. Każda z wielobarwnych 
diod LED wokół enkoderów ma 
własny „tunel” łączący ją z panelem 
czołowym, dzięki czemu nie wystę-
puje efekt podświetlania jednych 
pól świecących przez drugie (choć 
można taką funkcję aktywować 
w ustawieniach, by zachować płyn-
ność wyświetlania).

30 Estrada i Studio • październik 2018

PRODUCENT

www.midifighter.com

DYSTRYBUCJA

Warszawa

www.soundstation.pl
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-
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USB.
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programowania
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  kompletna implementa-
cja MIDI
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Enkodery to produkty renomo-
wanej firmy ALPS, ale już umiej-
scowione na bokach przyciski to 
standardowe monostabilne łączniki 
membranowe. Pełnią one jednak 
funkcje przełączające, a nie wyko-
nawcze, więc nie ma to wpływu na 
funkcjonalność urządzenia. Każdy 
enkoder współpracuje z własnym, 
8-bitowym układem HC165, diody 
sterowane są za pomocą matryc 
HC595, a całością zarządza mi-
krokontroler Atmel Xmega 128. 
Urządzenie zasilane jest przez USB 
i współpracuje z komputerami PC 
oraz Mac. Do pracy nie są wyma-
gane dedykowane drivery, ale nie-
zbędny jest program Midifighter 
Utility, który umożliwia aktualiza-
cję firmware i pozwala na niemal 
dowolną konfigurację urządzenia.

Enkodery z funkcją przycisku 
otoczone są przez 11 świecących na 
biało diod LED, ale aktywując funk-
cję Has Detent możemy włączyć do-
wolny inny kolor diody wskazującej 
środek. Ma to rację bytu w sytuacji, 
gdy enkoder działa w trybie mniej/
więcej. Poniżej enkoderów znajdują 
się pola podświetlane różnymi kolo-
rami i w różny sposób, w zależności 
od trybu, jaki zostanie przypisany 
do manipulatora. Wszystkie te ele-
menty są w pełni konfigurowalne.

Programowanie
Urządzenie pozwala zapisać do-
wolne konfiguracje wszystkich 
enkoderów w czterech bankach, 
które możemy przełączać wybra-
nymi przez nas przyciskami z boku. 
Domyślnie środkowy przycisk 
z lewej strony zmniejsza numer 
banku, a taki sam z prawej zwięk-
sza. W tym zakresie mamy jednak 
pełną dowolność, bowiem Midifigh-
ter Twister to swoista tabula rasa. 
Każdy z jego przycisków bocznych 
może pracować monostabilnie lub 
bistabilnie (CC/Note Hold/Togle) 
oraz w dowolny sposób zmieniać 
banki – np. każde kolejne wciśnię-
cie jednego przycisku to zmiana 
sekwencyjna; każdy przycisk przy-
pisany jest do aktywacji jednego 
banku; jeden przycisk zwiększa, 
a drugi zmniejsza numer banku itd.

Przyciski enkoderów mogą peł-
nić szereg funkcji, w tym zmiana/
przełączanie nut lub kontrolerów 
CC, resetowanie ustawienia enko-
dera, jego przejście w tryb wysokiej 
rozdzielczości albo zmiana funkcji 
enkodera po wciśnięciu lub tylko 
podczas przyciskania. Co więcej, 
każdy z enkoderów może być zdefi-
niowany do pracy na innym kanale 

MIDI (z 16 dostępnych) z wybra-
nym numerem nuty MIDI, w trybie 
CC (kontrolerów ciągłych) lub jako 
źródło komunikatów o wysokości 
nuty.

Wszystko to pozwala zdefinio-
wać Twistera jako kontroler tych 
elementów w naszym programie 
DAW, które odbierają komunikaty 
MIDI. Przykładowo, aktywując je-
den bank możemy sterować pracą 
jednego lub więcej instrumentów 
wirtualnych (ponieważ funkcjo-
nalność każdego enkodera można 
zmieniać); przełączając bank prze-
chodzimy w tryb regulacji usta-
wień korektorów czy procesorów 
dynamiki; kolejny bank umożliwi 
regulację poziomów i panoramy, 
i tak dalej.

Bardziej zaawansowani użyt-
kownicy zapewne pokuszą o się 
tworzenie własnych map kontrole-
rów, czyli pełne oprogramowanie 
urządzenia w taki sposób, by od-
powiadało ich potrzebom. Orien-
tację w tym, co akurat regulujemy, 
znacząco ułatwiają zmieniające 
swe kolory łuki pod enkoderami, 

których kolorystykę także można 
uwzględnić podczas programowa-
nia. Dokonuje się go we wspomnia-
nym już programie Midifighter 
Utility, który uwzględnia wszystkie 
aspekty pracy kontrolera. Trzeba 
jednak pamiętać, że zmiany w kon-
trolerze nie dokonują się w czasie 
rzeczywistym – za każdym razem 
trzeba przesłać zmienione polecenia 
lub ich zestaw kliknięciem przyci-
sku Send To Midifighter. Dopiero 
wtedy edycja zostanie „zauważona” 
przez kontroler.

Jeśli jednak ktoś nie ma ochoty 
samodzielnie programować urządze-
nia, może skorzystać z całej gamy 
map dostępnych wraz z opisem 

 a dy en oder w ontro-
lerze ma w asny u ad scalo-
ny  t ry z nim wsp pracu-
je  odobnie jest w przypad u 
sterowania wieceniem diod 
en odera

 Solidno  manipulator w 
to w przypad u ontroler w 
MIDI sprawa luczowa  dla-
tego wister wyposa ony jest 
w en odery renomowanej fir-
my S

 ytrzyma o  obudowy 
ontrolera Midifighter wister 

bierze si  nie tyl o z odpowied-
niej ja o ci zastosowanych 
materia w  ale te  wzmoc-
nie  onstru cyjnych  t -
rych nie znajdziemy w bud e-
towych produ tach

eprasa.pl 7c5d83792b



32 Estrada i Studio • październik 2018

DJ Techtools Midifighter TwisterT ST

i filmem z prezentacją na stronie 
maps.djtechtools.com. Aktualnie 
obejmują one głównie różnego typu 
konfiguracje stworzone pod kątem 
programu NI Traktor, ale znajdziemy 
też mapy dla Live, Bitwiga i DJ Pro. 
Zdecydowana ich większość przysto-
sowana jest do wykorzystania przez 
didżejów, ale niektóre z nich można 
adaptować także pod kątem produk-
cji muzycznej.

Trudno jest jednoznacznie ocenić 
funkcjonalność urządzenia, bo 
z uwagi na swoją uniwersalność 
wymyka się ono wszelkim kwalifi-
kacjom. Bez wątpienia Midifighter 
Twister jest jednym z najbardziej 
wszechstronnych urządzeń tego 
typu na rynku. Mając cztery banki 
ustawień, po 16 dwufunkcyjnych 
enkoderów w każdym z nich, mo-

żemy obsłużyć do 128 
parametrów. Liczba ta 
może być jeszcze więk-
sza dzięki różnego typu 
kombinacjom możliwym 
do zastosowania przez 
kreatywnych programi-
stów. Twister ma w tym 
względzie duży poten-
cjał, ponieważ przewi-
dziano dla niego obsługę 
wtyczek pisanych w Java 
Script. Jednak i bez tego, 
w samym tylko Midifi-
ghter Utility mamy całą 
gamę możliwości nie 
tylko związanych z kon-
figuracją i przypisaniem 
manipulatorów, ale też 
sposobem wyświetlania 

wskazań, kolorystyką, zachowa-
niem się przycisków, enkoderów itp. 
Poza przełączaniem banków jest 
też nadrzędna nad nimi funkcja im-
portu ustawień (File > Import Set-
tings), która dodatkowo zwiększa 
potencjał kontrolera.

Gros potencjalnych użytkowni-
ków chciałoby zatem mieć dostęp do 
wielu różnych map dla różnych pro-
gramów DAW, wtyczek czy konkret-
nych konfiguracji. A z tym, póki co, 
jest krucho, jeśli nie ma się Traktora 
lub Live. Pozostaje jedynie liczyć na 
społeczność DJ Techtools, ponieważ 
istnieje cały system rozpowszech-
niania stworzonych map, a także 
ich oceny i komentowania. Oczeki-
wałbym jednak, że producent zadba 
choćby o podstawowe szablony dla 
kilku najpopularniejszych DAW.

Gałki enkoderów lekko się 
chwieją, a stawiany przez nie opór 

nie jest dokładnie taki 
sam w przypadku każ-
dego manipulatora. 
Wprawdzie różnice są 
niewielkie, ale wyczu-
walne. Implementacja 
zmiany dokonanej 
w Midifighter Utility na 
płaszczyźnie samego 
urządzenia, czyli czas, 
jaki mija od kliknięcia 
Send To Midifighter do 
momentu aktywacji edy-
cji w kontrolerze to ok. 3 
sekund. Sama zmiana 
banków, która odbywa 
się w oparciu o RAM mi-
krokontrolera, dokonuje 
się jednak natychmia-
stowo. Czułość enkode-
rów oraz balistykę wpro-
wadzanych nimi zmian 
można w dużym zakre-
sie definiować, jednak 

testując urządzenie aplikacją MIDI 
Monitor zauważyłem, że niektóre 
enkodery potrafią przy pewnych 
ustawieniach i lekkim puknięciu 
gałki wysyłać komunikaty o zmia-
nie wartości CC. I na koniec tej krót-
kiej listy zażaleń: wbrew oficjalnym 
informacjom, że urządzenie jest 
produkowane w USA, jest to pro-
dukt dalekowschodni. Podobnie jak 
99,99% innej elektroniki, z której na 
co dzień korzystamy.

Midifighter Twister jest kontro-
lerem, który pozostanie uniwer-
salnym i w pełni funkcjonalnym 
narzędziem tak długo, jak długo 
będzie istniał format MIDI. A że nic 
nie wskazuje na to, by w dającym 
się przewidzieć czasie coś go miało 
zastąpić, urządzenie DJ Techtools 
jawi się jako bardzo dobra inwe-
stycja. Jest solidnie wykonane, 
wszechstronne i ma duży potencjał 
w zakresie dalszego rozwoju.

Cena dość jednoznacznie określa 
krąg potencjalnych użytkowników. 
Są to osoby, które oczekują czegoś 
więcej niż standardowy kontroler, 
chcące mieć porządnie wykonany 
sprzęt, który pracując w trud-
nych warunkach przetrwa długie 
lata. W zależności od upodobań 
i potrzeb można kupić kontroler 
w kolorze czarnym lub białym. Ten 
drugi to wyraźny ukłon w stronę 
dużej grupy didżejów (zwłaszcza 
w USA), którzy pracują na wese-
lach. Bardzo często jednym z wy-
mogów jest to, aby sprzęt didżejski 
nie rzucał się w oczy na ozdobio-
nym biało stole. No cóż – nasz 
klient, nasz pan...

Z pozoru niczym nie wyróżnia-
jący się spośród wielu innych, po-
dobnych mu kontrolerów Midifigh-
ter Twister okazał się urządzeniem 
nieprzeciętnym. W tym zakresie 
funkcjonalnym trudno będzie zna-
leźć mu godnego konkurenta. I nie 
ma się czemu dziwić, bowiem firma 
DJ Techtools nie znalazła się w tej 
branży przypadkowo. Przez ponad 
10 lat swojej obecności na rynku 
zgromadziła mnóstwo doświadczeń 
i zaskarbiła sobie zaufanie wielu 
klientów. Pójście w stronę tworze-
nia takich kontrolerów MIDI jak 
Twister to efekt doskonałej znajo-
mości rynku i jego potrzeb, a nie 
działanie na zasadzie „a może się 
uda”. W rezultacie otrzymujemy do-
brze przemyślany produkt, którym 
powinien zainteresować się każdy 
muzyk, producent i didżej poważnie 
traktujący swoje zajęcie.  

 Midifighter Utility to pro-
gram dla omputer w C 
i Mac  w t rym mo emy s on-
figurowa  ontroler na pozio-
mie niedost pnym dla wi -
szo ci urz dze  tego typu  

omy lano nawet o o nie mo-
nitora zdarze  MIDI  by m c 
do adnie ledzi  przychodz -
ce i wychodz ce omuni aty

  mo liwo ciach programo-
wania manipulator w najlepiej 

wiadcz  po azane tu o na 
wyboru sposobu pracy przy-
cis w en oder w i umiejsco-
wionych z bo u orpusu sze-

ciu przycis w fun cyjnych  
eszcze wi cej mo liwo ci 

mamy w odniesieniu do same-
go en odera
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Tomasz Wróblewski

A
pollo X to seria interfejsów 
w formacie rak 1U, podłącza-
nych do komputera przez port 

Thunderbolt 3. W tym samym nu-
merze EiS opisujemy Focusrite Red 
16 Line, który też w taki sposób 
może współpracować z programami 
DAW, a zatem trzeba się liczyć 
z tym, że nadszedł czas na zmianę 
sprzętu. Urządzenia Apollo X mogą 
współpracować z komputerami Mac 
i PC, zatem w przypadku maszyn 
stacjonarnych można się ograni-
czyć do instalacji karty, np. Asus 
Thunderbolt EX 3. Z laptopami już 
tak łatwo nie będzie – można spró-
bować z przejściówką Apple Thun-
derbolt 2 to Thunderbolt 3, ale nikt 
nie da gwarancji, że będzie to dzia-
łać. Praktyka podpowiada, że przej-
ściówki to loteria, o czym świad-
czy m.in. cała szuflada w moim 
biurku takowymi wypełniona...

Rodzina Apollo X obejmuje cztery 
modele, spośród których otrzyma-
liśmy najtańszy X6 i najdroższy 
X16, będący aktualnie flagowcem 
wśród interfejsów Universal Audio. 
Co ciekawe, ten ostatni ma znacz-
nie skromniej wyposażony panel 
czołowy, a i z tyłu gniazdek jakby 
mniej. Owszem, mniej, ale urzą-
dzenie oferuje szereg funkcji, które 
znajdą zastosowanie w profesjonal-

nych studiach produkcyjnych i ma 
zakres dynamiki, o jakim do tej 
pory nawet bano się myśleć. X6 jest, 
jak to sugeruje producent, „idealny 
do muzyki elektronicznej i postpro-
dukcji”, zaś X16 to „16 kanałów naj-
wyższej jakości konwersji”.

X6
Interfejs powinien otrzymać pierw-
sze miejsce w intergalaktycznym 
konkursie na opakowanie pro-
duktu, a sposób, w jaki zapako-
wano zewnętrzny zasilacz i kabel 
sieciowy to rzecz, której długo nie 
zapomnę. Mam wrażenie, że opako-
wanie to co najmniej 5% ceny wy-
tworzenia produktu i może byłoby 
to zrozumiałe, gdyby nie brak kabla 
Thunderbolt 3 w zestawie.

Urządzenie ma dwa wejścia mi-
krofonowe oraz dwa instrumentalne, 
w obu przypadkach obsługujące 
technologię Unison. To oznacza, że 
możemy włączyć w tor sygnałowy 
kompatybilne wtyczki (aktualnie 
UA oferuje ich 35) i bez żadnego 
opóźnienia nagrywać dźwięk tak, 
jakbyśmy zastosowali konkretny 
sprzęt. Wtyczki w tym formacie, 
obejmujące szereg różnych modeli 
wzmacniaczy gitarowych, klasyczne 
tory sygnałowe, kompresory, korek-
tory itd., współpracują bezpośrednio 

z układem przedwzmacniacza. Nie 
jest to zatem sama emulacja progra-
mowa, ale swoista hybryda przetwa-
rzania analogowego i cyfrowego. To 
coś, co stawia urządzenia Universal 
Audio poza wszelką konkurencją, 
bo dwoma kliknięciami myszy mo-
żemy zamienić nasze wejścia mikro-
fonowe np. w tor API Vision, Neve 
88 czy SSL E, z pełnym zestawem 
manipulatorów.

Do interfejsu można też skiero-
wać 6 torów liniowych, maksymal-
nie 16 kanałów poprzez dwa porty 
ADAT, sygnał stereofoniczny S/PDIF 
i zewnętrzną synchronizację word-
clock. Wyprowadzimy natomiast sy-
gnał do monitorów i dwóch par słu-
chawek, sześć sygnałów liniowych 
(alternatywnie w trybie surround, 
który będzie dostępny jako aktuali-
zacja oprogramowania pod koniec 
roku) oraz, tak jak w przypadku 
wejść, ADAT, S/PDIF i wordclock.

Wewnątrz znajdziemy sześć 
procesorów DSP SHARC, obsłu-
gujących wtyczki UAD-2. W razie 
gdyby nam jednak brakło mocy 
obliczeniowej, to X6 ma drugi port 
Thunderbolt 3, pozwalający podłą-
czyć łańcuchowo kolejne interfejsy 
Apollo X lub akceleratory UAD T3, 
gdy tylko się takie pokażą. Gene-
ralnie można w ten sposób użyć do 
czterech interfejsów Apollo lub do 
sześciu urządzeń UAD-2.

Tory mikrofonowe standardowo 
dla Apollo bazują na przedwzmac-
niaczach PGA2500 z cyfrową 
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 (Apollo X6) 

 
(Apollo X16)

PRODUCENT
Universal Audio
www.uaudio.com

DYSTRYBUCJA

Warszawa

www.audiostacja.pl

 24-bitowa, 

próbkowanie do 192 kHz.

 UAD Hexa Core (blisko zero-

-

wienie bufora w DAW).

 Realtime 

Analog Classics Plus.

 do czterech Apollo Thunder-

-

-

niami analogowymi.

sieciowy 100�240 V, 12 V DC, 6 A.

 483 × 44 × 308 mm.

 4,08 kg.

 Z S Z S S

-
-

interfejsu audio lub naj-
-

ka A/C/A z wbudowanym 
akceleratorem dla wty-
czek UAD-2

Universal Audio Apollo X6/X16
interfejs audio i przetwornik
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kontrolą czułości, a sygnał z nich 
przetwarzany jest do postaci cyfro-
wej przez jeden z najlepszych chi-
pów ADC, jakim jest AKM AK5578 
z serii Audio 4Pro. Tutaj dwa 
układy tego typu pracują w try-
bie 8/4, czyli dwóch równoległych 
przetworników na jeden kanał, co 
pozwala uzyskać 124 dB dynamiki 
dla konwersji A/C dla wszystkich 
ośmiu wejść analogowych.

Konwersję cyfrowo-analogową 
powierzono układom ESS ES9016 
Sabre, mającym szerokie grono za-
gorzałych zwolenników w kręgach 
audiofilskich. Producent deklaruje 
ich 124-decybelowy zakres dyna-
miki, i choć rzeczywisty odstęp od 
szumów zazwyczaj bywa sporo 
mniejszy, to i tak jest to rozwiązanie 
wyczynowe. Na marginesie warto 
wspomnieć, że firma ESS jako je-
dyna na rynku oferuje od jakiegoś 
czasu chipy przetworników 
o zakresie dynamiki prze-
kraczającym 140 dB.

Dlaczego Apollo X ma 
być lepszy od poprzednich inter-
fejsów tego producenta? Przede 
wszystkim współpracuje z kom-
puterem przez Thunderbolt 3, co 
istotnie zwiększa przepustowość 
danych. O kilka decybeli w górę po-
szła też dynamika przetworników 
i będzie to można usłyszeć np. pod-
czas monitoringu sygnału. W kon-
frontacji z Apollo Twin Apollo X 

zabrzmiał pełniej i głębiej. Różnica 
jest subtelna i do jej stwierdzenia 
potrzebny jest naprawdę precyzyjny 
odsłuch, bo rzeczy dzieją się w war-
stwie mikroszczegółów, które są 
w stanie zaprezentować tylko wy-
sokiej klasy monitory.

Nowy moduł DSP Hexa Core UAD 
to większa wydajność przy pracy 
z wtyczkami, co przekłada się na 
ich maksymalną liczbę w sesji. Sto-
sując metodę porównawczą z 2-pro-
cesorowym Apollo Twin, udało mi 
się uruchomić dwa Massive Passive 
więcej (w Twin maksymalnie 2, 
a w X6 maksymalnie 8, i jeszcze 
dało się włączyć API Vision w try-
bie Unison oraz dwa Distressory 
w DAW).

Zachęcająco prezentuje się też 
przyszła funkcjonalność surround, 
która pozwoli bez żadnych kombi-
nacji konfiguracyjnych obsługiwać 
sesje w formacie 5.1. Dla osób pra-
cujących z dźwiękiem do obrazu to 
rzecz kluczowa. Znam też artystów, 
którzy w tej formie tworzą swoje 
produkcje pod kątem gry na żywo.

X16
Apollo X16, bardziej niż interfej-
sem audio, jest wielokanałowym 
konwerterem A/C/A. Wyposażono 
go w 16 wejść i 16 wyjść linio-
wych, wyprowadzonych na por-
tach D-Sub, a ponadto w wyjście 
monitorowe XLR oraz wejście 
i wyjście AES/EBU. Nie zabra-
kło też gniazd BNC do transmisji 
i odbioru sygnału synchronizacji 
wordclock.

Brak portów cyfrowych ADAT 
może i jest pewnym ograniczeniem, 
ale X16 ma być bezkompromiso-
wym sprzętem do profesjonalnego 
studia, dlatego przy każdej często-
tliwości próbkowania, do 192 kHz 

włącznie, oferuje tyle samo wejść 
i wyjść, czyli 16 i 20.

Jeśli chodzi o zastosowane prze-
tworniki A/C/A, to X16 jest obecnie 
liderem wśród tego typu urządzeń 
na rynku, mogącym się pochwalić 
zakresem dynamiki wynoszącym 
aż 133 dB. Jednocześnie realny od-
stęp od szumów i zniekształceń to 
129 dB (ważenie krzywą A), a więc 
także poza zasięgiem większości 
sprzętu pro-audio dostępnego za 
w miarę rozsądne pieniądze.

Skąd w X16 taki gigantyczny, 
bo aż o 9 dB, skok w zakresie dy-
namiki? W tym wypadku indywi-
dualne przetworniki w AK5578 już 
nie tylko pracują równolegle (co 
daje +3 dB), ale też w pełnym try-
bie symetrycznym (kolejne +6 dB). 
To oznacza, że konwersją jednego 
kanału mono zajmują się aż cztery 
pojedyncze przetworniki. W związku 
z zachowaniem pełnej symetrii w to-
rach sygnałowych trzeba było też 
zastosować odpowiednio precyzyjne 
i szybkie układy liniowe – w tym 
wypadku są to wzmacniacze opera-
cyjne OPA1678 w bardzo zaawanso-
wanej konfiguracji, złożonej z ośmiu 

 Rzut oka na tylne panele in-
terfejsów X6 oraz X16 pozwa-
la od razu stwierdzi  e ten 
drugi (na górze) przeznaczo-
ny jest do pracy w charakterze 
wielokana owego przetwor-
nika C  za  pierwszy pe ni 
funkcj  rozbudowanego inter-
fejsu audio.
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Universal Audio Apollo X6/X16T ST

układów na jeden tor. Przy ich czasie 
narastania zbocza impulsu (9 V/μs) 
oraz nieprzeciętnie wysokim współ-
czynniku tłumienia sygnału współ-
bieżnego (110 dB) można osiągnąć 
doskonałe parametry jakościowe. 
Pełna symetria oznacza w tym przy-
padku także to, że w żadnym mo-
mencie sygnał nie przechodzi przez 
zero, czyli podobnie jak w czystej 
klasie A. To przekłada się na całko-
wity brak zniekształceń skrośnych 
i znacznie większy zakres dynamiki 
– m.in. stąd owe 133 dB.

Po stronie konwersji cyfrowo-
-analogowej zdecydowano się na 
wykorzystanie jeszcze bardziej 
zaawansowanych przetworników 
niż w X6. Są to ES9028Pro, najnow-
sze chipy ESS z serii Sabre Pro, tu 
także pracujące równolegle i w try-
bie symetrycznym. I o ile w przy-
padku X6 różnica w brzmieniu 
w porównaniu do Apollo Twin była 
subtelna, to już w X16 jest spora 
szansa, że usłyszą ją nawet osoby 
bez odpowiedniego przygotowania 
słuchowego. Jest ona szczególnie 
zauważalna przy relatywnie ci-
chym odsłuchu, choć w dalszym 
ciągu potrzebny tu będzie system 
monitorowy o bardzo wysokiej 
rozdzielczości.

Podsumowanie
Apollo X, podobnie jak opisywany 
na stronie 50 Focusrite Red 16 Line, 
to mocny akcent sygnalizujący 

nadejście ery najwyższej klasy in-
terfejsów audio, do obsługi których 
wymagany będzie komputer z por-
tem Thunderbolt 3. W kontekście 
jakości przetwarzania wiele więcej 
już się nie uda uzyskać (chyba że 
stosując wspomniane wyżej kon-
wertery ESS, ale to nie są tanie rze-
czy). Teoretyczna dynamika współ-
czesnych przetworników coraz bar-
dziej zbliża się do fizycznej granicy 
dla sprzętu audio, wyznaczonej 
u dołu szumami Browna. Można by 
ją zwiększyć poprzez zmianę całej 
technologii produkcji układów sca-
lonych, tylko po co? I tak użyteczny 
zakres dynamiki potrzebny do pre-
zentacji współczesnych produkcji 
muzycznych rzadko kiedy przekra-
cza 60 dB, co bez najmniejszych 
problemów można „obsłużyć” 16-bi-
towymi przetwornikami z odpo-
wiednio dużym zapasem dynamiki. 
A są też utwory, które po konwersji 
do 8 bitów zabrzmią na zwykłych 
głośnikach tak samo jak 24-bitowe. 
Nie w tym jednak rzecz. Chodzi 
o to, aby po stronie produkcyjnej 
zapewnić jak największy zakres 
i zapas dynamiki, bo tylko wtedy 
można stosować techniki pozwala-
jące uzyskać doskonały dźwięk na 
każdym systemie.

I w tym obszarze Apollo X znaj-
dują się w awangardzie systemów 
zintegrowanych, czyli takich, które 
w jednej obudowie zawierają przed-
wzmacniacze, analogowe tory sy-
gnałowe, konwertery A/C/A i mikser 
odsłuchowy, a dodatkowo są także 
akceleratorami dla znakomitych 
wtyczek UAD-2, bez których wielu 
producentów muzycznych nie wy-
obraża sobie pracy.

Aktualnych użytkowników któ-
regokolwiek z produktów sprzęto-
wych platformy UAD-2 nie trzeba 
przekonywać do tego, by w razie 
konieczności zakupu nowego 
sprzętu wybrali ponownie Univer-
sal Audio. A jeśli ktoś zastanawia 

się nad pierwszym zakupem tej 
klasy interfejsu, to poza najwyż-
szymi aktualnie dostępnymi pa-
rametrami na korzyść Apollo X 
przemawia obecność wydajnego, 
pokładowego akceleratora UAD-2 
i kilkanaście bezpłatnych wtyczek, 
z których kilka działa też w try-
bie Unison. Ten ostatni to jeszcze 
jeden argument przemawiający 
za Universal Audio. Wystarczy po-
dać pierwszy przykład z brzegu 
– uruchamiając na wejściu kanału 
mikrofonowego wtyczkę UA 610-B 
w trybie Unison, mamy od razu 
brzmienie dwukanałowego lam-
powego przedwzmacniacza, który 
w jednokanałowej wersji sprzętowej 
jako Solo/610 kosztuje 4.400 zł. To 
jest połowa ceny Apollo X6...

Jedynym minusem, a w zasadzie 
minusikiem, który będzie nas jed-
nak kosztował co najmniej 300 zł, 
jest brak w zestawie kabla Thun-
derbolt 3. Przy takim mega-wy-
pasie, jaki zafundowano nam pod 
postacią ekskluzywnego opakowa-
nia, brak tego kabla to... No nie, po 
prostu nie znajduję adekwatnych, 
w miarę kulturalnych słów.

Natomiast jeśli chodzi o brzmie-
nie, zastosowaną technologię 
i funkcjonalność, każdy z czterech 
obecnie dostępnych interfejsów 
Apollo X wyznacza nową jakość 
w tym segmencie produktów i to 
nie podlega dyskusji. Zatem gdy już 
wyposażycie się w nowy komputer 
z portami Thunderbolt 3 i zaczniecie 
się rozglądać za nowym interfejsem 
audio, który byłby w stanie sprostać 
Waszym ambicjom, to zacznijcie 
myśleć o Apollo X. Chyba że dużo 
i często pracujecie w systemie Pro 
Tools | HD Native, a może nawet 
HDX. Wtedy zajrzyjcie na stronę 50 
i zacznijcie rozważać różne opcje. 
Życie nabywcy w dzisiejszych cza-
sach, zwłaszcza takiego, którego 
imadło budżetu nie ściska za gar-
dło, wcale nie jest takie łatwe...  

 SZ  S S RZ I

-
-

cza w X16

-

Core UAD

  praktycznie bezlatencyj-

w trybie Unison

  dwa porty Thunderbolt 3

  brak kabla Thunderbolt 3

 Urz dzenia pollo to wyra-
finowane  profesjonalnej klasy 
konstrukcje  w których zasto-
sowanie znajduj  rozwi zania 
technologiczne z najwy szej 
pó ki jako ciowej.

 Istotn  rzecz  jest do-
czony do interfejsu pa-

kiet wtyczek Realtime Analog 
Classics lus  obejmuj -
cy m.in. airchild 6 0  UA 
610-  Marshall le i Classic 
Amplifier  Teletroni  A- A  
UA 11 6 /S  ultec -1A  
Ampeg SVT-VR i znakomite 
wtyczki UA recision  cznie 
16 procesorów/emulatorów.
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T ST

J
est to kontroler typu Universal 
Control, czyli pracujący w opar-
ciu o MIDI, ale obsługujący 

też protokoły Mackie Control oraz 
 Human User Interface (HUI). Dzięki 
wyposażeniu go w zmotoryzowany, 
czuły na dotyk tłumik, a także wy-
świetlacz LCD prezentujący nazwę 
wybranego kanału, może stano-
wić interesującą cenowo alterna-
tywę dla osób preferujących miks 
z wykorzystaniem sprzętowych 
suwaków.

Korpus urządzenia jest metalowy 
i wyposażony w boki z tworzywa. 
Całość prezentuje się bardzo so-
lidnie, ma odpowiednią wagę 
i zachowuje stabilność na płaskiej 
powierzchni. Panel czołowy oferuje 
ogółem 34 podświetlane przyciski, 
podzielone na sekcje obsługi ka-

nału, funkcyjne, transportu, zarzą-
dzania wyborem kanałów/banków 
oraz sterowania kursorem i ska-
lowania. Firma Behringer zadbała 
o udostępnienie użytkownikom 
estetycznych, samoprzylepnych na-
kładek z opisami gotowych map dla 
programów Reaper, Waveform, Pro 
Tools, Studio One, Logic, Cubase 
oraz Live, czysty panel do opisu 
przez użytkownika i mapy HUI 
oraz MIDI/CC.

Kontroler zasilany jest z zewnętrz-
nego zasilacza sieciowego i pod-
łączany do komputera przez USB. 
Dzięki wyposażeniu go w dwa porty 
USB A można go wykorzystać jako 
koncentrator, np. do podłączenia 
kluczy iLok i eLicenser lub myszki 
i klawiatury. Gniazdo TS 6,3 mm 
służy natomiast do współpracy 
z kontrolerem nożnym, który także 
jest uwzględniany w mapowaniu.

Wszystkie przyciski są dość 
twarde i mają wyrazisty skok, ale 
dzięki temu obsługa przebiega pew-
nie i bez przypadkowych wciśnięć. 
3-częściowy wyświetlacz LED, 
umiejscowiony na górze panelu, 
prezentuje aktualną pozycję kur-
sora w metrum muzycznym, czasie 
lub ramkach, a także numer aktu-
alnie wybranego kanału. Na wy-
świetlaczu nad 100-milimetrowym 
tłumikiem pojawia się 6-znakowy 
skrót nazwy przypisanej do obsłu-
giwanej obecnie ścieżki. Podczas 
zmiany kanałów tłumik automa-
tycznie zmienia położenie na takie, 
jakie reprezentuje odpowiadająca 
mu kontrolka w programie DAW. 
Każde jego dotknięcie aktywuje 
możliwość zmiany jego położenia.

Umieszczony w górnym lewym 
rogu enkoder lekko się chwieje, 
a okalające go diody sygnalizujące 
aktualne ustawienie nie zawsze 
są dobrze widoczne – zwłaszcza te 
w górnej części, ponieważ przesła-
nia je gałka. Mimo wszystko jest 
to przydatne narzędzie, domyślnie 
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przypisane do sterowa-
nia panoramy wybra-
nego kanału.

Urządzenie nie ma 
żadnego włącznika 
napięcia. Jeśli w danym 
momencie nie współpracuje 
z żadnym programem DAW, 
pozostają na nim aktywne 
ostatnio dokonane ustawienia, 
a przyciski nie reagują na wciska-
nie. W momencie uruchomienia 
DAW, do którego kontroler jest przy-
pisany, automatycznie ładują się 
aktualne ustawienia z programu.

Podstawowa konfiguracja pod 
kątem współpracy z większością 
programów DAW jest bardzo pro-
sta. Wskazujemy X-Touch One 
jako wejściowy i wyjściowy port 
MIDI z opcją kontroli, a następnie 
port ten definiujemy jako źródło 

komunikatów Mackie Control Uni-
versal (MCU). Generalnie nie ma 
w tym zakresie większych proble-
mów – w Logic należy aktywować 
nowy kontroler MCU, a w Reape-
rze wystarczy wskazać porty 
MIDI i zdefiniować je jako porty 
kontrolera Mackie Control; w po-
zostałych programach postępu-
jemy podobnie. Wcześniej jednak 
należy ustawić kontroler w tryb 
współpracy z danym programem. 
Wciskamy i przytrzymujemy Stop, 
następnie wciskamy enkoder i tą 
metodą wchodzimy do ustawień 
systemowych. Enkoderem wybie-
ramy program, z którym kontroler 
ma współpracować, a potem usta-
wiamy jasność obu wyświetlaczy. 
Po takiej konfiguracji ponownie 
uruchamiamy DAW.

Na ogół w zakresie obsługi nie 
ma większych niespodzianek, gdy 
już nauczymy się rozróżniać zazna-
czenie kanału od jego wyboru przy-
ciskami Channel. Tu trzeba wyka-
zać się pewną giętkością ręki, bo 
przy zmianie kanałów przemiesz-
cza się też tłumik i jeśli obsługu-
jemy kontroler lewą ręką, możemy 
nim „dostać po palcach”.

Jeśli ktoś już wcześniej pra-
cował z podobnymi urządze-
niami, to nie powinien mieć pro-
blemu z przyswojeniem obsługi 

X-Touch One. Gdy dla kogoś jest 
to pierwszy kontakt ze sprzęto-
wym sterownikiem tego typu, 
to nauka obsługi na poziomie 

pozwalającym uzyskać większą 
wydajność niż przy pracy wyłącz-
nie z myszą i klawiaturą, może 
zająć kilka dni. Po części jest to 
spowodowane dość specyficznym 
rozmieszczeniem manipulatorów. 
Dostęp do sekcji napędu wymaga 
ominięcia wysoko umieszczonego 
kółka Jog. Często używane przy-
ciski Solo i wyciszania znajdują 
się najwyżej, choć powinny być 
pod ręką. Skalowanie widoku 

�

 prócz dost pno ci zmoto-
ryzowanego i czu ego na dotyk 
t umika X-Touch wyposa o-
ny jest w linijk  D  domy lnie 
przypisan  do wskaza  pozio-
mu sygna u na aktualnie wy-
branym kanale.

 ó ko og s u y do p ynnego 
przesuwania kursora w sesji. 

 przypadku niektórych map 
wci ni cie towarzysz cego 
mu przycisku Scrub umo liwia 
zwi kszenie rozdzielczo ci 
jego pracy. Tu  obok znajduj  
si  przyciski skokowej obs u-
gi po o enia kursora  po wci-

ni ciu umieszczonego mi -
dzy nimi przycisku pozwalaj -
ce skalowa  widok sesji.

 ontroler pozwala na pod-
czenie i obs ug  przycisku 

no nego  a dzi ki dwóm por-
tom US  A mo e funkcjonowa  
tak e w charakterze koncen-
tratora US .

 ASZ  S STRZ IA

-

-

  naklejki z opisami dla ob-

-

-
mieszczenie manipula-
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Behringer X-Touch OneT ST

i przemieszczanie się po projekcie 
wymaga naprzemiennego wci-
skania przycisku umieszczonego 
pomiędzy kursorami, a najważ-
niejsza z obsługowego punktu 
widzenia zmiana kanałów często 
myli nam się ze zmianą banków 
tłumików.

Nie uda nam się zatem szybkie 
i całkowicie bezbolesne przejście na 
kontroler – tego po prostu trzeba się 
nauczyć. Nie unikniemy też obsługi 
za pomocą myszy – zaznaczanie, 
obwiednie i mnóstwo innych funk-
cji w dalszym ciągu będzie wyma-
gało obsługi wyłącznie tą metodą.

Wobec braku dedykowanego edy-
tora ustawień, pod względem 
obsługi innych programów niż 
aktualnie dostępne jesteśmy zdani 
jedynie na aktualizację firmware 
kontrolera. Nie jest to jednak 
większym problemem, ponieważ 
X-Touch One jest kompatybilny 
zarówno z HUI, jak i MIDI oraz 
CC, więc w ten czy inny sposób 
zawsze możemy go „sparować” 
z każdą aplikacją obsługującą 
jeden z tych formatów. Kontroler 
przyjmuje też komunikaty MIDI 
Note i MIDI CC, również w forma-
cie SysEx, które służą do obsługi 
wszystkich elementów świecą-

cych na panelu, łącznie 

z obydwoma wyświetlaczami. 
W trybie Mackie Control możliwa 
jest współpraca z modyfikato-
rami klawiatury QWERTY, jak 
Shift, Option, Control i Alt, po-
zwalając na obsługę automatyki 
oraz opcji widoku. Wszystko to 
sprawia, że X-Touch One jest wy-
jątkowo elastycznym narzędziem 
do manualnego sterowania pracą 
programu DAW.

Rozkład manipulatorów na pa-
nelu czołowym nie jest przesad-
nie ergonomiczny, ale to kwestia 
gustu i przyzwyczajeń. Wszystkie 
elementy, za wyjątkiem tłumika, 
sprawiają wrażenie nieco opor-
nych w zakresie ich obsługi, z dru-
giej strony jednak dają poczucie 
pewności i stabilności. W urzą-
dzeniu nie ma przycisków jako ta-
kich – są jedynie znane z pilotów 
do sprzętu RTV dociskane gumki 
przewodzące, a efekt wyczuwal-
nego kliknięcia uzyskano poprzez 
odpowiednią konstrukcję silikono-
wego elementu pośredniczącego. 
Trudno jednoznacznie stwierdzić, 
jak taka struktura zachowa się 
w dłuższej perspektywie czasowej, 
ale rzecz wygląda na przemyślaną 
i dopracowaną. Nie powinno być 
też żadnych problemów z ewentu-
alną wymianą zmotoryzowanego 
tłumika.

Przy całej swojej funkcjonalności 
i jakości wykonania X-Touch One 
należy do najtańszych kontrolerów 
jednokanałowych na rynku i już 
samo to zwraca na niego uwagę 
potencjalnych nabywców. Budże-
towość nie jest jednak w nim wi-
doczna. Wprawdzie obsługa fizycz-
nych manipulatorów odbiega nieco 
od tego, co oferują hi-endowe urzą-
dzenia tego typu, ale ma to, czego 
nie mają inne produkty o podobnej 
funkcjonalności: wyświetlacze 
z nazwą kanału i pozycją kursora.

Nie licząc klasycznego już Pre-
Sonusa Faderport, wszystkie inne 
urządzenia o tej funkcjonalności 
są droższe lub dużo droższe od 
 X-Touch One. Mowa tu o Fader-
port v2, Steinberg CC121 czy Avid 
Pro  Tools Deck (obsługujący 
protokół Eucon i wymagający 
iPada). Jeśli zatem poszukujesz 
funkcjonalnego oraz uniwer-
salnego kontrolera do Twojego 
DAW, umożliwiającego se-
kwencyjną obsługę kanałów, 
sterowanie napędem i wypo-
sażonego w zmotoryzowany, 
czuły na dotyk tłumik, to 
zacznij od bliższego przyjrze-

nia się X-Touch One.  

 unkcj  której nie znaj-
dziemy w innych urz dzeniach 
z tego przedzia u cenowego s  
wy wietlacze nazwy wybra-
nego kana u oraz czasowej lo-
kalizacji kursora.

cie SysEx, które służą do obsługi 
wszystkich elementów świecą-
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 roducent zadba  o dostar-
czenie samoprzylepnych na-
k adek z opisami funkcji w a-

ciwych dla ró nych progra-
mów DA . S  te  uniwersal-
ne oraz puste szablony  któ-
re u ytkownik mo e opisa  sa-
modzielnie.
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25 X 2018 Czwartek, Klub Wytwórnia

Orbital / The Orb  / Reni Jusis   
26 X 2018 Piątek, Klub Wytwórnia

Morcheeba  / The Opposition  

Afterparty, Łódź Kaliska: 19 Wiosen, Bielizna

27 X 2018 Sobota, Klub Wytwórnia

Giorgio Moroder /  
Nosowska + Smolik /  
Mery Spolsky /  
Andy Votel „Kleksploitation”

Gala Wręczenia Nagrody 
„Człowieka ze Złotym Uchem”

28 X 2018 Niedziela, Klub Wytwórnia

Filip Siejka Band gra Korzyńskiego

Bądź z nami po raz X!

Łódź, 25 – 28 X 2018
www.soundedit.pl
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Tomasz Wróblewski

-

J
edno nie ulega wątpliwości 
– nazwa urządzenia jest nieco 
kontrowersyjna. Ale być może 

tak miało być, nie mnie rozstrzy-
gać. Zgodnie z opisem producenta, 
TransX jest dwukanałowym przed-
wzmacniaczem mikrofonowym 
z transformatorami wejściowymi 
nowej generacji i wysokiej klasy 
torem wzmocnienia napięciowego. 
Firmie ART zależało na tym, aby 
uzupełnić swoją ofertę urządzeń 
lampowych, takich jak Pro MPA 
II i Pro VLA II, o światowej klasy 
urządzenie półprzewodnikowe, 
zbudowane w oparciu o elementy 
dyskretne, czyli bez użycia wyspe-
cjalizowanych układów scalonych.

Urządzenie zamknięte jest w me-
talowej obudowie 19”/1U i zasilane 
zewnętrznym zasilaczem impul-
sowym. Przewód łączący zasilacz 
z przedwzmacniaczem nie jest 
może przesadnie solidny, ale za to 
zakończony przykręcanym złączem. 
TransX wyposażony jest w pod-
świetlany włącznik zasilania, ale 
sam zasilacz cały czas pozostaje 
pod napięciem.

Każdy z dwóch torów urządzenia 
to niezależny przedwzmacniacz 
z wejściem mikrofonowym XLR na 
tylnym panelu, wejściem instru-
mentalnym na płycie czołowej oraz 
parą równoległych, symetrycznych 

wyjść liniowych XLR i TRS 6,3 mm. 
W obu przedwzmacniaczach mamy 
stosowaną w innych urządzeniach 
firmy ART płynną regulację im-
pedancji wejściowej w zakresie od 
150  do 1 k . To jedyne znane mi 
rozwiązanie tego typu; jeśli jakiś 
inny przedwzmacniacz ma funkcję 
zmiany impedancji wejściowej, to 
odbywa się to poprzez przełącza-
nie sekcji uzwojenia pierwotnego 
w transformatorze i na ogół spro-
wadza do dwóch-trzech opcji. ART 
dopracował się technologii, która 
pozwala zmieniać impedancję 
w sposób elektroniczny. W praktyce 
gałka Impedance ma wpływ na 
charakter brzmieniowy wyższych 
częstotliwości i można ją traktować 
jako jeden z elementów kształtowa-
nia dźwięku.

Filtr górnoprzepustowy Low Cut 
jest stale aktywny i działa w za-
kresie od 10 Hz do 200 Hz. Skala 
przełącznika filtru, jeśli chodzi 
o wartości pomiędzy oznaczonymi 
10 Hz, 40 Hz, 80 Hz i 200 Hz jest 
całkowicie niejednoznaczna, ale 
w zastosowaniach praktycznych 
nie ma to znaczenia – i tak na 
ogół ustawiamy tę wartość słu-
chając materiału, a nie analizując 
częstotliwości.

Wejście instrumentalne ma 
standardową impedancję 1 M  
dopasowaną do współpracy z gita-
rami wyposażonymi w pasywną 

elektronikę. Ma ono czułość o 10 dB 
mniejszą od czułości wejścia mi-
krofonowego, którą z kolei można 
zmniejszyć o 20 dB za pomocą 
przycisku Pad. Dzięki temu wej-
ście mikrofonowe XLR może pełnić 
funkcję wejścia liniowego. Może się 
to przydać w sytuacji, gdy chcemy 
„przepuścić” sygnał przez trans-
formatory w TransX, nadając mu 
określony charakter brzmieniowy. 
O zachowanie spójności stereo nie 
musimy się martwić, bo regulacja 
Gain odbywa się skokowo.

Sam regulator czułości przed-
wzmacniacza działa w zakresie 
35 dB. Może się to wydać mało 
imponującą wielkością, ale znacz-
nie bardziej istotne jest to, że 
wzmocnienie regulujemy od +25 
do +58 dB, więc przedwzmacniacz 
może bez najmniejszych problemów 
współpracować nawet z pasywnymi 
mikrofonami wstęgowymi.

Pozostałe manipulatory to za-
wsze mile widziany i działający 
w zakresie ±10 dB Trim, czyli re-
gulacja poziomu sygnału na wyj-
ściu, włącznik napięcia fantomo-
wego +48 V oraz przycisk zmiany 
polaryzacji. Nie zabrakło także 
niesłychanie istotnego elementu, 
jakim jest funkcja odłączania masy 
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10�50 kHz (±1 dB).

 0,009% (1 kHz, +4 dBu).

 90 dB (dla 60 Hz).

 

-

 68 dB.

-

-
 +24 dBu.

 10�200 Hz, 6 dB/okt.

 44 × 483 × 241 mm.

 6 kg.

ART TransX
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elektrycznej od sygnałowej (Gnd/
Lift), w wielu sytuacjach pozwala-
jąca zlikwidować przydźwięk.

Transformatory wejściowe 
w TransX to cenione Jensen 
JT-11K8-APC. Charakteryzując 
się przełożeniem napięciowym 
+10,5 dB, oferują jednocześnie 
bardzo wysoki poziom tłumienia 
sygnału współbieżnego (CMRR), 
o 3–6 dB większy niż w typowych 
konstrukcjach beztransformatoro-
wych. Parametr ten ma znaczący 
wpływ na zwiększenie odstępu 
sygnału od szumu i zniekształceń 
(THD+N), w konsekwencji zwięk-
szając zakres i zapas dynamiki.

Przedwzmacniacze mają sepa-
rowane transformatorowo wyjście. 
Mogłoby to sugerować konstruk-
cję w stylu 1073, ale tak nie jest. 
Wprawdzie w układzie wzmocnie-
nia napięciowego nie znajdziemy 
żadnych „hi-endowych” elementów 
w wyczynowej konfiguracji, ale 
sama struktura przypomina te, 
jakie stosowano w konsoletach 
z pierwszej połowy lat 80.

W zasadzie jedynym problemem, 
jaki napotkałem podczas pracy 
z TransX, był brak sygnalizacji 
włączenia napięcia fantomowego. 
Poza tym przedwzmacniacz jest 
bardzo przewidywalny w swoich 
ustawieniach, świetnie reaguje na 
ich zmiany, ma znikomy poziom 
szumów własnych i duży zapas 

dynamiki, bez problemów docho-
dzący do 18 dB. Można go zatem 
mocniej wysterować bez żadnych 
obaw, że będzie dokonywał spłasz-
czania transjentów. Dzięki trans-
formatorowi ma potężny sygnał na 
wyjściu i bywały takie sytuacje, że 
10 dB tłumienia regulatorem Trim 
nie wystarczało, by uchronić tor 
sygnałowy +4 dB przed przestero-
waniem. To jednak taka sama wada 
jak to, że silnik w samochodzie ma 
zbyt dużą moc...

Przy wyższych ustawieniach re-
gulatora impedancji dźwięk staje 
się jaśniejszy, ale nigdy nie jest 
szklisty. Jeśli mamy takie wraże-
nie, to może to wynikać z faktu, 
że przy maksymalnym ustawieniu 
Impedance sygnał jest wzmacniany 
o 10 dB. W przeciwieństwie do 
wielu innych przedwzmacniaczy, 
które mają własny, niejako zako-
dowany na stałe charakter brzmie-
niowy, w TransX można to zmienić 
właśnie regulatorem Impedance. 
Nie jest to zmiana przesadnie wyra-
zista, ale po obróbce kompresją jest 
dobrze słyszalna.

Dzięki tłumikowi 20 dB możemy 
optymalnie zmniejszyć sygnał z tak 
„gorących” mikrofonów jak te, które 
przystawiamy do stopy, werbla czy 
wzmacniaczy gitarowych. W żadnej 
sytuacji i z żadnym instrumentem 
nie powinno być problemów. A gdy 
trafi nam się wyjątkowo słaby sy-
gnał, np. z pasywnych mikrofonów 
wstęgowych, pracujących ambien-

towo, to podkręcamy Impedance, 
ustawiamy nieco wyżej Gain i sytu-
acja jest opanowana bez istotnego 
wzrostu szumów ani problemów 
z zapasem dynamiki.

Podobnie jak w przypadku innych 
urządzeń ART, mamy tu do czy-
nienia z przemyślaną konstrukcją, 
o dobrze wyważonych proporcjach 
cena-jakość, ponadprzeciętnie 

 Kilka drobnych z pozoru ele-
mentów sprawia  e TransX ju  
na samym pocz tku ma prze-
wag  nad konkurencyjnymi 
produktami. S  to podwójne 
wyj cia symetryczne w forma-
tach X R i TRS oraz prze czni-
ki od czaj ce mas  sygna o-
w  od elektrycznej.

 ardzo du e znaczenie dla 
zapewnienia wysokiej jako ci 
toru sygna owego ma zasto-
sowanie doskona ych trans-
formatorów ensen na wej ciu 
mikrofonowym  w pe ni tran-
zystorowego toru wzmocnie-
nia napi ciowego oraz trans-
formatora wyj ciowego.

eprasa.pl 7c5d83792b
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ART TransXT ST

funkcjonalną i ukierunkowaną na 
zastosowania profesjonalne. Urzą-
dzenie nie ma charakteru przed-
wzmacniaczy typu 1073, mocno 
nasycających dół pasma, przez co 
dźwięk wydaje się grubszy. Nie jest 
też idealnie przejrzysty jak najdroż-

sze, wyrafinowane konstrukcje 
solid-state. Jest po prostu bardzo 
dobrym przedwzmacniaczem, który 
bez jakiejkolwiek degradacji sy-
gnału wykonuje swoje zadania bez 
zastrzeżeń. Na szczególne wyróż-
nienie zasługuje funkcja regulacji 

impedancji, która moim zdaniem 
powinna się nazywać Color. Trudno 
jednoznacznie określić to, co robi, 
ale daje nam możliwość nieznacz-
nego przyciemnienia lub rozjaśnie-
nia nagrywanego materiału. A to 
już dużo.

Takimi produktami jak Dual 
Limiter, a obecnie TransX, firma 
ART stara się wyzwolić z szufladki, 
w której w pewnym momencie 
sama się zamknęła. Na rynku poja-
wiła się bowiem groźna konkuren-
cja pod postacią takich marek jak 
GAP czy Warm Audio, zdobywając 
coraz mocniejszą pozycję w seg-
mencie prosumer.

Lampowe urządzenia ART 
w swoich kolejnych inkarnacjach 
niespecjalnie do mnie przemawiają, 
bo w ich konstrukcjach brakuje mi 
jakiegoś polotu, finezji i wyraźnego 
akcentu, że chcą wyjść poza śred-
niobudżetowy schemat. Firma ma 
także w swojej ofercie całą gamę 
produktów na zasadzie „od Sasa 
do Lasa” oraz „pojawiam się i zni-
kam” (jest chyba rekordzistą świata 
w ilości produktów Legacy, czyli już 
nie wytwarzanych, których doliczy-
łem się blisko stu).

Ale Dual Limiter oraz TransX 
to zupełnie inna bajka. Widać 
w nich żelazną konsekwencję na 
każdej płaszczyźnie i słychać, że 
nad tymi produktami intensywnie 
pracowano. Mają wprawdzie nieco 
budżetowy sznyt, ale są zrobione 
z klasą, wdziękiem i z powodze-
niem sprostają wymaganiom za-
wodowców. To wciąż prosumer, 
ale już zdecydowanie bardziej Pro. 
Przy cenie w okolicach 2.400 zł, 
czyli ok. 1.200 zł za jeden tor 
przedwzmacniacza, otrzymujemy 
bardzo uczciwie wykonany sprzęt, 
który jakością dorównuje klasy-
kom gatunku, przewyższając je 
funkcjonalnością.  

 TransX charakteryzuje si  
bardzo solidn  konstrukcj  
pocz wszy od masywnej obu-
dowy  na przykr canych do 
korpusu regulatorach i z -
czach sko czywszy.

 a szczególn  uwag  zas uguje filtr dolnozaporowy  na sta e dzia aj cy od 10 z z regulacj  do 00 z. 
Dzi ki temu  e jest do  p ytki (6 d /okt.)  bardzo subtelnie  ale znacz co  redukuje poziom najni szych 
cz stotliwo ci. rzesuni cie fazowe dla 0 z przy minimalnym ustawieniu  (10 z) to jedynie  ale 
ju  dla 00 z wzrasta do .

 orównanie ilustruj ce zachowanie si  przedwzmacniacza przy jego wysterowaniu nominalnym i mak-
symalnym  kiedy to sygna  wyj ciowy dochodzi w szczytach do 1  d u. Zniekszta cenia dla niskich cz -
stotliwo ci wyra nie wówczas rosn  ale jednocze nie znacz co spadaj  dla wszystkich cz stotliwo ci po-
wy ej 00 z. To do  charakterystyczna cecha niektórych konstrukcji transformatorowych  sprawiaj ca  

e brzmienie wydaje si  znacz co cieplejsze i bardziej wyraziste.

 Charakterystyki cz sto-
tliwo ciowe oraz odpowia-
daj ce im krzywe rozk a-
du drugiej i trzeciej harmo-
nicznej przy kolejnych usta-
wieniach prze cznika ain. 

rzedwzmacniacz zachowu-
je si  w sposób przewidywalny 
i wyj tkowo stabilny. redni 
odst p sygna u nominalne-
go od zniekszta ce  dla 1 k z 
to 0 d  (0 01 )  a dla 100 z 
nawet  d  (0 00 6 ).

 ASZ  S STRZ IA

-

-
-

-

-

zasilacza
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Adam Jendryczka

-

P
odobnie jak w przypadku mo-
deli serii 5, także i w serii 6 
mamy trzy odmiany instru-

mentu: 6D 61 (61 klawiszy wodo-
spadowych i fizyczne drawbary), 
6D 73 (jak wyżej, ale z 73 klawi-
szami) oraz 6 HP (73 klawisze 
Hammer Action Portable i cyfrowe 
drawbary). Nowy Electro wciąż 
pozostaje jednym z najbardziej 
kompaktowych instrumentów na 
rynku, ważąc od 8,1 do 11,4 kg. 
Jego wymiary pozwalają na trans-
port w samochodzie osobowym 
klasy compact, a osobno można 
dokupić materiałowy futerał.

Metalowa obudowa w charakte-
rystycznym czerwonym kolorze 
chyba już nigdy się nie zmieni, 
i bardzo dobrze. W nowej wersji 
możemy korzystać z wyświetlacza 
OLED, dającego zdecydowanie lep-
szą kontrolę i pozwalającego na 

wygodniejszą pracę z instrumen-
tem niż wcześniejsze rozwiązania. 
Pozostałe elementy zewnętrzne 
są w zasadzie kontynuacją tego, 
z czym mieliśmy do czynienia 
wcześniej, ale zasadnicze różnice 
tkwią we wnętrzu instrumentu. 
W Electro 6 wprowadzono znaną 
z modelu Stage 3 funkcję Seam-
less Transitions, czyli płynnego 
przechodzenia presetów z sek-
cji Program, możliwość pracy 
z trzema brzmieniami jednocze-
śnie, a także możliwość dzielenia 
i łączenia warstw wszystkich 
trzech sekcji brzmieniowych wraz 
z opcją przenikania stref lub 
warstw.

Funkcja Organize Mode pozwala 
na szybkie porządkowanie ele-
mentów składowych instrumentu. 
W sekcji Piano zwiększono polifo-
nię do 120 głosów i dodano efekty 
Piano Filters. Sekcja Sample Synth 
ma powiększoną do 512 MB pa-

mięć wewnętrzną (dla biblioteki 
Nord Sample Library) i polifonię 
zwiększoną do 30 głosów. Sekcja 
Organ wzbogaciła się o dwa nowe 
modele organów piszczałkowych 
oraz funkcję Dual Organ, a w sekcji 
pogłosu pojawił się tryb Bright.

owe wy wietlacze D w lectro 6 zna-
komicie u atwiaj  prac   s  bardzo czytelne 
i w zrozumia y sposób prezentuj  informacje. 

okó  wy wietlacza skupione s  te  wszyst-
kie elementy obs ugowe istotne podczas pra-
cy na ywo.
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 � 6HP 73 

 � 6D 73 

 � 6D 61
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www.nordkeyboards.com
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Warszawa

www.audiostacja.pl

 cyfrowy instrument 

-

na strefy.

  

wodospadowych, 5 oktaw, C-C), 

wodospadowe, 6 oktaw, E-E),  

6 HP

E-E).

 Organ (B3, 

-

we), Piano (Grand, Upright, Elec-

tric, Digital, Layer, Clav/Harpsi-

chord), Sample Synth (512 MB 

 Pan, Tremolo, Wah, Ring 

Modulator, Phaser, Flanger, Cho-

rus, Vibe, Comp/Amp, Tube Over-

drive, EQ Reverb, Delay.

 L/R (TS 6,35 mm), wyj-

 sieciowe.

 900 × 97 × 296 mm 

(6D 61); 1.066 × 97 × 296 mm 

(6D 73); 1.074 × 121 × 344 mm (6 HP).

 8,1 kg (6D 61); 9,2 kg 

(6D 73); 11,4 kg (6 HP).

Clavia Nord Electro 6 HP
pianino sceniczne

eprasa.pl 7c5d83792b
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Klawiatury stosowane przez firmę 
Clavia to włoskie modele Fatar. 
Ważony manuał Hammer Action 
Portable (HP) zbudowany jest na 
zasadzie mechanizmu fortepiano-
wego, który ma umożliwić kom-
fortową grę z brzmieniami elek-
trycznymi i akustycznymi, jak też 
organowymi. Zakres klawiatury 
Electro 6 HP mieści się pomiędzy 
E (kontra) a E (4-kreślna). Gra na 
tym manuale jest bardzo specyficz-
nym odczuciem, szczególnie przy 
przesiadaniu się z typowo fortepia-
nowej klawiatury. Do samego kom-
fortu nie można mieć zastrzeżeń 
– manuał jest płynny, dynamiczny 
i bardzo wygodny – i to zarówno 
z barwami fortepianu, pianina, jak 
i organów. W tych ostatnich grę 
prowadzi się w miarę komfortowo, 
a zależność między wydobywaniem 
dźwięku a brzmieniem nie budzi 
zastrzeżeń.

Drugi rodzaj manuału to pół-
ważony Semi Weighted Waterfall 
(SW), montowany w Electro 6D 61 
i 6D 73. To klawiatura organowa 
typu wodospadowego (bez wypu-
stów na końcach klawiszy), prze-
znaczona przede wszystkim dla or-
ganistów. Jej zakres to C (mała) do 
C (4-kreślna) dla 6D 61 i E (kontra) 
do E (4-kreślna) dla 6D 73.

Electro 6 to w zasadzie trzy instru-
menty w jednym: Organ, Piano 
i Sample Synth. W sekcji Organ naj-
więcej miejsca zajmuje panel draw-
barów sterujących poziomem har-

monicznych/głosów. Typ brzmienia 
zmieniamy za pomocą przycisku 
Organ Model – do wyboru są: Farf 
(Farfisa), Vox, B3 oraz Pipe (organy 
piszczałkowe). W sekcji Rotary 
sterujemy efektem wirującego gło-
śnika, emulującym klasyczny ze-
staw Leslie 122. W modelach Elec-
tro 6D możemy zamontować opcjo-
nalny manipulator typu Half-Moon, 
służący do regulacji wirtualnych 
obrotów rotora.

Przycisk Kbd Zone pozwala na 
wskazanie strefy klawiatury przy-
pisanej do brzmienia organowego, 
a klawisze Octave Up/Down służą 
do zmiany wysokości i oktaw 
dźwięków organów. Przyciskami 
Sustped oraz Ctrlped aktywujemy 
nożne kontrolery, które mogą ste-
rować takimi typowymi dla wiru-
jących głośników funkcjami jak 

np. Sustain, Sus+Rotor Hold czy 
Sus+Rotor Toggle. W sekcji orga-
nowej nie mogło zabraknąć efek-
tów Vibrato i Chorus (oba w trzech 
odmianach) oraz Percussion, który 
przypisany jest tylko do brzmie-
nia B3. Przycisk Preset umożliwia 
szybką zmianę ustawień cyfrowych 
drawbarów pomiędzy zapisanym 
presetem a stanem faktycznym. 
Funkcje Manual Organ oraz Dual 
Organ znacznie ułatwiają pracę 
podczas gry na żywo, pozwalając 
na dodatkowe ustawienia brzmie-
nia i podział na klawiaturze.

Podobnie skonfigurowano sek-
cję Piano, choć ma ona szereg 
funkcji specyficznych dla tego 
typu brzmień. Przycisk Kbd To-
uch pozwala na szybką zmianę 
czułości klawiatury pomiędzy 
czterema fabrycznymi presetami, 

 ord Sound Manager po-
zwala organizowa  zmienia  
i tworzy  kopie zapasowe za-
warto ci ró nych obszarów 
pami ci instrumentów serii 

ord lectro 6.

 ZAKR S ZAST S A

  wysokiej klasy, profesjo-
nalny klawiszowy instru-
ment sceniczny o uniwer-
salnym charakterze

w charakterze klawiatury 
-

nia brzmieniem instrumen-
-
-

dla innego silnika brzmie-
niowego

eprasa.pl 7c5d83792b
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Clavia Nord Electro 6 HPT ST

a Mono monofonizuje stereofo-
niczne próbki. Dedykowany korek-
tor pracuje w trzech pasmach, tu 
określonych jako Bright, Mid oraz 
Soft. Funkcje String Resonance 
(rezonans strun) oraz Soft Release 
(spowolniony powrót) odpowiadają 
efektom i zjawiskom akustycznym 
w spróbkowanych instrumentach. 
Enkoderem Piano Select przeglą-
damy i wybieramy brzmienia, 
a dzięki nowemu ekranowi od 
razu widzimy całą listę dostęp-
nych barw. Znajdziemy wśród nich 

akustyczne i elektryczne fortepiany 
oraz pianina, klawinety, klawe-
syny, pianina cyfrowe oraz brzmie-
nia ułożone warstwowo. Dzięki 
oprogramowaniu Nord Sound 
Manager wszystkie barwy tej sek-
cji możemy zmieniać w bibliotece 
Nord Piano dostępnej na stronie 
producenta.

Podobnie jest w przypadku „syn-
tezatorowej” sekcji Sample Synth, 
która pozwala na grę barwami 
pobranymi z Nord Sample Library 
3.0. To zupełnie nowa biblioteka 

obsługująca trzy najnowsze modele 
instrumentów: Nord Stage 3, Nord 
Electro 6 oraz Nord Piano 4. Sek-
cja Sample Synth umożliwia bez-
pośrednie sterowanie głośnością, 
określanie zakresu brzmień Zone 
Select, zmianę oktaw i trybu pracy 
pedałów nożnych. Operuje ona na 
banku 512 MB próbek ściągniętych 
ze strony producenta, wraz z nie-
standardowymi samplami tworzo-
nymi za pomocą oprogramowania 
Nord Sample Editor. Lista presetów 
Sample Synth wyświetlana jest 
podobnie jak lista w sekcji Piano. 
Do sterowania barwą w czasie 
rzeczywistym mamy przycisk Dy-
namics (różne dynamiki odtwa-
rzania próbki), funkcję Filter (filtr 
dolnoprzepustowy reagujący na siłę 
nacisku klawisza) oraz ustawienia 
obwiedni ASD/R.

Sekcja Program pozwala na upo-
rządkowanie wszystkich ustawień 
użytkownika oraz ich zapisywanie 
i odczytywanie w przypisanych 
grupach i panelach. Kbd Split 
umożliwia podział klawiatury na 
strefy Lower i Upper w jednym 
z sześciu punktów sygnalizowa-
nych diodami LED nad manuałem. 
Electro 6 ma także znaną z in-
nych, najnowszej generacji instru-
mentów tego producenta funkcję 
płynnego przejścia brzmienia 
pomiędzy strefami, co umożliwia 
uzyskiwanie ciekawych efektów. 
Pokrętło Program Dial i przyciski 
Pages są głównymi narzędziami 
do poruszania się po stronach 
wyświetlanych na ekranie instru-
mentu, a zlokalizowana w pra-
wym górnym rogu tej sekcji dioda 
MIDI sygnalizuje odbieranie ze-
wnętrznych sygnałów MIDI z wej-
ścia DIN lub USB, co ma znaczenie 
przy współpracy instrumentu z ze-
wnętrzną klawiaturą.

Pięć z sześciu pokładowych efek-
tów można przypisać do wybra-
nej sekcji: Organ, Piano i Sample 
Synth. Rozwiązano to w ten spo-
sób, że dla każdego efektu – czyli 
Equalizer, Effect 1/2 (efekty modu-
lacyjne), Spkr/Comp (emulacja gło-
śnika, nasycenie i kompresor) oraz 

  modelu 6  zamiast ste-
rowanych mechanicznie regi-
strów (drawbarów) znajdzie-
my ich cyfrowe odpowiedni-
ki  ze sterowaniem za pomoc  
przycisków i wy wietlaniem 
diodowym.

 rostota i funkcjonalno  
sekcji odpowiedzialnych za 
zarz dzanie prac  silników 
brzmieniowych  tutaj iano 
i Sample Synth  to te cechy  
za które instrumenty Cla ia s  
wysoko cenione przez u yt-
kowników.
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delay – wybieramy przyciskiem 
 Source sekcję źródłową lub całkowi-
cie wyłączamy dany efekt.

Korektor jest 3-pasmowy, z pół-
kową regulacją niskich i wysokich 
tonów oraz przestrajanym filtrem 
pasmowym środka 200 Hz–8 kHz. 
Effect 1 to dwa typy panoramowa-
nia i tremolo albo Wah lub modula-
tor pierścieniowy. Effect 2 to z kolei 
dwa rodzaje phasera, chorusa albo 
flanger lub Vibe. W obu przypad-
kach regulacji podlega głębokość 
efektu. W Spkr/Comp regulujemy 
głębokość nasycenia przestero-
wania/kompresji, wybierając też 
typ emulacji: Twin (w domyśle 
wzmacniacz gitarowy Fendera), 
JC („czysty”, tranzystorowy Roland) 
lub Small (małe combo gitarowe). 
W efekcie delay regulujemy pro-
porcję między sygnałem czystym 
a opóźnionym, nabijamy tempo, 
aktywujemy tryb ping-pong (na-
przemienne powtórki w kanałach) 
i wybieramy jeden z trzech rodza-
jów sprzężenia zwrotnego Feed-
back, określających liczbę powtórek 
i sposób ich zanikania. Szóstym 
efektem jest globalnie działający 
pogłos w trybach Hall, Stage lub 
Room, z regulacją proporcji Dry/Wet 
i nową funkcją rozjaśniania brzmie-
nia Bright.

Jak widać, sekcja efektów nie 
jest przesadnie rozbudowana pod 
względem dostępnych parame-
trów, ale ma dokładnie to, czego 
oczekujemy podczas pracy sce-
nicznej, kiedy zależy nam na do-
brze brzmiącym, jednoznacznym 
rezultacie sonicznym. Dostęp do 
najważniejszych z wykonawczego 
punktu widzenia elementów, czyli 
włącz/wyłącz i głębokość efektu, 
jest natychmiastowy. Każdy z nich 
możemy też szybko przełączyć na 
inną sekcję brzmieniową instru-
mentu, jeśli w czasie gry nie ko-
rzystamy z presetów albo dopaso-
wujemy brzmienie do konkretnych 
sytuacji.

Na tylnym panelu znajdziemy 
wszystko to, czego oczekujemy od 
profesjonalnego instrumentu sce-
nicznego tej klasy, czyli wyjście 

słuchawkowe, wyjście stereo na 
niesymetrycznych gniazdach TS 
6,3 mm, trzy gniazda dla kontrole-
rów nożnych Rotor, Sustain i Con-
trol, wejście i wyjście MIDI DIN5, 
port USB A do połączenia z kompu-
terem, a także wejście dla zewnętrz-
nego sygnału stereo na złączu 
TRS 3,5 mm. Co prawda wygodniej 
byłoby mieć gniazdo słuchawkowe 
z przodu, symetryczne wyjścia, 
a może nawet dodatkowe wyjścia 
dla wybranej sekcji, ale i tak nie 
ma większych powodów do na-
rzekania. Instrument jest zasilany 
bezpośrednio z sieci, a włącznik 
znajdziemy tuż obok gniazda do 
przyłączenia kabla zasilającego.

Nord Electro 6 to instrument, w któ-
rym wdrożono wszystkie koncep-
cje z najnowszej generacji instru-
mentów tego producenta, takie jak 
większa pojemność pamięci, po-
dział na strefy z uwzględnieniem 
płynnego przejścia między brzmie-
niami oraz płynna zmiana wy-

branych presetów w ramach funk-
cji Seamless Transitions. Bardzo 
istotne jest to, że do wybranej sekcji 
brzmieniowej można przypisać ze-
wnętrzną klawiaturę, pozostałe ob-
sługując klawiaturą miejscową.

Electro 6 ma ponadto wszystkie 
te cechy, które sprawiły, że instru-
menty tego producenta królują na 
estradach całego świata: solidną 
konstrukcję, łatwość obsługi, do-
skonałą klawiaturę, bezawaryjność, 
uniwersalność brzmieniową i kom-
paktowość. Electro 6 w każdej swo-
jej wersji jest w stanie zadowolić 
wybrednych muzyków szukających 
profesjonalnego narzędzia pracy 
w kompaktowym wydaniu, łatwego 
w obsłudze, przeznaczonego na 
scenę i dającego wiele możliwości 
brzmieniowych. W tym zakresie 
w ofercie szwedzkiego producenta 
od lat się nic nie zmienia. Cena 
wszak wciąż pozostaje niemała, ale 
taki jest koszt produktu wytwa-
rzanego ręcznie w Szwecji. Ci, dla 
których ma to znaczenie, zapewne 
zgodzą się ją zapłacić.  

 Sekcja efektów  w której dla pi ciu z nich 
mo emy wskazywa  jedno z trzech róde  
sygna u  a pog os dzia a globalnie. Regulacji 
podlegaj  tylko najbardziej istotne para-
metry.

 Tylny panel instrumentu wyposa ony jest 
dok adnie w to  w co powinien. est nawet 
wej cie stereofoniczne dla zewn trznego 
sygna u audio.

 ASZ  S STRZ IA

  funkcja Seamless 
Transitions

  idealny, kompaktowy in-

scenie

-
-

-
er lub Split

-

brzmieniowych

-
ple Library 3.0

w modelu HP

liniowe
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P
rzytłaczająca większość pro-
fesjonalnych studiów nagrań 
do pracy wykorzystuje sys-

tem Pro Tools | HD Native lub HDX, 
który jest przemysłowym standar-
dem w tej branży. Rzecz kosztowna, 
ale niezbędna, by móc wydajnie pra-
cować, a przede wszystkim współ-
pracować. Firmy Digidesign, a póź-
niej Avid, przez długi czas nie udo-
stępniały możliwości korzystania 
w systemach HD ze sprzętu innego 
niż własnej produkcji, ale z czasem 
zaczęło się to zmieniać. Niewątpli-
wie jest to związane z tym, że w ten 
czy inny sposób firmy produku-
jące interfejsy mogące współpraco-
wać z Pro Tools płacą za licencję, bo 
Avid, mając świadomość swojej po-
zycji na rynku, nigdy nikomu i ni-
czego nie dał za darmo.

Konstrukcja
Focusrite Red 16 Line jest właśnie 
przykładem urządzenia, które może 
współpracować z oprogramowaniem 
Pro Tools w ramach systemu HD 
Native lub HDX. Co więcej, bez żad-
nych dodatkowych kart obsługuje 
też komunikację z każdym innym 
programem DAW, wykorzystując do 
tego port Thunderbolt 3. I jakby tego 
było mało, ma również wbudowaną 
kartę Dante, mogąc współpracować 
z większością innych systemów 
wielokanałowych IP.

Jeśli dodamy do tego 16-kanałowy 
przetwornik A/C i C/A, dwa przed-
wzmacniacze mikrofonowe Red Evo-
lution, porty S/PDIF i ADAT, to bę-

dziemy mieli pełny obraz doskona-
łego koncentratora sygnałów audio 
w profesjonalnym studiu. Red 16 
Line może łącznie obsłużyć maksy-
malnie 64 tory wejściowe i tyle samo 
wyjściowych, pozwalając pracować 
w Pro Tools | HD albo w innym pro-
gramie DAW, i to bez konieczności 
posiadania dwóch interfejsów audio.

Można zatem pracować nad aran-
żacją i dokonywać zmian w pro-
jekcie bazowym, który powstał 
np. w Logic czy Live, a następnie 
przełączyć się na Pro Tools dla re-
alizacji prac typowo produkcyjnych. 
I to wszystko w ramach jednego 
komputera i bez żadnych zmian 
w konfiguracji. Pro Tools | HD „wi-
dzi” Focusrite Red 16 Line poprzez 
porty Mini DigiLink. Jeśli nasz sys-
tem HDX ma taką możliwość (czyli 
trzy karty HDX na pokładzie), to 
możemy podłączyć do niego do 
trzech Red 16 Line. W przypadku 
HD Native, z uwagi na ograniczenia 
tego systemu, możemy podłączyć 
tylko jeden interfejs. Nic nie stoi na 
przeszkodzie, by jednocześnie z Fo-
cusritem korzystać z już posiada-
nego sprzętu HDX.

Każdy inny program DAW ko-
munikuje się z interfejsem poprzez 
Thunderbolt 3. W tym przypadku 
mamy dwa porty, co pozwala na 
podłączanie dodatkowych urządzeń 
bez ponoszenia wydatków na kosz-
towne koncentratory Thunderbolt.

Sercem interfejsu są najwyższej 
klasy przetworniki A/C i C/A. Te 
pierwsze oferują zakres dynamiki 
sięgający 118 dB, a drugie 121 dB 
(przy ważeniu krzywą A). Za kon-
wersję na postać cyfrową odpo-

wiadają 4-kanałowe układy AKM 
AK4413EQ, dedykowane do pracy 
w najbardziej wymagających apli-
kacjach audio. Podobnie jest z prze-
twarzaniem analogowo-cyfrowym, 
do realizacji którego wykorzystano 
AK5388AEQ. 3-decybelowa różnica 
w zakresie dynamiki między kon-
wersją A/C i C/A wynika z faktu, że 
w pierwszym przypadku konwertery 
pracują w trybie równoległym (dwa 
równolegle na jeden kanał), co jesz-
cze bardziej poprawia ich już i tak 
mocno wyśrubowane parametry 
jakościowe. Ponadto dostępne w in-
terfejsie wyjścia monitorowe oraz 
słuchawkowe mają własne prze-
tworniki C/A, niezależne od tych, 
które obsługują tory liniowe. W tym 
zakresie nie zostało pominięte nic, 
co umożliwia uzyskanie maksymal-
nej obecnie dostępnej jakości.

Interfejs wyposażony jest w złą-
cza D-Sub do podłączenia 16 ana-
logowych torów wejściowych i wyj-
ściowych, dwa wejścia mikrofonowe 
XLR, dwa wejścia instrumentalne, 
wyjścia monitorowe TRS 6,3 mm, 
dwie pary wyjść słuchawkowych, 
wejście i wyjście S/PDIF, dwa wej-
ścia i dwa wyjścia optyczne ADAT, 
wejście i wyjście wordclock oraz 
wejście i wyjście Loop Sync do połą-
czeń synchronizacji w ramach sys-
temów Pro Tools. W poczet wejść 
i wyjść należy zaliczyć też dwa 
porty Dante, obsługujące maksy-
malnie 32 wejścia i 32 wyjścia.

Zła wiadomość jest taka, że interfejs 
współpracuje wyłącznie z kompute-
rami Mac, i to tymi, które mają już 
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Thunderbolt 3. Jeśli mamy komputer 
z portem Thunderbolt lub Thunder-
bolt 2, to ratuje nas kosztująca 249 zł 
dwukierunkowa przejściówka Apple 
Thunderbolt 2 na Thunderbolt 3. 
Jest ona jednak obsługiwana tylko 
przez Mac OS Sierra lub wyższe. Ma-
jąc El Capitan, co do którego mamy 
pewność, że wszystkie wtyczki będą 
działać, nic nie zrobimy – konieczny 
będzie zawsze ryzykowny dla audio 
upgrade systemu. Dobrą wiadomo-
ścią natomiast jest to, że Focusrite 
dołącza 2-metrowy kabel Thunder-
bolt 3 (co najmniej 300 zł zostaje 
więc w kieszeni).

Od tego momentu już wszystkie 
wiadomości dotyczące Red 16 Line 
będą dobre. Przedwzmacniacze 
z podkreślającą wysokie częstotli-
wości funkcją Air brzmią dosko-
nale. Nie są one kwiatkiem do ko-
żucha, ale w pełni wartościowymi, 
profesjonalnymi torami audio 
z programowo regulowaną czuło-
ścią w zakresie 63 dB, filtrem HPF 
i odwracaniem biegunowości. Dla 
każdego wejścia liniowego możemy 
zmieniać poziom operacyjny z +18 
na +24 dBu, dzięki czemu interfejs 
świetnie współpracuje z wysokiej 
klasy sprzętem analogowym, któ-
rego poziom wyjściowy zwykle 
mocno przekracza standardowe 
+4 dBu. Możliwość pracy z tak „go-
rącym” sygnałem jednoznacznie 
przekłada się na nasze wrażenia 
słuchowe, znacznie lepszą prezen-
tację transjentów i wysoki odstęp 
od szumów. To właśnie te elementy 
sprawiają, że czujemy wyraźną po-
prawę w jakości, pracując wcześniej 
na systemach niskopoziomowych.

Obsługa interfejsu odbywa się za 
pośrednictwem oprogramowania 
Focusrite Control, ale można jej też 
dokonywać miejscowo, korzystając 
z trzech kolorowych wyświetlaczy 
OLED, m.in. w zakresie konfiguracji 
wejść i wyjść oraz ustawień syste-

mowych. Obejmują one przełącza-
nie trybu pracy (Thunderbolt/Pro 
Tools – interfejs wówczas urucha-
mia się ponownie), wskazywanie 
źródła synchronizacji, wiązanie 
wejść/wyjść do trybu stereo, a na-
wet bardzo przydatną funkcję auto-
matycznego routingu wejść i wyjść 
Dante, by nie trzeba było ich konfi-
gurować ręcznie. Możemy też wska-
zywać te wejścia i wyjścia, których 
poziomy będą prezentowane na 
16-kanałowym wskaźniku, w jaki 
zamieniają się wówczas dwa lewe 
ekrany interfejsu. Prawy enkoder 
reguluje poziom sygnału na wyjściu 
monitorowym i obu słuchawko-
wych, dając też możliwość ich wyci-
szania i przyciszania Dim.

Urządzenie jest tak proste w swej 
złożoności i tak przemyślnie skon-
struowane, że osoby mające jakieś 
doświadczenie w tym temacie nie 
będą nawet musiały sięgać do in-
strukcji obsługi. Warto wspomnieć, 
że interfejs wyposażony jest w dwa 
cichobieżne wentylatory, które 
mogą się włączyć przy obsłudze 
dużej liczby torów Dante (gdy tem-
peratura we wnętrzu przekroczy 
40 stopni). Są one jednak 
takiej klasy i tak ela-
stycznie osadzone, że 
ich pracy praktycznie nie 
słychać.

Focusrite Red 16 Line to ide-
alne rozwiązanie dla tych 
studiów nagrań, masteringu 
i edycji, które nie ograniczają 
się w swojej pracy jedynie 
do Pro Tools | HD. Interfejs 
pozwoli zrezygnować z ko-
nieczności zakupu drugiego 
urządzenia tego typu – za-
równo Pro Tools, jak i inne 
DAW będą mogły z nim bez 
trudu współpracować (choć 
nigdy w tym samym momen-

cie), wykorzystując wszystkie jego 
możliwości w zakresie obsługi do 
64 kanałów wejść i wyjść.

Pod względem jakości toru sy-
gnałowego szybujemy tu na bardzo 
wysokim pułapie, a wyposażenie 
interfejsu w doskonałe przed-
wzmacniacze i wejścia instrumen-
talne to dodatkowy bonus o dużym 
znaczeniu praktycznym.

Jedynym kłopotem jest to, że 
trzeba się zaopatrzyć w maka no-
wej generacji. Wszystko jednak 
wskazuje na to, że najnowsze 
 hi-endowe interfejsy audio będą już 
funkcjonować wyłącznie w opar-
ciu o TB3 lub USB-C, czego przy-
kładem jest choćby opisywany 
kilka stron wcześniej Universal Au-
dio Apollo X. Mamy zatem przed 
sobą znaczącą zmianę w zakre-
sie sprzętu pro-audio najwyższej 
jakości, na którą trzeba się odpo-
wiednio przygotować. Dobrym kro-
kiem w tym kierunku będzie wzię-
cie pod uwagę oferty Focusrite, któ-
rego Red 16 Line prezentuje się jako 
znakomita inwestycja dla studiów 
chcących zachować jak największą 
elastyczność pracy.  

 oza mo liwo ci  wspó pra-
cy z ro Tools D/ DX oraz in-
nymi programami DA  za po-

rednictwem Thunderbolt  
istotn  zalet  interfejsu jest 
dost pno  portów Dante.

 n trze urz dzenia nie po-
zostawia adnych w tpliwo-

ci  e mamy do czynienia ze 
sprz tem najwy szej klasy 
profesjonalnej.

e-

u 
ają

o 

ć
n-
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P
rezentowany tu ME-10FX jest 
„średniakiem” w serii ME-
-FX, jeśli chodzi o liczbę do-

stępnych kanałów. Oprócz niego 
mamy bowiem 8-kanałowy ME-8FX 
i 16-kanałowy ME-16FX. Wszyst-
kie mają taką samą konstrukcję, 
różniąc się liczbą dostępnych torów 
wejściowych.

Urządzenie jest wykonane bardzo 
solidnie i ma całkowicie metalowy 
korpus z efektownie wyglądają-
cymi, pomarańczowymi bokami. 
Konstrukcyjnie utrzymane jest 
w stylistyce zapoczątkowanej pod 
koniec lat 90. przez firmę Mackie 
i wykorzystywanej do dziś w więk-
szości kompaktowych mikserów 
audio różnych producentów. ME-
-10FX zasilany jest bezpośrednio 
z sieci, ma 6 wejść mikrofonowo-li-
niowych z napięciem fantomowym, 
2 wejścia stereo, stereofoniczny po-
wrót efektów, 3 pary wyjść, wbudo-
wany procesor FX oraz port USB, do 

którego można podłączyć pendrive. 
Zadbano również o to, aby mikser 
mógł współpracować z zewnętrz-
nymi urządzeniami przez Blueto-
oth, zgłaszając się jako BT-819.

Tory monofoniczne mogą za-
miennie współpracować z sygna-
łem mikrofonowym podawanym 
na wejście XLR lub liniowym, kie-
rowanym na wejście TRS 6,3 mm. 
Regulacja czułości odbywa się 
w zakresie 50 dB, a dla każdego 
kanału mono można aktywować 
filtr górnoprzepustowy 75 Hz. 
Korekcja jest trzypasmowa, z pół-
kowym basem i wysokimi tonami 
oraz ustawionym na 2,5 kHz re-
gulatorem pasma środkowego. 
Filtry działają w zakresie ±15 dB, 
a ich potencjometry mają wyraźnie 
wyczuwalny punkt położenia neu-
tralnego. To samo dotyczy także 
innych regulatorów obrotowych 
w mikserze, co bardzo pomaga 
w codziennej pracy. Taka sama 
korekcja funkcjonuje także na wej-
ściach stereofonicznych.

Każdy z sześciu monofonicznych 
i dwóch stereofonicznych kana-
łów wejściowych miksera ma dwie 
wysyłki. Jedna, przełączana przed 
i po suwaku, kierowana jest na 
monofoniczny tor monitorowy Aux 
1. Druga pozwala wysłać sygnał 
na wbudowany procesor efektów, 
a jednocześnie na monofoniczne 
wyjście Aux 2.

Każdy kanał ma przycisk wy-
ciszania, regulator panoramy/ba-
lansu, diodę sygnalizującą przeste-
rowanie, przycisk podsłuchu Solo 
i 60-milimetrowy, sprawnie działa-
jący tłumik. Za pomocą przycisku 
+4/–10 możemy zmieniać czułość 
wejścia stereo 7/8. Na wejście 9/10 
(omyłkowo opisane przy przełącz-
niku jako 15/16) możemy kierować 
sygnał z wejść liniowych, odtwa-
rzacza współpracującego z portem 
USB albo wejścia Bluetooth.

Tłumik Eff określa sumaryczny 
poziom sygnału z wewnętrznego 
procesora FX, kierowanego do 
sumy miksu, co pozwala szybko 
zamknąć lub otworzyć efekty. 
Pewną zagadką jest tor Alt 3/4, 
w innych mikserach będący alter-
natywną szyną miksu, na którą 
możemy włączać wybrane tory 
wejściowe. W tym wypadku jest 

PRODUCENT

www.musicexpress.pl

 

10 Hz�150 kHz.

 0,005% (w odniesieniu do 

+4 dBu).

 EIN �129 dBu, 

CMRR 60 dB (1 kHz).

 

�90 dB (1 kHz).

 3-pasmowa, 80 Hz, 

2,5 kHz, 12 kHz.

 

+22 dBu.

 odtwarzacz/rejestrator 

tooth.

 sieciowe, 100�240 V, 

25 W.

 350 × 370 × 95 mm.

 4,4 kg.

DNA Professional ME-10FX
mikser audio

 ZAKR S ZAST S A

  funkcjonalny, uniwersal-
ny mikser analogowy do 

-

 ASZ  S STRZ IA

  dobre brzmienie torów 

  wysoka dynamika i niski po-
ziom szumów

-
nio z sieci

  funkcjonalny procesor 
efektów

wtyczce USB

-
twarzacz MP3/WMA z USB

Bluetooth

  problematyczna funkcjo-

przycisków Solo

-
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powieleniem sumy 
głównej z własnym 
tłumikiem, pozwa-
lając wysłać ten sam 
sygnał np. na inny 
zestaw nagłośnieniowy. 
To stawia pod znakiem zapy-
tania przydatność przełącznika 
Main/Alt 3/4, towarzyszącego 
regulatorowi poziomu na wyjściu 
słuchawkowym.

Tłumiki Main Mix natomiast, 
zgodnie z przeznaczeniem, definiują 
poziom sygnału na wyjściu głów-
nym z miksera. Sygnał sumy kie-
rowany jest też na wyjście RCA CD/
Tape Out. Sygnał z w ten sam spo-
sób oznaczonego wejścia kierowany 
jest do sumy za pośrednictwem 
regulatora CD Tape. Tuż nad nim 
umieszczono potencjometr regulacji 
poziomu sygnału z wejścia Return, 
kierowanego na sumę oraz ogólny 
regulator poziomu sygnałów z wejść, 
kierowanych na procesor efektów.

Sam procesor udostępnia 99 do-
brze brzmiących pogłosów i efek-
tów echo, a także innych, takich jak 
Tremolo, Radio Voice, Distortion, 
Early Reflection, efektów modula-
cyjnych i kilku typów multiefektów 
pogłos/delay.

Pod względem obsługi mikser spra-
wuje się nienagannie. Sygnał na 
wyjściach liniowych i słuchawko-
wych jest dynamiczny, charaktery-
zuje się bardzo niskim poziomem 
szumów i odpowiednim zapasem 
dynamiki. Możliwość skorzysta-
nia ze sprawnie działającego łącza 
Bluetooth okazuje się bardzo przy-
datna w sytuacji, gdy trzeba szybko 
podłączyć takie źródło dźwięku 
jak np. smartfon czy tablet. Port 
Bluetooth widziany jest w progra-
mach DAW także jako wejście, ale 
nie ma możliwości wykorzystania 
go do nagrywania sygnału z mik-
sera. Można natomiast nagrywać 
na wtyczce podłączonej do portu 
USB. Tworzony jest na niej folder 
o nazwie JL_REC, w którym umiesz-
czane są kolejne pliki stereo MP3, 
z próbkowaniem 48 kHz i przepływ-
nością 128 kB/s. Rejestrator nie jest 
studyjnej jakości, ale pozwoli nam 
zarejestrować nagłaśniane wyda-
rzenie bez dodatkowego sprzętu. 
Ten sam port USB umożliwi też 
odtwarzanie plików MP3 i WMA 
z pendrive’a, z uwzględnieniem ob-
sługi napędu oraz zapętlania utwo-
rów, katalogów i całości.

Tor sygnałowy miksera został 
zaprojektowany i wykonany bar-

dzo dobrze, nie licząc typowego 
dla wielu urządzeń gwałtownego 
skoku czułości pod koniec za-
kresu regulacji Gain. Korekcja 
brzmi efektownie i działa bardzo 
skutecznie, a na tłumiku mamy 
dodatkowe 10 dB zapasu poziomu 
sygnału. Pewnym problemem jest 
trzask pojawiający się w słuchaw-
kach z chwilą wyłączenia dowol-
nego przycisku Solo. A ponieważ 
sygnał na wyjściach słuchawko-
wych jest naprawdę bardzo gło-
śny, ów trzask może być nieprzy-
jemny w odbiorze.

Na torze sumy dynamiki nie bra-
kuje, choć przy mocnym wystero-
waniu wszystkich kanałów dźwięk 
zaczyna się robić nieznacznie szkli-
sty. Można temu zapobiec, po prostu 
zmniejszając czułość na wejściach 
i przestrzegając zasady nieprzesad-
nego wysterowania kanałów.

DNA Professional ME-10FX prezen-
tuje się jako sprawny i funkcjonalny 
mikser do całej gamy zastosowań 
live. Jest wyjątkowo atrakcyjny ce-
nowo, dobrze brzmi, ma ciekawy 
procesor efektów i odbiera sygnał 
z zewnętrznych urządzeń przez 
Bluetooth. Wartością dodaną jest 
w tym przypadku możliwość bezpo-
średniego nagrywania na podłączo-
nej wtyczce USB, jak też odtwarza-
nia z niej plików MP3 i WMA.

Nie widzę natomiast sensowności 
takiej implementacji Alt 3/4, jakiej tu 
dokonano. W wielu innych mikse-
rach o podobnej konstrukcji wciśnię-
cie przycisku Mute w kanale tłumi 
go na sumie głównej, ale wysyła na 
Alt 3/4 – w tym mikserze to jednak 
nie działa. Trzask przy wyłączaniu 
przycisków Solo bywa irytujący, ale 
można z tym żyć. Pojawia się także 

lekki przydźwięk w jednym kanale, 
gdy mocniej otworzymy suwak wej-
ścia USB, a w gnieździe nie ma aku-
rat żadnej wtyczki.

Ogólnie jednak mikser zasługuje 
na uwagę, ponieważ jest solidnie 
wykonany i brzmi jak droższe kon-
solety. Wspomniane wyżej drobne 
niedoróbki nie mają w tym kontek-
ście większego znaczenia. Zarówno 
ME-10FX, jak i innym mikserom 
DNA Professional, warto się bliżej 
przyjrzeć, bo choć plasują się w kla-
sie budżetowej, jakością i funkcjo-
nalnością odpowiadają urządze-
niom wyższej klasy.  

 Mikser zasilany jest bezpo-
rednio z sieci i wyposa ony 

w oddzielne w czniki napi -
cia zasilania i napi cia fanto-
mowego. Z ty u wyprowadzo-
no wyj cia g ówne  monitoro-
we oraz Alt / .

 Korekcja dzia a bardzo sze-
roko i g boko  daj c cie-
kawe efekty brzmieniowe. 

 rzeczywisto ci jest znacz-
nie g bsza ni  wynika oby to 
z opisów na panelu czo owym  
dochodz c nawet do 0 d  dla 

0 k z (pomiaru dokonano 
w zakresie do 0 k z).

 Charakterystyka fazowa jest potwierdzeniem wra e  s uchowych  przesuni cie fazy dla 0 z 
jest wyra one jednocyfrowo.

 Kolejny dowód na wysok  jako  torów sygna owych  wzorcowa charakterystyka cz stotliwo-
ciowa z uwzgl dnieniem drugiej i trzeciej harmonicznej.
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K
aroryfer Samples to część 
przedsięwzięcia o nazwie Ka-
roryfer Lecolds. Wystarczy zaj-

rzeć na jego stronę internetową, by 
szybko zorientować się, że siedzibą 
tego artystycznego stowarzyszenia 
jest Kraków. Wszystko, począwszy 
od nazwy firmy, wydaje się być spo-
wite w lekkich oparach absurdu, ale 
nic z tych rzeczy. Począwszy od wy-
konawców, których Karoryfer ma 
w swoim portfolio wydawniczym, 
na samplach kończąc, wszystko ma 
spójny charakter artystyczny.

Secret Agent Guitar to komercyjna 
biblioteka brzmień bazująca na 
próbkach kultowej już gitary Defil 
Tarantella. Jest to tzw. półpudło 
z dwunastoma strunami, produ-
kowane w latach 70. minionego 
wieku. Na fali mody na dziwaczne 
brzmienia stare produkty marki De-
fil zaczynają się pojawiać na świa-
towych salonach gitar vintage, bu-
dząc dreszczyk emocji jako te „zza 
żelaznej kurtyny”. Jako człowiek, 
który za młodu został bezlitośnie 
skazany przez komunistycznych 
oprawców na wieloletnie korzysta-

nie z gitar tego producenta w swej 
najczystszej, jeszcze nie winty-
dżowej wersji, mogę tylko milczeć 
w zadumie nad tym faktem.

Ale za Secret Agent Guitar (SAG) 
zabrałem się z pasją, bo w tej aku-
rat wersji gitara Defila jest pozba-
wiona wszystkich swoich wad: 
wszystkie dźwięki stroją domyśl-
nie na każdej pozycji, struny nie 
brzęczą co trzeci próg, sprzężenia 
akustyczne dają się kontrolować, 
a palce nie spływają krwią po 15 
minutach grania. Została tylko 
esencja Defila: brzmienie, którego 
nie da się porównać z niczym.

Secret Agent Guitar to licząca po 
rozpakowaniu ponad 4 GB biblio-
teka starannie przygotowanych pró-
bek, nagranych dla każdej struny na 
każdym progu, z uwzględnieniem 
sygnału prosto z gitary oraz aku-
stycznego, ujętego mikrofonem. Dla 
każdego z tych zestawów uwzględ-
niono trzy rodzaje artykulacji (ham-
mer, harmonic, release), próbki dla 
realizacji algorytmu karuzelowego 
(round robin, dzięki któremu na-
stępujące po sobie dźwięki nie 
brzmią identycznie), oraz kilka ro-
dzajów poszumów artykulacyjnych 

i próbkę przydźwięku/sprzężenia. 
I to wszystko razy dwa, ponieważ 
odnosi się również do strun strojo-
nych oktawę wyżej. W sumie ponad 
10.000 monofonicznych, 16-bito-
wych sampli, próbkowanych z czę-
stotliwością 44,1 kHz.

To jedna z najbardziej komplet-
nych i profesjonalnie wykona-
nych kolekcji sampli gitarowych, 
z jakimi miałem do czynienia. 
Oprogramowano je jako instru-
ment dla bezpłatnego samplera 
Plogue Sforzando, a zatem w for-
mie SFZ. Biblioteka wyposażona 
jest w podpisany przez producenta 
Sforzando plik XML, dzięki czemu 
Secret Agent Guitar dostępna jest 
bezpośrednio w menu samplera 
pod postacią ośmiu programów 
brzmieniowych. Uwzględniają one 
instrument 6- i 12-strunowy, wersję 
akustyczną i elektryczną, a także 
opcję w tzw. stroju Nashville, dedy-
kowaną do gry akordowej.

Przed zastosowaniem biblioteki 
należy pobrać najnowszą wersję 
samplera Sforzando ze strony Plo-
gue, a następnie zaimportować do 
niego plik XML z pakietu. Z uwagi 
na dużą liczbę próbek oraz roz-
drobnienie biblioteki, jej ładowa-
nie może potrwać nawet minutę. 
W Sforzando klikamy zakładkę 
Controls i uzyskujemy dostęp do 
interfejsu SAG z kluczowymi usta-
wieniami brzmienia. Na pierwszy 
plan wysuwa się wibrato z trzema 
opcjami: klasyczną gitarową (z od-
strajaniem tylko w górę), skrzyp-
cową (subtelne odstrajanie w obie 
strony) i wibrato mechaniczne na 
mostku (głębsze odstrajanie w obie 
strony). Ustawiamy czas, po jakim 
od zaistnienia dźwięku ma się po-
jawić wibrato, częstotliwość wibra-
cji i wprowadzamy humanizację, 
czyli subtelne zróżnicowanie tejże 
częstotliwości w czasie. Do dyspo-
zycji jest także regulacja barwy, 
pozwalająca stłumić wyższe czę-
stotliwości, regulacja głębokości 
stereo, bazująca na rozkładaniu po-
szczególnych sampli w panoramie 

39 USD
PRODUCENT

www.karoryfer.com

 biblioteka sampli SFZ 

-
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(doskonałe do akordów), oraz usta-
wienie poziomu głośności efektu 
zwalniania struny. Wszystkie te 
elementy podlegają automatyzacji 
w DAW.

Zakres SAG został rozszerzony 
w dół do D, co jest ukłonem dla 
osób lubiących niskie brzmienia. 
W wersji 6-strunowej instrument, 
który w oryginale ma 22 progi, dla 
najwyższej struny pozwala zagrać 
aż do F, czyli „trzy progi wyżej”. 
SAG ma przełączniki keyswitch, 
umożliwiające szybką zmianę 
artykulacji na tryb hammeringu 
oraz – i ta opcja spodobała mi 
się szczególnie – grę flażoletami. 
Oba te elementy wykorzystałem 
w prezentacji instrumentu na DVD 
i online.

Ustawienia panelu SAG uwzględ-
niają też zróżnicowanie w zakresie 
wibrato dla różnych strun (String 
Bend), a także różne pozycje tego 
samego dźwięku na gryfie (Posi-
tion), co często ma bardzo duży 
wpływ na dźwięk. Wykonano tu 
mrówczą robotę w zakresie mapo-
wania na poziomie niespotykanym 
w innych instrumentach wirtual-
nych bazujących na samplach. To 
samo dotyczy też efektu sprzężenia 
zwrotnego, któremu towarzyszy 

lekki przydźwięk. Choć bazuje on 
na jednej próbce, to zmapowano ją 
tak przemyślnie, że jej dźwięk po-
dąża harmonicznie za dźwiękami 
instrumentu, dzięki czemu brzmi 
wyjątkowo realistycznie, zwłasz-
cza w połączeniu z dobrej klasy 
wtyczką emulacji wzmacniacza 
gitarowego (polecam rewelacyjną 
Hotone VStomp Amp).

...wraz z nowym numerem naszego 
magazynu otrzymacie specjalnie 
przygotowaną dla Was wersję Se-
cret Agent Guitar , dzięki której 
będziecie mogli we własnym zakre-
sie wypróbować możliwości tego 
wspaniałego instrumentu (i taniej 
kupić jego pełną wersję). Według 
mnie SAG jest obecnie jedną z naj-
lepszych wirtualnych gitar na 
rynku, w dodatku w wyjątkowo 

atrakcyjnej cenie w porównaniu 
do cen używanych instrumentów 
i kosztów doprowadzenia ich do 
stanu pozwalającego na grę. SAG 
ma coś, co w świecie produkcji 
muzycznej jest na wagę złota – nie-
powtarzalny charakter soniczny. 
Korzystając z niego bez trudu uzy-
skamy klimatyczne, zakurzone, 
garażowe brzmienie z lat 70. i 80. 
Być może nie będzie ono takie samo 
jak w przypadku oryginalnego 
Defila podłączonego do rzężącego 
Eltrona 30 czy lampowego Telosa, 
ale czy o to nam chodzi? Ważny 
jest sam klimat, który w przypadku 
Secret Agent Guitar jest wyjątkowy. 
I wreszcie, że pozwolę sobie ude-
rzyć w patriotyczną nutę, wszystko 
(może za wyjątkiem Sforzando) jest 
polskie – i gitara, i jej sample. Zde-
cydowanie polecam i z przyjemno-
ścią przyznaję znak Nasz Typ.  

 W ramach samplera Plogue 
Sforzando Secret Agent Guitar 
dost pny jest pod postaci  
o miu instrumentów o ró nym 
charakterze brzmieniowym 
i funkcjonalnym.

 ASZ  SP STRZ IA

  brzmienie klasycznego De-

-
kresie intonacji i charakte-

-

biblioteki

-

-

biblioteki
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N
ewfangled Audio to firma 
sprzedająca swe produkty za 
pośrednictwem Eventide, co 

nie powinno dziwić, ponieważ jej 
twórcą jest Dan Gillespie – wielo-
letni programista DSP tej ostatniej. 
Newfangled Audio powstała pod 
koniec 2017 roku, a zaraz potem 
pokazały się takie wtyczki jak Sa-
turate, Punctuate, i wreszcie Equi-
vocate i Elevate. Ten ostatni proce-
sor określany jest jako „masterin-
gowy limiter z własnym mózgiem” 
i zawiera elementy, bądź kompletne 
rozwiązania, z trzech pozostałych 
wtyczek.

Ograniczenia w zakresie głośności 
obowiązujące nadawców i narzu-
cane we własnym zakresie przez 
media strumieniowe na dobrą 
sprawę nie zakończyły wojny gło-
śności, ale wymusiły respektowanie 
przynajmniej podstawowych zasad 
przyzwoitości i kultury sonicznej. 
To wcale nie znaczy, że nie ma 
już nagrań, które potrafią rozhuś-

tać miernik LU do poziomu -6 dB 
LUFS. Wręcz przeciwnie, jest ich 
cała masa, ale brzmieniowo nie są 
już tak przytłaczające jak na po-
czątku XXI wieku. Wyskalowane 
według nowych zasad mierniki LU 
bezlitośnie pokażą wszystkie wady 
masteru, których końcowym efek-
tem będzie automatyczne ściszenie 
danego utworu w mediach, a zysk 
z maksymalizacji żaden.

W wojnie głośności pojawiły się 
reguły i sędziowie, a to sprawiło, 
że ekstremalnie ustawiony limiter 
i poprzedzające go kompresory oraz 
maksymalizator to zbyt prymi-
tywna i dalece niewystarczająca 
broń na współczesnym polu walki.

Na pierwszy plan wysuwają się 
obecnie nowe taktyki i strategie. 
Kluczową rolę zaczyna odgrywać 
aranżacja utworu i dobór brzmień. 
Jeśli na tym polu osiągniemy suk-
ces, to trzeba go zdyskontować za 
pomocą specjalistycznych narzędzi. 
Może to być dobry korektor i dosko-
nały limiter, ale jeśli chcemy pójść 
na wyczyn, to potrzebne będzie coś 

bardziej wyrafinowanego. Wtedy 
można spożytkować całe swoje 
doświadczenie i wiedzę na temat 
masteringu, osłuchanie i bliskie 
perfekcji warunki monitoringu, 
by zrobić to, o co obecnie chodzi. 
Czyli bardzo głośne nagranie, które 
wcale nie wydaje się głośne, brzmi 
gładko i soczyście, a do tego słucha 
się go z prawdziwą przyjemnością. 
W przypadku Elevate osiągniemy 
ten cel zdecydowanie łatwiej 
i szybciej niż za pomocą innych 
narzędzi.

Nad oknem wyświetlacza, gdzie 
możemy wybrać tryb prezentacji 
poziomów wejścia/wyjścia, ob-
wiednię tłumienia lub wskazania 
procesora dynamiki we wszystkich 
pasmach, z których korzystamy, 
mamy główny panel regulacji Main 
Parameters. Tu ustawiamy finalne 
brzmienie, określając wzmocnienie, 
czasy i pułap maksymalny dla limi-
tera, a także głębokość oddziaływa-
nia procesora transjentów i ogra-
nicznika spektralnego. Wszystkie 
parametry, poza oczywistym wy-
jątkiem poziomu Ceiling, mogą pra-
cować w trybie adaptacyjnym, czyli 
automatycznie.

Przyciskami Sub-Modules wy-
bieramy blok, w którym chcemy 
dokonać zmian. Pierwszy jest Filter 
Bank, czyli bardzo sprytnie pomy-
ślany korektor, a w zasadzie zwrot-
nica o maksymalnie 26 pasmach, 
które możemy dowolnie konfigu-
rować dla uzyskania odpowiada-
jących nam zakresów, wskazując 
też charakterystykę oddziaływania 
korekcji w danym paśmie. To mo-
duł kluczowy, ponieważ jest ściśle 
powiązany z wielopasmowym li-
miterem, którym de facto kształ-
tujemy brzmienie. Te same pasma 
są następnie obrabiane w wielopa-
smowym procesorze transjentów, 
którego tryb adaptacyjny można 
zdefiniować w wybranym zakresie 
częstotliwości. Tym, co pozwala 
wycisnąć wszystkie soki z dźwięku, 
jest kliper spektralny z kształtowa-
niem charakterystyki zaokrąglania 
lub ucinania wierzchołków i defi-
niowaniem głębokości nasycenia.

Elevate to bardzo złożony pro-
cesor, o którym można napisać 

199 USD
PRODUCENT

www.newfangledaudio.com

DYSTRYBUCJA

www.eventideaudio.com

 wtyczka AAX Native, 

VST2, VST3 i AU dla PC i Mac.

56 Estrada i Studio • październik 2018

Newfangled Audio Elevate

ZAKR S ZAST S WA

-
-

ASZ  SP STRZ IA

-

-
-

-

-

-

eprasa.pl 7c5d83792b

http://www.newfangledaudio.com/
http://www.eventideaudio.com/


wiele stron. Ważne jest jednak to, 
jak sprawdza się w praktyce. Jego 
ustawienie od podstaw może być 
trudne, dlatego producent udostęp-
nia szereg presetów będących do-
skonałym punktem wyjścia. Przede 
wszystkim mamy w nim pełną 
kontrolę nad poziomami między-
próbkowymi i bardzo wiarygodny 
zestaw wskaźników poziomu. Tryb 
adaptacyjny, czyli wspomniany 
wcześniej „mózg” limitera, znako-
micie ułatwia pracę, obiektywizu-
jąc jej efekty. Istotne jest jednak to, 
że głębokość trybu adaptacyjnego 
możemy na każdym etapie regu-
lować. Ponadto w każdym module 
możemy porównać brzmienie czy-
ste i po przetwarzaniu z taką samą 
głośnością odczuwalną (sygnał 
czysty jest odpowiednio wzmac-
niany, co stawia duże wymagania 
odnośnie zapasu dynamiki w na-
szym interfejsie i monitorach). Fil-
try dla limitera i procesora trans-
jentów można odsłuchiwać w try-
bie solo, co pozwala natychmiast 
stwierdzić, gdzie mamy problem 
z brzmieniem. Kliper natomiast 
oferuje każdy rodzaj nasycania 
– od niesłyszalnego, ale podno-
szącego głośność, do wyraźnego 
przesterowania.

Aktualnie nie ma na rynku proce-
sora masteringowego, który byłby 
równie funkcjonalny co Elevate. 
Uzyskanie wymaganej obecnie gło-
śności, przy zachowaniu przejrzy-
stości i równowagi brzmienia, jest 
w nim wyjątkowo proste, jeśli tylko 
nauczymy się wykorzystywać jego 
możliwości. Taki mastering to jest 
swego rodzaju „życie na krawędzi”, 
ale akurat Elevate daje nam w tym 
zakresie duże poczucie bezpieczeń-
stwa i komfort pracy. Przy odpo-
wiednio zmiksowanym utworze nie 
ma problemów z uzyskaniem po-
ziomu –6 dBFS, przy jednoczesnym 
zachowaniu lekkości brzmienia. Nie 
zmienia to faktu, że Elevate jest na-
rzędziem dla doświadczonych użyt-
kowników, a końcowy efekt w 90% 
zależy od jakości miksu.

Do masteringu wydanej w sierp-
niu płyty Panteraz przygotowywa-
łem się kilka miesięcy, dokonując 
próbnych masterów zarówno on-
line, jak też u specjalistów. Mając co 
najmniej kilka różnych wersji każ-
dego utworu z różnych źródeł zbu-
dowałem bazę porównawczą, która 
pozwoliła mi dojść do wniosku, że 
najlepsze efekty uzyskam jednak 
za pomocą Elevate. Mastering ca-

łej płyty przeprowadziłem w ciągu 
dwóch dni, poświęcając po dwie 
godziny na utwór. Nigdy wcześniej 
nie udało mi się pracować z taką 
wydajnością i tak zadowalającymi 
rezultatami brzmieniowymi. Efekt 
końcowy musiał być naprawdę 
niezły, skoro album Transformacja 
w recenzjach magazynów audiofil-
skich otrzymuje 4 na 5 gwiazdek za 
brzmienie. Takie rzeczy wzbudzają 
zaufanie do produktu i są doskona-
łym potwierdzeniem jego jakości. 
W tym miesiącu jestem wyjątkowo 
szczodry, jeśli chodzi o rozdawanie 
wyróżnień Nasz Typ, ale przy Ele-
vate nie widzę innej opcji.  

 6 pasm mo na dowol-
nie czy  dla uzyskania naj-
bardziej optymalnych zakre-
sów regulacji wielopasmowe-
go limitera. ego prac  mo -
na natomiast obserwowa  na 
wska niku wy ej  który pre-
zentuje poziom sygna u wej-

ciowego  wyj ciowego oraz 
g boko  t umienia. W ten 
sposób bardzo szybko mo emy 
ustawi  optymalne parametry 
ograniczania w poszczegól-
nych zakresach.
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N
ie trzeba być wybitnym 
znawcą tematu, by zoriento-
wać się, że chodzi tu o emu-

lację konsolet firmy API, choć ze 
względów prawnych Softube o tym 
nie wspomina. Wśród dostępnych 
na rynku wtyczek i kompletnych 
procesorów można znaleźć takie, 
które pozwolą uzyskać podobne 
efekty, m.in. w ofercie Universal Au-
dio czy Acustica Audio. Może nieko-
niecznie pod postacią komplekso-
wego toru kanałowego, ale wtyczki 
kompresji czy korekcji znajdą się 
na pewno. Tym, co stanowi istotną 
przewagę oferty Softube nad kon-
kurencją jest jednak to, że wtyczka 
American Class A funkcjonuje 
w dwóch wersjach: klasycznej oraz 
przeznaczonej do współpracy z kon-
trolerem Console 1.

Szczególnie ta druga opcja pre-
zentuje się kusząco. Mamy bowiem 
pod palcami gałki i przyciski ste-
rujące pracą wirtualnych torów 
American Class A, uruchomionych 
na wielu ścieżkach w naszym DAW. 
Jesteśmy zatem niebezpiecznie bli-
sko sytuacji, w jakiej moglibyśmy 
się znaleźć, siadając za prawdziwą 
konsoletą API. A wszystko to za 
cenę obiadu dla dwojga w reno-
mowanej warszawskiej restauracji 
z kuchnią molekularną (tak, wiem, 
tanio tam raczej nie jest...).

Wtyczki w wersjach standardowej 
i C1 różnią się interfejsem gra-
ficznym z oczywistych powodów 
– ta druga musi zachować spój-
ność z rozkładem manipulatorów 

w kontrolerze i jest zaprojektowana 
tak, by stanowiła niejako jego gra-
ficzne przedłużenie. Standardowa 
wtyczka ma podobny rozkład, ale 
jednocześnie oferuje wszystkie wir-
tualne manipulatory, jakich ocze-
kujemy od pluginów.

Jeśli nie mamy Console 1, to nic 
nie stoi na przeszkodzie, by zma-
pować kontrolki wtyczki do innego 
posiadanego kontrolera, np. opisy-
wanego w tym numerze  Midi-
fighter Twister. Gdy jednak urucho-
mimy American Class A na wielu 
śladach i chcielibyśmy od razu mieć 
dostęp do manipulatorów wtyczki 
na dowolnym wybranym kanale, 
programowanie mapowania może 
nie być takie proste. Natomiast 
w przypadku Console 1 przełącze-
nia dokonujemy bezpośrednio z po-
ziomu kontrolera, mając natych-
miastowy dostęp do 20 kanałów.

Softube oferuje podobne rozwią-
zania, w postaci torów kanałowych 
SSL oraz British Class A. Dla tych, 
którzy dużo i często miksują, opcja 
natychmiastowego dostępu do 
sprzętowej regulacji kompletnych 

 ZAKR S ZAST S WA

  procesor dedykowany do 
pracy na grupach i stemach 
miksu

-
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torów sygnałowych typu SSL, Neve 
i API może być tym, o czym zawsze 
marzyli.

Struktura
Jak zwykle w przypadku każdej 
nowej wtyczki Softube, na instruk-
cję obsługi będziemy musieli jesz-
cze trochę poczekać. Po kliknięciu 
przycisku Manual pojawia się PDF 
w wersji z 2016 roku, a na stronie 
producenta jeszcze nie ma odpo-
wiedniego odnośnika. Wtyczka 
opisana jest natomiast w instrukcji 
kontrolera Console 1, i to tam na-
leży jej szukać na witrynie Softube.

Procesor składa się z pięciu 
bloków sygnałowych: toru wej-
ściowego z filtracją LP i HP, roz-
szerzonej funkcjonalnie bramki, 
4-pasmowej korekcji, kompresji 
i toru wyjściowego z układem na-
sycenia. Filtry wejściowe mogą być 
użyte bezpośrednio do sygnału lub 
zdefiniowania pasma kierowanego 
do kompresora jako kluczowanie 
sidechain. Bramka, tutaj nosząca 
nazwę Shape, poza standardowym 
progiem zadziałania, czasem po-
wrotu i funkcją Hard Gate, ma Su-
stain i Punch, które to regulatory są 
kontrolkami procesora do obróbki 
transjentów.

Filtry w korektorach nie mają 
płynnej zmiany częstotliwości – tu 
jesteśmy zdani na wartości zde-
finiowane przez przełączniki. Nie 
ma też regulacji dobroci filtrów. 
Możemy za to z dokładnością do 
1/4 decybela regulować ich głębo-
kość w zakresie ±12 dB. Pierwszy 
i ostatni filtr mogą pracować w try-
bie pasmowym, półkowym lub za-
porowym, a cały korektor można 
umiejscowić przed bramką i kom-
presorem, pomiędzy nimi lub za 
kompresorem.

Kompresor uwzględnia możli-
wość pracy w trybie limitera, kon-
figurację równoległą z regulacją 
proporcji Wet/Dry, tryb twardego 
kolana charakterystyki oraz usta-
wienie ze sprzężeniem z wejścia 
(feed forward, tu oznaczony jako 
New Type) lub z wyjścia (feed back-
ward). Możemy sterować pracą 
kompresora sygnałem szerokopa-
smowym lub określonym pasmem 

zdefiniowanym filtrami wejścio-
wymi (funkcja Filt to Comp). W ten 
sposób wyłączymy z kompresji 
np. najniższe tony, by uniknąć 
efektu pompowania, pasmo werbla, 
aby nie spłaszczać jego dynamiki 
itd. Jest też funkcja kluczowania 
sygnałem zewnętrznym (Ext/SC), 
dostępna również dla bramki. Nie 

ma natomiast przydatnej opcji pod-
słuchu sygnału kluczującego.

Na końcu procesora znajduje się 
układ nasycenia Drive wraz z regu-
lacją jego charakteru. Rozwiązanie 
to stosowano już wcześniej w róż-
nego typu procesorach przeznaczo-
nych do wieloinstancyjnej pracy na 
różnych ścieżkach. Ma ono na celu 

 Adaptacyjna praca filtrów 
pasmowych objawia si  tym  

e wraz ze wzrostem t umie-
nia lub wzmocnienia zwi ksza 
si  dobro  co oznacza  e filtry 
mocniej oddzia uj  na w szy 
zakres cz stotliwo ci.

 Sekcja wizualizacji pracy 
wtyczki pozwala prze cza  
si  mi dzy prezentacj  ob-
wiedni sygna u przed i po ob-
róbce  a grafik  ilustruj c  
dzia anie sekcji Shape  korek-
tora i kompresora.

 Charakterystyka prezen-
tuj ca ró nice w trybach dzia-

ania bramki  standardowym 
i ard. W tym drugim przypad-
ku odci cie nast puje wcze-

niej i w sposób jednoznaczny.
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wprowadzenie subtelnych różnic 
między poszczególnymi torami ka-
nałowymi, emulując w ten sposób 
zachowanie się prawdziwej konso-
lety analogowej.

Górna część panelu wtyczki to 
sekcja wskaźników, która może 
prezentować ustawienia i głębo-
kość pracy bramki i procesora, oraz 
spektrogram i krzywą korekcji. 
W trybie Wave wskaźnik prezen-
tuje rozkład amplitudowy prze-
biegu, z uwzględnieniem sygnału 
wejściowego i wyjściowego. Dzięki 
niemu można ocenić, jaki wpływ 
na obwiednię głośności ma kom-
presor i bramka, co jest przydatne 

zwłaszcza w kontekście kontroli 
transjentów i zachowania się kom-
presora przy różnych ustawieniach 
czasu powrotu.

Do tego, że wtyczki Softube nigdy 
nie otwierają się poprawnie w Re-
aperze za pierwszym podejściem, 
zdążyłem się już przyzwyczaić. Do 
wspomnianego braku dedykowa-
nej instrukcji dla każdego nowego 
produktu też, więc w tym zakresie 
mamy sytuację ustabilizowaną. 
Przecież nie każdy musi używać 
Reapera, a instrukcje obsługi czyta 
nie więcej niż 10% użytkowników. 

Ponadto ci, którzy płacą 1.235 zł 
za wtyczkę, czytać instrukcji już 
nie muszą, a niektórym nawet nie 
wolno, bo to niszczy kreatywność 
i wpływa destrukcyjnie na wolność 
artystyczną. Wybaczcie sarkazm, 
ale to, i aż trzy presety fabryczne 
w zestawie (ich wybór możemy na-
wet zawęzić, korzystając z ośmiu 
tagów!), to nie są rzeczy, które 
wzbudzają we mnie entuzjazm.

Wzbudza go za to sama wtyczka 
– jest po prostu świetna! Już same 
filtry wejściowe robią wrażenie 
swoim charakterem sonicznym, 
a przecież są to jedne z ostatnich 
elementów toru sygnałowego, 
które moglibyśmy o takie rzeczy 
podejrzewać. Bramka działa fanta-
stycznie, a jej jedynymi elementami 
wspólnymi z klasycznymi odci-
naczami szumu czy reduktorami 
przesłuchów jest to, że przy oka-
zji spełnia i takie funkcje. Przede 
wszystkim jest jednak wyjątkowo 
kreatywnym narzędziem do ob-
róbki obwiedni. I dlatego właśnie 
nosi nazwę Shape, a Gate jest tylko 
elementem tego modułu. Shape 
pozwala podostrzyć dźwięk, ale 
też kompletnie pozbawić go energii 
i wyciągnąć z niego wszystkie wy-
gasające w tle elementy. Traktowa-
nie tego modułu tylko jako bramki 
to tak, jak uznać Maserati Quattro-
porte za całkiem funkcjonalne auto 
familijne.

Blok korekcji w torach sygnało-
wych może być tylko korektorem 
lub aż korektorem. Tu mamy do 
czynienia z tą drugą opcją. W mo-
mencie gdy filtry mają jednoznacz-
nie zdefiniowane częstotliwości, 
w pewien sposób wymusza to na 
nas określony styl pracy. Częstotli-
wości te nie są przypadkowe, ale 
wynikają z wielu lat gromadzenia 
doświadczeń przez realizatorów, 
muzyków i producentów muzycz-
nych, tym samym ułatwiając nam 
podejmowanie określonych decyzji. 
Przy pracy w trybie pasmowym 
filtry mają adaptacyjną dobroć, co 
oznacza, że w miarę zwiększania 
wzmocnienia/tłumienia ich dobroć 
rośnie i stają się węższe. Ponadto są 
bardzo muzyczne i brzmią świetnie. 
Uzyskamy dzięki nim każdy za-
mierzony efekt soniczny. Nie jest to 
korektor do działań chirurgicznych, 
co dość jednoznacznie wskazuje 
zakres zastosowań American Class 
A na grupach ścieżek i stemach. 
Korektor doskonale radzi też sobie 
z ekstremalnie dynamicznym for-
tepianem, a mało który moduł EQ 
to potrafi.

 Charakterystyka dynamicz-
na kompresji z jednakowym 
progiem i czasami zadzia a-
nia  ale w ró nych trybach pra-
cy  z uwzgl dnieniem funk-
cji ard Knee  ew Type oraz 
dwóch ustawie  Ratio  1 
i 10 1. Zmiany mog  wydawa  
si  niewielkie  ale dokonuj  si  
w zakresie blisko 0 d  zatem 
s  doskonale s yszalne.

 scylogramy efektów dzia-
ania funkcji Dri e z ró ny-

mi ustawieniami kontrolki 
Charakter  która potrafi zmie-
ni  przebieg sinusoidalny 
w bliski prostok tnemu.

eprasa.pl 7c5d83792b
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Kompresor to typowy API – po-
trafi być zarówno zwiewny i sub-
telny, jak i wręcz ordynarny w tłam-
szeniu dynamiki. Mamy możliwość 
regulacji Wet/Dry, kluczowania 
sygnałem filtrowanym i zewnętrz-
nym, zatem jest w nim wszystko, 
co pozwala ukształtować charakter 
dynamiczny materiału audio. Moż-
liwość zamiany korektora i kom-
presora miejscami daje nam jeszcze 
więcej opcji kreatywnych.

Softube American Class A to ko-
lejny wyjątkowo udany produkt 
Softube, która to firma stara się 
nadążyć za tempem narzuconym 
przez Acustica Audio. Ma jednak 
tę przewagę, że oferuje sprzętowy 
kontroler Console 1, a to dla wielu 
realizatorów, którzy wolą operować 
gałkami niż myszką, ma olbrzymie 
znaczenie.

Średnie zużycie mocy obliczenio-
wej w MacBook Pro to ok. 2% na po-
jedynczą instancję wtyczki. To ko-
lejny przyczynek do tego, by uznać 
ją za procesor do pracy na grupach 
bądź stemach. Większość realiza-
torów preferuje stosowanie różnych 
procesorów do różnych zadań, ale 
zaręczam, że American Class A jest 

w stanie całkowicie zastąpić kilka 
wtyczek do kształtowania trans-
jentów, charakteru brzmieniowego 
i dynamiki. A jeśli do tego mamy 

Console 1, to praca staje się rów-
nie satysfakcjonująca i efektywna 
brzmieniowo, jak podczas pracy na 
konsolecie analogowej.  

 Pe ni  swoich mo liwo ci 
Softube American Class A uzy-
skuje przy wspó pracy z kon-
trolerem Console 1  który po-
zwala na sprz tow  obs ug  
parametrów wtyczki na kana-
le wybieranym górnymi przy-
ciskami. To znacz co u atwia 
miks i sprawia  e dokonuje si  
go w sposób intuicyjny.

 ASZ  SP STRZ IA

-

-

kompresora

-

w Reaperze
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Artur Kraszewski

irma Nemesys, która swoim 
GigaSamplerem wywróciła 
w 1998 roku świat samplingu 

do góry nogami, jako pierwsza 
wprowadziła technologię strumie-
niowego odczytu próbek z dysku, po 
wcześniejszym wczytaniu nagłów-
ków sampli z pamięci RAM. To zain-
spirowało inne firmy do stworzenia 
własnych rozwiązań. Obecnie wio-
dącym samplerem jest Native Instru-
ments Kontakt, ale to nie znaczy, że 
inne są w jakiś sposób od niego gor-
sze. Wręcz przeciwnie – oferują sze-
reg opcji niedostępnych albo trud-
nych do realizacji w Kontakcie. HA-
Lion w wersji 6 ma kilka silników 
syntezy i szereg nowych bibliotek 
brzmień. Oprócz pracy w charakte-
rze samodzielnego programu i jako 
wtyczka VST/AU może funkcjono-
wać w Pro Tools jako AAX.

Najważniejszą funkcją HALion 6 
jest zdecydowanie Wavetable, która 
oprócz Synth, Sample, Grain i Organ 
pozwala stosować syntezę wewnątrz 
samego samplera. Wavetable Zone 
oferuje dwa oscylatory odtwarza-
jące tablice próbek, z których każdy 
może wytwarzać osiem głosów uni-
sono i pozwala tworzyć tablice skła-
dające się z 256 sampli. Próbki prze-
ciągamy do edytora, gdzie można 
je poddawać edycji uwzględniającej 
szereg różnych trybów podziału, 
jak Equal Distance, Exponential, 
Spectral lub Spectral Voiced. Dla ta-
blic próbek mamy także obwiednie, 
ustawianie przenikania pomiędzy 
próbkami, obróbkę czasową sampli, 
ich zapętlanie, powielanie, a także 
regulację amplitudy i automatyczne 
wyrównanie fazy.

Wszystko to pozwala nam stwo-
rzyć od podstaw odtwarzane przez 
oscylatory tablice, a dokonuje się 
tego na takim samym poziomie 
funkcjonalności jak w przypadku 
specjalistycznych syntezatorów, 
np. Massive czy Serum. Wszystko 
jest przejrzyście prezentowane na 
ekranie oscyloskopowym lub topo-
graficznym 3D – ten ostatni można 
swobodnie obracać, by przyjrzeć się 
charakterystyce pod każdym ką-
tem. Całość konfigurujemy w środo-
wisku Anima, które w przejrzystej 
formie pozwala wykreować kom-
pletne brzmienie z uwzględnieniem 
wszystkich funkcji modulacji, ar-
peggiatora i wielu innych. Dźwięk 
z Wavetable można domiksować do 
innych warstw w danym brzmieniu 
lub skierować na oddzielne wyjście 
samplera.

Z kolei Sample Recorder pozwala 
nagrywać dźwięk z dowolnego źró-
dła – wyjścia samplera lub aktual-
nie załadowanego brzmienia. Tym 
samym HALion wraca do korzeni 
samplingu, czyli rejestracji próbek 
(bądź całych fraz) na żywo. Można 
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  oprócz funkcji odtwarzania 

-
szy HALion Sonic 3), HA-

-
dziem do samplingu w cza-
sie rzeczywistym, kreacji 

i syntezy, i budowania kom-
pleksowych instrumentów 
do odtwarzania w HALion/
HALion Sonic

349 EUR
PRODUCENT

www.steinberg.net

DYSTRYBUCJA

https://pl.yamaha.com

Steinberg HALion 6
wirtualny sampler

T ST

 ASZ  SP STRZ IA

wavetable

-
ku w czasie rzeczywistym 
i jego natychmiastowego 

  zaawansowane funkcje 
-

snych instrumentów dla 
HALion i HALion Sonic

  rozbudowana biblioteka 

-
ficzny, z jego stopniem za-
awansowania, skalowa-
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dokonywać tego wielowarstwowo, 
z wyzwalaniem i zatrzymywaniem 
nagrywania ręcznym, sterowanym 
poziomem sygnału lub przez MIDI. 
W żadnym innym narzędziu pro-
gramowym tego typu nie da się 
tego zrealizować równie łatwo jak 
w HALionie. Dźwięk po nagraniu 
jest od razu mapowany do klawi-
szy, można go natychmiast podzie-
lić i dosłownie w ciągu kilku minut 
mamy swój instrument gotowy do 
gry.

Tworzenie własnych instru-
mentów dla HALiona to kolejna 
funkcja, która w tej wersji została 
znacząco rozbudowana. Kreatorzy 
brzmień mogą skorzystać z edytora 
skryptów (LUA i HALion Script), 
pozwalającego budować komplek-
sowe instrumenty dla HALion 
i HALion Sonic 3. W zakładce Ma-
cro Page Designer możemy nato-
miast budować interfejsy graficzne 
własnych instrumentów, co może 
sprawić, że takowe w wersji dla HA-
Liona staną się równie popularne 
jak dla Kontakta. Jeśli ktoś pracuje 
w kompletnym środowisku Stein-
berga, to nowy HALion pozwala też 
na eksport struktur dźwiękowych 
pod postacią VST Sound Libraries, 
odczytywanych przez każdy pro-
gram Steinberga obsługujący funk-
cję MediaBay.

Sampler dostarczany jest wraz 
z biblioteką o objętości 25 GB, na 
którą składają się nowe brzmienia 
pod postacią sześciu instrumen-
tów. Kolekcje Raven oraz Eagle to 
fortepiany akustyczne o podobnym 
interfejsie graficznym, ale nieco 
innym charakterze brzmienia. Na 
podstawowym poziomie obsługi 
mamy do dyspozycji regulację wy-
brzmiewania rezonansu, krzywej 
velocity, zanikania, pogłosu oraz 
korektor barwy dźwięku, dostępne 
w oknie Quick Control. Zestaw Hot 
Brass to instrumenty dęte blaszane 
i saksofony pod postacią grup in-
strumentalnych. W samplerach 
brzmienia tego typu nie prezentują 
się najlepiej, ale dzięki zaawan-
sowanym opcjom modulacji oraz 
modułowi arpeggiatora można je 
w interesujący sposób wykorzystać. 
Pakiet Studio Strings z pewnością 
nie zastąpi najwyższej klasy biblio-
tek, ale w zakresie podstawowych 
prac sprawdzi się równie dobrze 
jak fabryczna biblioteka smyczków 
z Kontakta. Za brzmienia bazu-
jące na syntezie wavetable odpo-
wiada wspomniana już Anima, 

a znakomity SkyLab udostępnia 
potężną bibliotekę pięknie brzmią-
cych barw podkładowych i efektów 
stworzonych w oparciu o syntezę 
granularną.

Wydaje się, że HALion nie jest prze-
znaczony dla osób, którym zależy 
wyłącznie na najwyższej jakości bi-
bliotekach instrumentów akustycz-
nych, bo w tym zakresie większość 
hi-endowych produktów powstaje 
dla Kontakta i trudno to będzie 
zmienić. Za to wszędzie tam, gdzie 
w grę wchodzi kreacja nowych 
brzmień, zarówno z wykorzysta-
niem samplingu, jak i nowoczesnej 
syntezy, HALion jest zdecydowanie 
górą. To bardziej instrument niż 
sampler, choć w tym drugim zakre-
sie zastosowań w niczym nie ustę-
puje swoim konkurentom.

Na początku jego obsługa nie 
jest ani łatwa, ani intuicyjna. Po-
trzeba trochę czasu, by oswoić 
się z jego modułową strukturą, 
w której każdy moduł może pełnić 
każdą funkcję, jaką mu wska-
żemy. Trochę czasu zajmie też 

zrozumienie zasad, na jakich 
tworzymy w nim instrumenty 
wielobrzmieniowe. Ale zdecydo-
wanie warto się tego nauczyć, bo 
chyba żaden program i wtyczka na 
rynku nie jest w stanie zaoferować 
takiej funkcjonalności w obszarze 
kreacji dźwięku w oparciu o syn-
tezę i sampling.  

 W zakresie tworzenia ta-
blic próbek wavetable HALion 
6 w niczym nie ust puje takim 
klasykom gatunku jak Massive 
czy Serum.

 D wi ki mo na przechwy-
tywa  w locie  wprost z inter-
fejsu lub programu DAW  a na-
st pnie podda  dowolnej nie-
mal edycji w celu stworzenia 
na ich bazie zupe nie nowych 
struktur.

 Dzi ki edytorowi interfej-
sów graficznych mo liwe jest 
kreowanie w asnych instru-
mentów dla HALion/HALion 
Sonic z opracowanym przez 
programist  panelem obs ugi.
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Paul Tingen

T
he Carters to duet Beyoncé i Jaya-Z, utwo-

rzony już po rozstaniu pary w życiu pry-

watnym. Carter to ich wspólne nazwisko 

i choć para nie jest już razem, biznesowo na-

dal są sobie bliscy. Album Everything is Love 

nie jest żadnym rock’n rollowym objawieniem, 

lecz typowym dla duetu hip-hopowym r’n’b. Do 

tego trochę soulu, jazzu i rocka. Bity do albumu 

tworzyli Pharrell Williams, Cool & Dre, Boi-1da, 

Mike Dean, Nav, David Sitek oraz kilku innych, 

mniej znanych beatmakerów. Nowością jest to, 

że Beyoncé raczej rapuje niż śpiewa, przy jesz-

cze większym niż zwykle strojeniu wokalu.

Charakterystyczny rap w wydaniu Beyon-

cé wymagał większego zaangażowania produ-

centów tworzących w stylu rap i hip-hop. Dlate-

go przy tej produkcji pojawili się Tony Maserati, 

Leslie Brathwaite, Young Guru i Chris Godbey. 

Najważniejszym jednak był ten, z którym Be-

yoncé pracuje niemal od zawsze – Stuart Whi-

te. Stu był odpowiedzialny za wszystko – od na-

grań do miksu płyty. Producentem był  Jay-Z, 

ale to White wie wszystko, co dotyczy jej po-

wstawania od strony realizacji dźwięku.

Stuart White zaplanował etapy powstawania 

najnowszej płyty Carterów, która nagrywana 

była na całym świecie, w tym w kompleksie wi-

dowiskowym U Arena, studiu Philippa Zdara 

Motorbass w Paryżu, w studiach The Church 

i RAK w Londynie, w domowym studiu Carte-

rów w Los Angeles, w The Record Plant (rów-

nież w LA) oraz w studiu Stuarta White’a, Ave-

nue A Studios w zachodnim centrum Los 

Angeles (DTLA).

„Zostałem wynajęty jako główny realiza-

tor nagrań” – tłumaczy White. Rozmawiamy 

przez Skype, a on znajduje się w swoim domu 

na przedmieściach Miasta Aniołów. „Tony Ma-

serati miksował w The Church, a ja spędzałem 

mnóstwo czasu w RAK, który stał się moim ulu-

bionym miejscem pracy. Zaprosiłem do pracy 

STUART WHITE
Sekrety realizatorów:

The Carters: Everything is Love
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Chrisa Godbeya, który wspierał 

mnie przy nagraniach w Paryżu. 

Wspólnie miksowaliśmy numer 

713, a on sam podjął się miksu Sa-

lud!. Leslie Brathwaite jest stałym 

współpracownikiem Pharrella, 

który także pracował nad Every-

thing is Love. Pharrell chciał, by 

Leslie miksował dwie inne piosen-

ki, on jednak uznał, że numer Ape-

shit jest już ukończonym miksem 

i zajął się tylko Nice i Friends. Co 

do zasady, zabierałem ze sobą se-

sje w różne miejsca po to, by każ-

dy mógł coś dać od siebie”.

Dlaczego zabieranie miksu do 

różnych studiów nagrań i spoty-

kanie się w nich z różnymi produ-

centami było korzystne?

„Miksuję już podczas nagry-

wania. Dźwięk wbijany jest tak, 

jak powinien zabrzmieć finalnie, 

bez znaczącego udziału postpro-

dukcji. Pracujemy tu i teraz, kie-

dy nagranie wciąż wybrzmiewa 

w naszych uszach, jeszcze nam 

się bardzo podoba, wszyscy sie-

dzą w jednym studiu. Wtedy mam 

możliwość spytać ich o pogłos, 

przejścia, współpracę basu ze sto-

pą itd. Mam natychmiastową od-

powiedź i dokonuję zmian, gdy 

tak wspólnie zdecydujemy. Tech-

nicznie trudne do ogarnięcia, bo 

wszystko ląduje na moim lapto-

pie, ale efekt jest wart tych nie-

dogodności. Słucham całej pły-

ty w prawdziwych środowiskach, 

nie tylko brzmieniowych, ale 

producenckich.

Najczęściej korzystam z zasta-

nych już elementów miksu i ma-

nipuluję panoramą, tworząc ruch 

i nadając dynamikę utworowi. Te 

same zagrywki pojawiające się 

w utworze, np. przed wejściem do 

refrenu, powinny być podobne, 

ale nie identyczne. Wszystko po 

to, by podsycić emocje i wprowa-

dzić dramaturgię”.

FL Studio vs Pro Tools
White nie chciał opowiadać o pro-

cesie komponowania albumu, 

który jest po stronie Beyoncé 

i Jaya-Z, gdyż para także niechęt-

nie odnosi się do pytań dotyczą-

cych sposobu ich współpracy. 

Bez wątpienia jednak wygląda 

to tak, jak w przypadku większo-

ści tego typu kolaboracji: beat-

makerzy/producenci podsyłają 

KRĘTA DROGA DO GRAMMY

S
tuart White ma za sobą doświadczenie w pracy z takimi artystami jak Ed 
Sheeran, Depeche Mode, Sia, Nicki Minaj, Fun, Mary J Blige, FKA Twigs 
czy Alicia Keys. Od 2012 nieprzerwanie współpracuje z Beyoncé jako 

realizator nagrań i miksów. Jego przygoda z branżą zaczęła się od nagrań na 
wieży stereo należącej do ojca. Ale dopiero gdy zobaczył konsoletę SSL na 
zdjęciu okładki płyty wydanej przez jego kuzynkę Agonę Hardison, jego życie 
zmieniło się bezpowrotnie.

Zafascynował go sprzęt studyjny, który zaczął zbierać zaczynając od zaku-
pu samplera i ośmiośladu. Zaopatrzył się też w gramofony i będąc nastolat-
kiem udzielał się jako didżej. W 2001 roku poszedł do Full Sail Academy na 
Florydzie na studia związane z muzyką. Po ukończeniu szkoły przeprowa-
dził się do Nowego Jorku, gdzie znalazł pracę jako asystent Russella Elevado 
w Quad Studios. To on właśnie, jak wspomina White, „otworzył przede mną 
cały świat kreatywnego miksowania”. Tam też White spotkał Ann Mincieli, któ-
ra pracowała z Alicią Keys, a gdy Keys ukończyła budowę własnego studia, 
Mincieli i Stu pracowali w nim przez sześć lat. „To był niezwykle twórczy czas, 
bo Ann kupowała przeróżne efekty, wzmacniacze i mikrofony, z którymi mnó-
stwo eksperymentowaliśmy”.

Duży wpływ na dalszą karierę White’a miał też producent Kerry „Krucial” 
Brothers z Los Angeles, który zatrudnił go jako swojego „osobistego inżyniera 
dźwięku. Wtedy dopiero nabrałem doświadczenia w zawodzie”. Kiedy Mincieli 
uruchomiła w 2010 roku Jungle City Studios, White wrócił do Nowego Jorku, 
by w nim pracować. Dwa lata później właścicielka studia powiedział mu, że 
Beyoncé szuka realizatora. W ten sposób White zaangażował się w produk-
cję piątego albumu Bey, za który otrzymał w 2013 roku nominację do nagrody 
Grammy. Rok wcześniej był też nominowany za album Fun Some Nights. Od 
tamtej pory współpraca z Beyoncé to połowa jego zadań studyjnych, a dru-
ga połowa to te utwory, w których Beyoncé bierze udział. Za płytę Lemonade, 
poza dwiema nominacjami, White otrzymał wreszcie Grammy w kategorii 
Best Urban Contemporary Album.  

The Carters to duet Beyoncé i Jaya-Z utworzony 

fot. Robin Harper

65

eprasa.pl 7c5d83792b



66

Stuart White: The Carters � Everything is LoveWA

piosenki lub ich szkice powsta-

łe podczas pracy z wokalistą/ra-

perem, lub zainspirowani tym, 

jaki album para chciałaby na-

grać. Jay-Z pisze słowa, dodaje 

sample, montuje zwrotkę z refre-

nem, dogrywa wokale itp. Whi-

te towarzyszy im przez większość 

tego czasu, zajmując się stroną 

techniczną.

„Zaczynam od szablonu w Pro-

Tools, który jest zmodyfikowa-

ną wersją mojego szablonu mik-

su, do którego wrzucam sesje 

przesłane przez producentów bi-

tów. Wielu producentów pracu-

je w FL Studio, więc chętniej wy-

syłają nam zgranie w MP3, ale gdy 

Beyoncé poprosi ich o całą se-

sję, wszystko dzieje się znacznie 

szybciej. FL Studio sprawia, że tor 

sumy łatwo się nasyca i pojawia-

ją się zniekształcenia, które spa-

jają ślady. Efektem jest także cha-

rakterystyczny kop w zakresie 

niskich częstotliwości, który trud-

no jest odtworzyć w Pro Tools. 

Do jego emulacji stosuję prze-

twarzanie równoległe z użyciem 

wtyczek SoundToys Decapita-

tor i UAD Little Labs Voice of God. 

Niekiedy wręcz przesterowuję 

wyjścia z Pro Tools i zgranie wrzu-

cam z powrotem do sesji”.

Zasada zachowania 
energii
Po uruchomieniu sesji White 

zmniejsza poziomy na ścieżkach, 

zyskując większy zapas dynami-

ki na etapie miksu, organizuje ją 

pod swoim kątem i jest gotowy 

do nagrywania wokali. „Nagry-

wam Jaya i Beyoncé korzystając 

z mikrofonu Telefunken podłą-

czonego do przedwzmacniacza 

Avalon i kompresora Tube Tech. 

Tak nagrywałem oba wokale na 

całej płycie. Lubię to połączenie, 

a głosy samych artystów brzmią 

na tym zestawie doskonale.

Już podczas nagrywania 

kształtuję brzmienie i wstęp-

nie miksuję po to, by nie tracić 

  Apeshit -
-

-
-

-
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cennych fluidów. Gdy tylko wokaliści wycho-

dzą, ja siadam do szybkiego miksu, inspirując 

się ulotnymi chwilami, które przed chwilą pa-

nowały w studiu. Gdy zostają w studiu, wyko-

rzystuję momenty ich rozmów, ściszam mo-

nitory i sprawnie dodaję różnego typu efekty. 

Potem robię głośniej i czekam na ich reakcję. 

Jeśli jest pozytywna, to wiem, że dane rozwią-

zanie się sprawdza.

Zawsze staram się być jak najbliżej pierwot-

nego brzmienia naszych nagrań. Jeśli poka-

żesz artyście, jak to może brzmieć na płycie, to 

już połowa sukcesu realizacji miksu. To jak wy-

stęp przed publicznością – jeśli reaguje żywo, 

występ jest jeszcze lepszy, bo artysta stara się 

jeszcze bardziej w odpowiedzi na starania ludzi. 

Najlepiej jest zachować tę energię, która panuje 

podczas nagrań poprzez szybki miks zaraz po 

sesji. Przykładam do tego szczególną wagę.

Staram się nie angażować w aranżacje in-

strumentalne, pozostawiając to producentom. 

Bardzo ściśle trzymam się strony realizacyjnej 

jednocześnie sprawiając, by wszystko brzmia-

ło lekko i nienachalnie. Niekiedy jednak wpisu-

ję się na listę płac jako dodatkowy producent 

– tak było w przypadku utworu Apeshit, w któ-

rym nadawałem odpowiedni kształt dolnemu 

zakresowi brzmienia, który początkowo nie 

był zbyt mocny, a także wrzuciłem różne efek-

ty i brzmienia odwróconych pogłosów.

Szkic miksu powinien zabrzmieć interesują-

co dla wykonawcy, ale jednocześnie zachować 

przestrzeń na jego ulepszenie. Chodzi o to, by 

podczas odsłuchu dokonywanego dzień póź-

niej artysta widział i słyszał wyraźny progres. 

Codziennie wracamy do wczorajszego mik-

su i ulepszamy go, robiąc to z grubsza i bardzo 

szybko. Gdy zbliżamy się do finalnego efek-

tu, wówczas zabieram się za samodzielną pra-

cę, a potem czekam na ostateczny werdykt. 

W przypadku płyty Everything is Love jeździ-

liśmy do różnych studiów, kończąc poszcze-

gólne piosenki. Utwór Apeshit miksowałem 

w wielu miejscach, w tym w The Record Plant, 

gdzie użyłem m.in. Eventide H3000. Dodatko-

wo pracowaliśmy w Motorbass Studio i w do-

mowym studiu Beyoncé”.

White zaczął omawiać sesję od efektów wy-

syłkowych, z których pierwsze cztery obsa-

dzone są wtyczkami SoundToys: Little Micro-

shift, dwiema EchoBoy oraz Litttle PrimalTap. 

-
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Kolejne auksy to Hall Reverb 

i Church Reverb z Waves Rverb, 

płyta EMT z Altiverb, cztery ścież-

ki Waves H-Delay z różnymi usta-

wieniami, a także Avid Revibe II, 

dwa DVerb i kolejny RVerb.

„Little Microshift pojawia się 

praktycznie w każdym moim mik-

sie. Aplikuję nim mikroprzesu-

nięcia między kanałami, co daje 

podobny efekt jak w Eventide 

H3000, który pozwala odstroić 

kanały o 6 centów w górę i w dół, 

by stworzyć wrażenie przestrzeni. 

To łatwy sposób na poszerze-

nie wokalu bez problemów fazo-

wych w trybie mono. Ten zabieg 

pogrubia wokale i działa trochę 

jak zdwojenie. Sporo pracuję nad 

filtracją sygnału z EchoBoy, uży-

wając np. korekcji Waves REQ 

i osadzając brzmienie proceso-

rem SoundToys Devil-Loc. Ten 

ostatni jest świetny, jeśli chcesz 

zabarwić powtórki w inny spo-

sób niż wokal główny. Tak prze-

tworzony sygnał następnie kom-

presuję, używając LA-3A”.

„Są tu dwie ścieżki audio z 808, 

które wchodzą do toru auks 808. 

‘808 main’ to ścieżka od Phar-

rella, na której włączyłem Avid 

EQ3, podkreślając 34 Hz i zdej-

mując 10 dB w zakresie 77 Hz, 

a także aplikując efekt Waves 

RBass. Następnie utworzyłem ko-

pię ‘808 dist harmonics’, nasyca-

jąc ją za pomocą Decapitatora 

z włączonym trybem Punish, cha-

rakterystyką Style A i Drive na 7, 

jednocześnie zdejmując często-

tliwości dołu, by mocniej podkre-

ślić środek. Oba kanały zmikso-

wałem na ścieżce z procesorem 

UAD Massenburg Design Works 

EQ, z tłumieniem 5,2 dB w zakre-

sie 124 Hz. Każda korekcja wpro-

wadza jakieś zmiany fazowe, ale 

pod tym względem Massenburg 

jest zdecydowanie najbardziej 

przejrzysty.

Kolejne dwie ścieżki tworzą 

zasadnicze brzmienie stopy. Za 

pomocą EQ4 na jednej wzmoc-

niłem 99,8 Hz o 4,5 dB, jedno-

cześnie tłumiąc nieznacznie 

315,7 Hz i o 13 dB uwypukla-

jąc 4,42 kHz. Beyoncé i ja zga-

dzamy się co do brzmienia 

i oboje lubimy mocny dół. Tak 

mocne uwypuklenie 4,42 kHz 

może się wydawać dziwne, 

ale ma to swoje uzasadnienie. 

Tą metodą wpływam pośred-

nio na pasmo z przedziału 

1–3 kHz i taka właśnie cha-

rakterystyka najbardziej mi 

odpowiada.

Inne ścieżki bębnów to kil-

ka werbli wysłanych na tor 

Church Reverb, a także czte-

ry ślady hi-hatów. Jeden 

z nich ma filtr górnoprzepu-

stowy EQ3, ucinający często-

tliwości poniżej 371 Hz, które 

kolidowały z basem i stopą. Pa-

smowe podbicie 1,43 kHz pozwa-

la uzyskać jaśniejsze brzmienie. 

Jest tu także Decapitator, który 

wprowadza nasycenie, które po-

maga wyraźniej zaistnieć hi-ha-

tom w miksie. Hi-hat sam w sobie 

brzmi świeżo, ale istotne jest to, 

jak współbrzmi z innymi elemen-

tami. Cały miks polega bowiem 

na uzyskaniu najlepszego brzmie-

nia w sytuacji, gdy znajduje się 

w nim wiele instrumentów”.

„Na partii klawiszowej Glide włą-

czyłem filtr górnoprzepusto-

wy 63 Hz z EQ3, a następnie 

Devil-Loc. By stworzyć przej-

ście pomiędzy drugą zwrot-

ką w okolicach trzeciej minu-

ty skopiowałem mały fragment, 

powielając poniżej jako Glide 1 

i Glide 2, odstrajając ten drugi ele-

ment w dół o oktawę. To najlep-

szy przykład jak stworzyć efekt 

energetyzującej fali przechodzą-

cej przez utwór. Chciałem, żeby 

MIKSOWANIE Z WALIZKAMI

Z
achęcony niskimi cenami wynajmu oraz przede wszystkim lepszą pogo-
dą w 2016 White przeniósł się z Nowego Jorku do Los Angeles, poszuku-
jąc miejsca na własne studio, większe niż to, które miał w Nowym Jorku, 

i przede wszystkim z dostępem do światła dziennego. „Zabrałem ze sobą cały 
sprzęt i choć miksuję przeważnie w komputerze, to pracuję hybrydowo tak-
że z urządzeniami analogowymi. Mam mikser Chandler Mini Rack, który służy 
mi jako sumator, a do tego korektor Manley Massive Passive i klon kompreso-
ra SSL. Moje monitory to ProAc Studio 100 pierwszej generacji ze wzmacnia-
czem Bryston 4B, Yamaha NS10, ATC SCM25A oraz Genelec 8040. Mam także 
rak pełen sprzętu, w tym pogłos Bricasti M7 i kilka zestawów efektów gitaro-
wych wpiętych w krosownicę”.

Beyoncé uwielbia podróżować i nagrywać muzykę tam, dokąd się uda. To 
oznaczało dla White’a niemały problem logistyczny, który rozwiązał korzysta-
jąc z gotowych zestawów pakowanych w walizki Pelican, podróżujące razem 
z garderobą artystki.

„Nieustannie poruszam się z monitorami ATC SCM25A oraz Genelec 8040. 
Nie zabieram ze sobą zestawu ProAc, ponieważ wymaga wzmacniacza 
Bryston, który ciężko spakować i zabrać w podróż. ATC też są bardzo ciężkie, 
ale przewożę je w fabrycznych pudełkach, zawinięte taśmą gaffer. Wszystko 
pakuję do dziewięciu skrzyń Pelican i nadaję jako bagaż w samolocie. Jedna 
skrzynia to Avalon VT-737sp, a kolejne zawierają Tube Tech C1 1B oraz Avid HD 
Omni. Następna walizka to okablowanie, w kolejnych umieszczam mały sub-
woofer oraz filtr odbić, pogłos Bricasti M7, mikrofon Telefunken oraz staty-
wy do mikrofonu i monitorów. Podróżując z tym wszystkim, mogę pracować 
wszędzie. Czasem jest to pokój hotelowy, innym razem dom, a jeszcze innym 
sala koncertowa”.   

-
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ten motyw stał się przewodni. 

W przypadku Glide 2 dodałem 

kompresję z Waves SSL E-Chan-

nel oraz  CLA-3A, a przy użyciu 

EQ3 podkreśliłem środkowy za-

kres, obciąłem wszystko powyżej 

2,58 kHz i dodałem zniekształceń 

za pomocą Devil-Loc. ‘Glide 2 low’ 

ma włączony filtr górnoprzepu-

stowy 325 Hz, Devil-Loc i głęboką 

kompresję Waves RComp. Utwo-

rzyłem także wysyłkę z obu ście-

żek Glide na Microshift. Zabieg 

ten totalnie zmienił ich brzmienie.

‘FX Transition’ to ścieżka skła-

dająca się z pięciu efektów 

przejść, z których dwa są wyciszo-

ne, ponieważ poniżej są ich kopie. 

Na całości pracuje poddany auto-

matyzacji SoundToys FilterFreak 

– chodziło o dodanie dramaturgii 

i sprawienie, by przejście zadzia-

łało magicznie. Uzyskałem to wła-

śnie za pomocą otwierającego 

się filtru, wycinającego ostrość 

w okolicach 2,9 kHz, oraz kom-

presora CLA-3A, który utrzymuje 

dźwięk na pierwszym planie. Dru-

gi korektor EQ3 ma zautomatyzo-

wany filtr pasmowy, inny dla każ-

dego przejścia, a trzeci finalnie 

kształtuje dźwięk. Wyrzeźbiłem 

na nim krzywą z filtrem górno-

przepustowym 87 Hz oraz tłumie-

niem w pasmach 298 Hz, 1,27 kHz 

i 2,12 kHz. Dobroć dla filtru 298 Hz 

jest nieco mniejsza i w ten spo-

sób uzyskałem więcej miejsca dla 

środka z innych ścieżek, kompen-

sując też efekt pracy kompresji.

Kolejne dwie ścieżki zostały 

stworzone przeze mnie, ponieważ 

tuż przed drugim i czwartym re-

frenem nie było żadnych niskich 

częstotliwości. Wymyśliłem więc, 

że wprowadzę niski bas na tle cre-

scendo, które zaraz potem poja-

wi się w refrenie. Skorzystałem tu 

z ReFuse Lowender, na którą to 

wtyczkę trzeba szczególnie uwa-

żać, bo może wysadzić głośni-

ki. Ustawiłem Lowender na opcję 

Classic, dodając 24–56 Hz. Taki 

dźwięk poddałem kompresji przy 

użyciu CLA-3A, dorzuciłem głębo-

ko działający RBass oraz EQ3 z fil-

trem górnoprzepustowym 60 Hz 

i dolnoprzepustowym 120 Hz. Słu-

chając tej partii na systemie z sub-

wooferem można doświadczyć 

prawdziwego trzęsienia ziemi”.

Wokale
„Wokale od Migos dostałem jako 

siedem stemów z wtyczką Avid 

DVerb na każdym z nich. Na ogół 

nie stosuję pogłosu przed ko-

rekcją, ale ponieważ brzmiało 

to świetnie i jest elementem ich 

charakterystycznego brzmie-

nia, dokonałem tylko kilku nie-

zbędnych poprawek. Ścieżki 

miały już wysyłkę z filtrem gór-

noprzepustowym 60 Hz, podcię-

ciem dla 430 Hz i 1,41 kHz, oraz 

uwypukleniem najwyższej góry. 

W torze znajdował się też Waves 

API2500, RComp, Waves Q10, Wa-

ves  De-Esser, Waves Aural Exci-

ter oraz bramka/ekspander Avid 

Dyn3. Ja dodałem kolejny EQ3 

z filtracją górnoprzepustową 

144 Hz oraz RComp z Ratio 10:1.

Partie wokali Jaya-Z składają 

się z dwóch ścieżek: wokalu wio-

dącego i melorecytacji. Dodat-

kowymi śladami są odwrócona 

ścieżka ‘reverse’ oraz ‘jay clean’. 

Do wiodącego wokalu dodałem 

SSL E-Channel, kompresor wielo-

pasmowy Waves C4 dla nadania 

większej kontroli, a także FabFil-

ter Pro-Q2 i McDSP AE400. W mo-

mencie gdy Jay rapuje ‘Tell the 

Grammy’s fuck that 0 for 8 shit/

have you ever seen a crowd goin’ 

apeshit? ’ słychać w tle wyczu-

walną energię. Pochodzi ona ze 

ścieżki Voice Sample, na której 

znajdują się poddane automatyce 

ReVibe, S1 Imager i EQ3. Brzmie-

nie jest subtelne, ale słychać je 

w słuchawkach.

Wiodący wokal Beyoncé skła-

da się z trzech ścieżek auks, czte-

rech ’dirty’ i ośmiu ‘clean’. Mają 

one jedynie EQ3, a z kilku z nich 

sygnał wysyłany jest do efektu 

Church Reverb. Wszystkie dzia-

łania na ścieżkach sprowadza-

ją się do trzech śladów auks. 

Na pierwszym użyłem de-esse-

ra McDSP DS555. Najczęściej ko-

rzystam z de-esserów Waves, ale 

w tym konkretnym przypadku 

potrzebowałem czegoś napraw-

dę mocnego. Ustawiłem filtra-

cję na 6,144 kHz. Jest też FabFilter 

 Pro-DS, pracujący znacznie bar-

dziej subtelnie.

Na drugiej ścieżce auks jest 

kompresja równoległa z RComp 

i CLA 76. Oba te auksy trafiają na 

ścieżkę ‘LD ALL Aux’, na której do-

konuję bardziej chirurgicznych 

zabiegów. McDSP AE400 pozwa-

la ustawić próg zadziałania fil-

tracji, podobnie jak w kompreso-

rze. Jest tu także Waves C4, który 

utrzymuje głośność wokalu. Spo-

ro czasu poświęciłem kompresji 

oddechów Bey, ponieważ chcia-

łem, by sprawiały wrażenie kolej-

nych elementów perkusyjnych 

z odpowiednio dobranymi czasa-

mi ataku i powrotu”.

Pięć z 22 wokali Beyoncé to de-

klamacje, wokale podkładowe 

i harmoniczne. Jest tu mnóstwo 

wtyczek, ale wszystkie wysłane są 

do grupy Voc All. Takich grup jest 

zresztą więcej: TrackAux, FX Voc 

Aux, FX czy Music Aux, a wszyst-

kie trafiają do All Aux. Ten z ko-

lei kierowany jest na ścieżkę zgra-

nia ‘no limiter’ i w końcu na Stereo 

Master.

White: „Na grupach praktycz-

nie nie ma wtyczek, ale ślady te 

dają mi kontrolę nad poszczegól-

nymi sekcjami. RComp ustawi-

łem na delikatny tryb Opto, który 

skleja wszystkie efekty wokali – to 

najlepszy procesor do tego, aby 

mieć głośny wokal w miksie. All 

Aux to mój tor sumy, na którym 

pracuje UAD SSL G-Bus Compres-

sor z Ratio 4:1, atakiem 10 ms, po-

wrotem 1,2 s i progiem zadziałania 

w okolicach +15 dB. Chodzi o to, 

aby kompresor pracował bardzo 

płytko. UAD świetnie się spraw-

dza, ponieważ ma możliwość wy-

łączenia z kompresji częstotliwo-

ści poniżej 500 Hz, co jest bardzo 

przydatną cechą, gdy lubisz mieć 

dużo basu w miksie. Na samym 

końcu jest iZotope Ozone 7 Ima-

ger, który bardzo ładnie poszerza 

najwyższą górę.  

PRZESTRZEŃ DLA KAŻDEGO!

� Tworzę przestrzeń dla każdego elementu, korzystając z korekcji. Gdy 
pojawia się konflikt brzmieniowy, przełączam kolidujące ze sobą ścież-

ki w tryb solo i przemiatam je filtrem ze średnią dobrocią, by znaleźć miejsce, 
w którym pojawia się problem. W ten sposób uwypuklam częstotliwości na tej 
ścieżce, która ma być w danym momencie dominująca, i ściszam na innych, 
by całość zachowała spójność. Robię tak dla wszystkich torów w sesji, usuwa-
jąc kolidujące współbrzmienia. Dzięki temu można uzyskać ekstremalną gło-
śność miksów bez ich przekompresowania. Każdy element musi znaleźć swo-
je miejsce w sesji, by całość zabrzmiała harmonijnie.

Szybki miks już na etapie nagrywania to strategia, którą zapożyczyłem od 
Tony’ego Maserati. On porównuje ją do metody pracy Picassa, który szybko 
szkicował obraz, a potem wypełniał go kolorami, tworząc arcydzieło. Na tym 
etapie nie dbam o perfekcję, raczej chcę uzyskać klarowny szkic. Często wrzu-
cam jakiś efekt, ale jeśli ustawienie optymalnego brzmienia zajmuje mi za 
dużo czasu, to wracam do niego później”.  

-
-
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Kilka podstawowych  

>
W dzisiejszym świecie nad-
miernie wypolerowanych 
produkcji muzycznych mik-

sowanie stało się jedną z tych 
umiejętności, których perfekcyj-
ne opanowanie jest najtrudniej-
sze. Oczywiście wszyscy chce-
my, aby nasze taneczne hity 
wywoływały natychmiastową 
reakcję tłumu i wyróżniały się 
sonicznie, gdy odtwarzane są 

w towarzystwie innych, najgło-
śniejszych i najbardziej chwytli-
wych kompozycji. Niestety nie-
zwykle często okazuje się, że 
miksy „zrób to sam” brzmią bar-
dzo blado, gdy posłucha się ich 
na dużym systemie klubowym 
– odczuwalna wyrazistość, głę-
bia i mięsistość, które tak staran-
nie wypracowałeś w domowym 
studiu, po prostu nie znajdu-

ją zamierzonego odzwiercie-
dlenia przy odsłuchu z potężnie 
brzmiącego nagłośnienia.
Jednak miksowanie nagrań 
w domowych pieleszach wcale 
nie musi być procesem bezpro-
duktywnym: uzbrój się w wiedzę 
i poznaj techniki, a zwiększysz 
spójność swoich miksów – i to 
bez względu na konfigurację stu-
dia czy środowiska odsłuchowe-

go – dzięki czemu zabrzmią one 
świetnie również w większych 
pomieszczeniach i na dużych 
systemach nagłośnieniowych. 
A biorąc pod uwagę fakt, że mu-
zyka elektroniczna króluje obec-
nie na listach przebojów w ra-
diu i mediach strumieniowych, 
miksowanie „klubowe” to tak na-
prawdę miksowanie w najbar-
dziej współczesnej formie...  
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>
Jeśli chciałbyś, by Twoja 
najnowsza produkcja roz-
ruszała ludzi na parkiecie, 

musisz wziąć pod uwagę kilka 
czynników. Po pierwsze, powi-
nieneś mieć na względzie ska-
lę systemu PA, klubowego bądź 
festiwalowego, na którym bę-
dzie ona odtwarzana. Zastana-
wiałeś się kiedyś, jakim cudem 
Twój ulubiony producent daje 
radę publikować nowe utwory, 
jeden po drugim, pomimo na-
piętego grafiku koncertowego? 
Zarabiając na graniu dla tysię-
cy słuchaczy, ma on możliwość 
natychmiastowego „spraw-
dzenia w boju” swoich nowych 
produkcji. Prawdziwi profesjo-
naliści są doskonale obeznani 
z brzmieniem ogromnych sys-
temów nagłośnieniowych i wie-
dzą, jak prezentują się na nich 
ich produkcje.
Wystarczy zwykłe odsłuchanie 
własnych produkcji na gigan-
tycznym systemie PA, by dostro-
ić słuch do wymagań stawianych 
muzyce klubowej, a tym samym 
móc rozwinąć własne umiejęt-
ności w zakresie jej miksowania. 

Inaczej mówiąc, jeśli słuchasz 
swoich klubowych utworów wy-
łącznie na 5-calowych monito-
rach albo słuchawkach, i nigdy 
nie wyjdziesz z nimi poza drzwi 
domowego studia, tracisz moż-
liwość jakże ważnego „treningu 
uszu”. Dlatego też słuchaj muzy-
ki głośno, konfrontując ją z pro-
dukcjami ulubionych wykonaw-
ców i analizuj ich oddziaływanie. 
Kiedy wrócisz do studia i odsłu-
chasz ten sam materiał dźwię-
kowy na swoich monitorach, 
będziesz w stanie zidentyfiko-
wać te elementy, które świetnie 
brzmią w klubie, a także odna-
leźć kod pozwalający na prze-
tłumaczenie tego brzmienia na 
Twoje głośniki.

Podczas pracy w studiu powi-
nieneś konfrontować swoje pro-

dukcje z tymi produkcjami ko-
mercyjnymi, które najbardziej 
przypadły Ci do gustu. Jest to je-
den z najlepszych sposobów na 
to, aby zrozumieć, jak uzyskać 
brzmieniową jednolitość i wy-
znaczyć sobie punkt odniesienia 
przy pisaniu i miksowaniu mu-
zyki klubowej. Zbierz kilka utwo-
rów referencyjnych, załaduj je do 
swojego najnowszego projektu, 
a następnie przeskakuj pomię-
dzy miksem i ścieżkami referen-
cyjnymi, uważnie je porównując. 
W dzisiejszych czasach odsłuch 
referencyjny jest tak popular-
ną techniką, że możesz zechcieć 
uczynić ów proces bardziej wy-
godnym, inwestując w dedyko-
waną wtyczkę, taką jak Sample 
Magic Magic AB 2, Mastering The 
Mix Reference czy MeldaProduc-
tion MCompare. Po umieszcze-
niu na szynie głównej wtyczki te 
umożliwiają załadowanie wie-
lu utworów, wyznaczenie pętli, 
a następnie przełączanie A/B po-
między projektem DAW i wspo-
mnianymi ścieżkami kliknięciem 
jednego przycisku.

Kolejną przydatną techniką, jest 
„test samochodowy”. Wrzuć swo-
je utwory na kartę SD lub wtycz-
kę USB, podłącz do samochodo-
wego odtwarzacza i posłuchaj 
brzmienia na pokładowych gło-

śnikach. Jeśli nie masz dostępu 
do dużych monitorów ani sys-
temu PA, może to być najlepsza 
opcja oszacowania brzmienia 
w otoczeniu „pseudoklubowym” 
lub zbliżonym.

Odsłuch w samochodzie w spo-
sób najbardziej oczywisty ujaw-
nia „wartość energetyczną” kom-
pozycji oraz jej równowagę. 
Dokonując odsłuchu z dużą gło-
śnością uzyskasz wierniejszy ob-
raz rzeczywistego brzmienia niż 
w studiu. Przy dużej głośności 
zaczynają się też pojawiać ele-
menty, których nie słychać w do-
mowej pracowni – bas ujaw-
nia swój brak pulsacji i niedosyt 
najniższych tonów, zbyt ostro 
brzmiące elementy zaczyna-
ją przeszkadzać w odsłuchu itd. 
W odróżnieniu od monitorów stu-
dyjnych, głośniki samochodowe 
charakteryzują się typowo konsu-
menckim brzmieniem o stosun-
kowo niskiej rozdzielczości de-
tali. Ich zadaniem jest bowiem 
dostarczenie satysfakcjonujące-
go brzmienia, a nie prezentowa-
nie niedoskonałości. Z tego też 
względu zachowują się one do-
kładnie tak, jak klubowe systemy 
nagłośnieniowe.

Istotnym aspektem odsłuchu 
podczas jazdy samochodem jest 
poziom zakłóceń mechanicznych 
– szumu i odgłosów pracy silni-
ka. Mieszając się z dźwiękiem 
z głośników sprawiają one, że 
słyszymy tylko najbardziej istot-
ne elementy. Wszystkie soniczne 
niuanse tracą znaczenie, a utwór 
prezentuje swoją rzeczywistą 
strukturę brzmieniową, odartą 
z osładzających ją dodatków. To 
potrafi całkowicie zmienić Wasze 
myślenie o aranżacji i miksie... 

-
-
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Miks do gry klubowejTECHNOLOGIA

M
uzyka grana przez większość klubowych i festiwalowych systemów dźwiękowych odtwarzana jest 
monofonicznie. Ale jeśli zdarzy Ci się kiedyś znaleźć w jednym z tych rzadko spotykanych klubów ze 
stereofonicznym systemem głośnikowym, to z dużym prawdopodobieństwem można założyć, że 

znajdując się bliżej jednego bądź drugiego głośnika i tak będziesz słyszał dźwięk mono! Dlatego w przypad-
ku miksu muzyki tanecznej trzeba upewnić się, że nagranie będzie brzmiało fantastycznie także przy odsłu-
chu monofonicznym, i to jeszcze zanim dokonasz próby w klubie.
To nieco kłóci się z założeniem, że muzyka taneczna powinna być perfekcyjna przestrzennie podczas jej od-
twarzania w radiu czy też odsłuchu na słuchawkach. Wiele technik obróbki stereo często bazuje na proce-
sach wprowadzających przesunięcia fazowe, w rezultacie czego miks po zmonofonizowaniu brzmi słabo. 
Jedynym sposobem na poradzenie sobie z tym problemem jest takie tworzenie aranżacji, by już od począt-
ku uzyskać świetne stereo, a jednocześnie pełną kompatybilność mono.

> -

-

-

-

> -

-

-

-

-

> -

-

-

-

>
Bas jest najistotniejszym ele-
mentem, jaki trzeba brać 
pod uwagę, tworząc i miksu-

jąc muzykę klubową. Oczywiście 
częstotliwości basowe słuchane 
na monitorach studyjnych (lub 
słuchawkach) brzmią zupełnie 
inaczej, niż wówczas, kiedy wy-
dobywają się z ogromnego sys-
temu PA. Słyszałeś kiedyś nagra-
nie, które w domu brzmi miałko 
i bez wyrazu, ale odtworzone na 
systemie klubowym nabiera po-
tęgi i monstrualnej wręcz mocy?

To dlatego odsłuch referencyj-
ny – jak mówiliśmy przed chwi-
lą – ma tak ogromne znacze-
nie. Zakładając, że stanowi on 
już element Twojego procesu 
twórczego, powinieneś zwró-
cić uwagę na jeszcze kilka rze-
czy związanych z basem. Po 
pierwsze, dolne pasmo musi 
być zwarte. Nakładające się 
częstotliwości basowe szyb-
ko mogą sprawić, że miks straci 
swą energię. Stopa i bas muszą 
zatem być poprawnie odsepa-

rowane poprzez optymalne roz-
sunięcie ich częstotliwości pod-
stawowych.

Jeśli dźwięki basowe zajmu-
ją wspólne pasmo częstotliwo-
ści, co często zdarza się w róż-
nych gatunkach muzycznych, 
trzeba upewnić się, że nigdy nie 
występują one dokładnie w tym 
samym czasie. Konieczność sto-
sowania takiej separacji jest 
przyczyną, dla której w ostat-
nich latach mocno upowszech-
niła się głęboka kompresja klu-

czowana: sztuczka ta pozwala 
bowiem na koegzystencję 
masywnej stopy z potężnie 
brzmiącą linią basową. Trend 
ten, na szczęście, ostatnio nie-
co osłabł, ale technikę kluczo-
wanej kompresji lub bramkowa-
nia warto mieć na podorędziu, 
gdyby pojawiła się konieczność 
wygospodarowania przestrze-
ni dla stopy.

Rozważając tematykę zagospo-
darowania przestrzeni w dol-
nej części pasma, należy zwró-
cić szczególną uwagę na bęben 
basowy. W gatunkach takich jak 
 house podkreślenie niskich to-
nów przypada właśnie jemu, 
podczas gdy towarzysząca li-
nia basowa układa się w wyż-
szej strefie niskiego pasma. Z ko-
lei w stylistykach  drum‘n’bass 
czy dubstep stopa gra nieco wy-
żej, a wiodącą rolę w odtwarza-
niu najniższych częstotliwości 
przejmuje linia basu. Taka żon-
glerka stanowi najlepszy sposób 
na zapewnienie zgodnej koegzy-
stencji tych niskotonowych ele-
mentów.

Zasada ogólna mówi, że naj-
lepiej jest tak dobrać brzmienie 
stopy, aby uzupełniało brzmie-
nie basu. Mocno uderzająca sto-
pa w oczywisty sposób koliduje 
z twardymi, kopiącymi dźwięka-
mi basu. Jeśli jednak połączysz 
ją z głębokim subbasem, oba 
te elementy będą efektownie 
współgrały.

Dość frustrującym zjawiskiem 
jest natomiast to, że od wielu no-
woczesnych produkcji w stylisty-
ce pop, hip-hop, trap i electronic 
oczekuje się połączenia mięsistej 
stopy z równie mięsistym sub-
basem. Jest to trudne do osią-
gnięcia, ale możliwe – wymaga 
to jednak odpowiedniego zapla-
nowania. Duże znaczenie ma tu-
taj czas trwania dźwięków ba-
sowych. Wiele sampli stopy ma 
długie, głębokie wybrzmiewanie, 
co prowadzi do konfliktu z dźwię-
kami subbasowymi; dlatego też, 
skracając dźwięk stopy, można 
uzyskać nieco przestrzeni na wy-
brzmiewanie dźwięków subba-
sowych.

Aby podkreślić odczuwalną 
rolę stopy w nagraniu, jedno-
cześnie redukując jej faktyczny 
udział w miksie, zastosuj satu-
rację i kształtowanie transjen-
tów, co pozwoli uzyskać tward-
sze brzmienie, a następnie nieco 
odchudź ekstremalnie niskie pa-
smo za pomocą korekcji. Jeśli 
jednak chciałbyś mimo wszyst-
ko zachować totalną mięsistość 
stopy, spróbuj lekko przesunąć 
w czasie linię basową, tak aby jej 
dźwięki pojawiały się z opóźnie-
niem, jednak nie na tyle dużym, 
by zakłócić rytm.  
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K
ażdy miks jest inny. To dlatego najcenniejszą bronią każdego producenta jest doświadczenie: rozwiązy-
wanie różnych problemów, w przypadku wielu różnych scenariuszy, sprawia, że wiedza na temat narzę-
dzi i technik stopniowo pogłębia się i rośnie.

Pozbycie się drażniącej jaskrawości w miksie jest właśnie jednym z tych problemów, których rozwiązanie 
wymaga pewnego doświadczenia. Pomimo zidentyfikowania jego źródła, znalezienie stosownego antido-
tum może być trudne. Problem pogłębiany jest faktem, że większość z nas pracuje całkowicie w domenie 
cyfrowej, nie mając dostępu do urządzeń analogowych, w naturalny sposób „gładko” brzmiących – a przy-
najmniej tych, które czynią brzmienie przyjemnym dla ucha.

Jednym z najważniejszych źródeł nieprzyjemnego brzmienia miksów są zazwyczaj transjenty dźwięków 
w zakresie wysokiej średnicy i góry pasma – chodzi tu przede wszystkim o hi-hat i perkusjonalia. W tym sa-
mouczku przyjrzymy się trzem technikom przetwarzania, które pozwalają temu zaradzić i uzyskać miksy 
klubowe, które nie pokaleczą uszu słuchaczom.
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Amatorskie miksy często 
brzmią zbyt ostro w gór-
nej części pasma, co do-

skonale słychać na klubo-
wych systemach. Owa ostrość 
może wynikać z kumulacji róż-
nych częstotliwości w zakre-
sie wysokiej średnicy i góry, 
nadmiernego ich podkreśle-

nia, bądź występowania nie-
kontrolowanych pików. Nasz 
słuch jest wyczulony na czę-
stotliwości z zakresu 2–6 kHz, 
w którym rezydują na ogół naj-
istotniejsze elementy miksu 
(wokale, syntezatory, gitary, 
wyższe tony basowe, werble, 
klaśnięcia itd.).

Biorąc powyższe pod uwagę, na-
leży stwierdzić, że najlepszym mo-
mentem do okiełznania bałaga-
nu w średnim paśmie jest etap 
aranżacji. Połącz dźwięki, które ra-
zem wypełniają całe spektrum 
częstotliwości, i spraw, by w każ-
dym momencie słychać było tyl-
ko jeden bądź dwa elementy zaj-
mujące wyższą średnicę. Można 
tego dokonać zamieniając dźwię-
ki, modulując narastanie i opada-
nie ich poziomu, a także rozsta-
wiając je w panoramie. Generalnie 
rzecz biorąc, od samego począt-
ku unikaj nawarstwiania dźwię-
ków w tym obszarze. Możesz też 
zastosować tzw. korekcję odwrot-
ną – zamiast zwiększać poziom 
niskich tonów, spróbuj zmniej-
szyć poziom wyższych, uzyskując 
w ten sposób efekt lepszej percep-
cji basu. Miksowanie to prawdziwa 
żonglerka, dlatego warto jest ko-
rzystać z nagrań referencyjnych, 
analizując sposób, w jaki realizator 
uzyskał określone brzmienie.

Zawsze lepiej jest, jeśli gór-
na średnica i najwyższe pasmo 
są nieznacznie wycofane, jednak 
wyrównane pod względem dyna-
micznym. Dzięki temu można je 
ożywić na etapie masteringu od-
powiednio ustawionym, wysokiej 
klasy korektorem.  

>
Nowoczesne produk-
cje klubowe i w stylisty-
ce pop często charak-

teryzują się dużą gęstością 
wypełnienia spektrum czę-
stotliwości, szczególnie 
w zakresach średnim i wy-
sokim. Dlatego ważnym 
jest, aby zachować właści-
wy balans pomiędzy mocą 
brzmienia, jego żywotno-
ścią i stabilnością – kompre-
sja równoległa jest w tym 
przypadku odpowiednim 
narzędziem. 

>
Limitery mają złą re-
putację, ale używane 
z rozwagą mogą w cał-

kiem transparentny spo-
sób temperować niechcia-
ne transjenty, nie niszcząc 
przy tym całości. Spróbuj 
zacząć z redukcją wzmoc-
nienia 1–2 dB, a następnie 
stopniowo ją pogłębiaj. 

>
Jeśli jakiś sygnał 
w miksie brzmi draż-
niąco, a korekcja dy-

namiczna okazuje się nie-
wystarczająco precyzyjna, 
spróbuj wyciąć dany ele-
ment i poddać go korekcji 
na odrębnym kanale. Mo-
żesz też zautomatyzować 
korekcję, tak aby tłumiła 
drażniące impulsy.  

>
Jeśli chcesz zastoso-
wać oldskulową este-
tykę, wykorzystaj owe 

niedoskonałości brzmie-
niowe poprzez pozosta-
wienie okazjonalnie poja-
wiających się rezonansów 
w samplach wokalu czy 
też syntezatorowych 
przecinaków.  
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05
Kształtowanie obwiedni za po-
mocą takich narzędzi jak Cable-
guys VolumeShaper czy Xfer 
LFOTool to zabiegi bardzo często 
wykorzystywane przy tworzeniu 
wszelkiego typu przejść. Pozwa-
lają one w prosty sposób uzyskać 
efekt pompowania, o
-beato-
wego kluczowania i innych tego 
typu zabiegów rytmizujących partie muzyczne.

03
Miksowanie MIDI i sygnałów 
z instrumentów wirtualnych na 
żywo może nie dawać takich 
możliwości, jak praca z gotowy-
mi stemami audio, kiedy można 
bez trudu ucinać i wyciszać po-
głosy, nakładać sygnały z delay-
em, a tym samym maksymalizo-
wać siłę przekazu.

01
Wejścia i dropy różnią się pod względem styli-
stycznym, ale uniwersalnym sposobem ich kształ-
towania jest wprowadzenie zmian głośności 
w czasie. Zautomatyzuj poziomy ścieżek bębnów 
i narastających efektów, albo przygaś je nieco, by 
uzyskać większy skok głośności odczuwalnej.

02
Drop powinien zawierać pełne spektrum czę-
stotliwości. Aby to uzyskać, warto w sposób 
progresywny usunąć najniższe i najwyższe 
tony z wejścia do dropu, korzystając z auto-
matyki filtrów dolno- i górnoprzepustowych, 
tak by różnica w brzmieniu była odpowiednio 
wyrazista.

04
Pracując z niewielkimi głośnikami łatwo jest przeoczyć kwe-
stię wycofywania głębokiego basu. Subtelnie działająca fil-
tracja górnoprzepustowa ustawiona na 50 Hz pozwala od-
ciąć najniższy dół w wybranych fragmentach utworu. Dzięki 
temu zabrzmi on jeszcze mocniej wtedy, gdy wyłączymy 
filtr i uwolnimy energię subbasów.
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>
Definitywnie najskuteczniejszym 
sposobem na poprawę brzmienia 
miksów jest ujarzmienie akusty-

ki pomieszczenia, w których one po-
wstają. Nie będziemy tu zagłębiać się 
w teorię akustyki wnętrz, ale podpo-
wiemy tylko, że instalując panele ab-
sorpcyjne w miejscach powstawania 
wczesnych odbić oraz pułapki basowe 
w narożnikach można sprawić, że od-
powiedź częstotliwościowa w punkcie 
odsłuchu zostanie wyrównana, dzięki 
czemu będziemy słyszeć dokładnie to, 
co wydobywa się z monitorów (a za-
tem też i stosownie reagować). Je-
śli chciałbyś pójść dalej, zapoznaj się 
z procesorem Sonarworks Reference. 
Podłącz mikrofon testowy, poddaj od-
powiedź częstotliwościową pomiesz-
czenia analizie w programie, a następ-
nie załaduj wtyczkę na szynę główną. 
Poprawa powinna być natychmiast 
słyszalna.  

>
Istnieje narzędzie, które potrafi 
zapewnić „tę różnicę” i jest przy 
tym wyjątkowo proste w uży-

ciu... Tak, chodzi o zwyczajny regu-
lator głośności. Prosta regulacja po-
ziomu może być wszystkim, czego 
potrzeba, aby wysunąć wybrany ele-
ment na pierwszy plan, czy też ści-
szyć go dla uzyskania przestrzeni dla 
innego. Ręczna lub automatyczna 
zmiana głośności w czasie to podsta-
wowe narzędzie w miksie i produk-
cji muzycznej. Odpowiednie zasto-
sowanie zmian głośności pozwoli 
zmaksymalizować impet nagrania. 
Istotny jest też wybór jednego klu-
czowego elementu, który w danym 
momencie ma przyciągnąć uwagę 
słuchaczy.  

>
Mówiliśmy już o technikach re-
ferencyjnych, ale warto jeszcze 
wspomnieć o pewnej strategii, 

która ułatwi Ci zachowanie pełne-
go obrazu miksu. Po prostu przełą-
czaj odsłuch na przemian pomiędzy 
swoim miksem i nagraniem referen-
cyjnym, nie skupiając się jednak na 
szczegółach, a jedynie obserwując 
relacje pomiędzy czterema zakre-
sami: basem, niską średnicą, wyso-
ką średnicą i górą pasma. Jak moc-
no brzmi bas w utworze odniesienia 
w porównaniu z Twoim? Czy sopra-
ny w przygotowywanym przez Cie-
bie miksie nie brzmią zbyt płasko? 
Jeśli okaże się to konieczne, zała-
duj korektor na szynę master, wy-
odrębniając poszczególne pasma 
do porównania. Skupiając osobną 
uwagę na każdym z tych czterech 
składników łatwiej wychwycisz bra-
ki w swoim miksie.  

>
Producenci często przecenia-
ją znaczenie kompresji, apliku-
jąc ją na poszczególnych śla-

dach, potem na grupach, a na końcu 
na sumie. Tego typu zabiegi mają ja-
kiś sens w przypadku dźwięków aku-
stycznych, które charakteryzują się 
bardzo szerokim zakresem dynamiki 
(np. bębny lub wokal). Gotowe sam-
ple i barwy syntezatorowe, z których 
korzystamy w muzyce tanecznej, za-
zwyczaj są już odpowiednio ukształ-
towane dynamicznie. Jeżeli więc za-
chodzi konieczność dodania mocy 
samplowi bębna, spróbuj użyć wtycz-
ki do kształtowania transjentów. Na-
tomiast chcąc uzyskać koherencję 
brzmieniową miksu, sklejając nie do 
końca pasujące elementy, przemyśl 
zastosowanie saturacji taśmowej 
albo włączonego równolegle excitera 
zamiast kompresora.  

uzyska  
dobre 
rezultaty

>
Dwadzieścia lat temu producenci korzystali ze 

sprzętowych samplerów o niewielkiej pamię-

ci próbek, co zmuszało ich do ograniczania się 

do najbardziej potrzebnych brzmień. Obecnie moż-

na bez przeszkód nakładać kolejne kanały, swobod-

nie poszukując „profesjonalnego” brzmienia. Kiedy 

jednak słuchamy muzyki na ogromnych systemach 

nagłośnieniowych, to okazuje się, że to właśnie mi-

nimalistyczne produkcje brzmią na nich najlepiej. 

Biorąc całą sprawę na logikę, nietrudno to wyjaśnić: 

każdy element w miksie ma określoną rolę do speł-

nienia, przez cały czas nagrania przeobrażając się 

i ewoluując. A poza tym, im mniej tych elementów, 

tym większy zapas dynamiki i możliwości regulo-

wania głośności.

Dlatego też, jeśli zamierzasz produkować i/lub mik-
sować świetne utwory klubowe, warto abyś usuwał 
z nich zbędne warstwy i elementy. Im mniej zamie-
szania sonicznego w miksie, tym lepiej dla finalnego 
brzmienia.  
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2> 
Wyróżnienie naszej redakcji oraz 
nagrodę w formie rabatu w wysoko-
ści 20% na naukę realizacji dźwię-
ku w Dwuletniej Szkole Realizacji 
Dźwięku otrzymuje Karol Szot za 

nagranie, realizację, miks i mastering utworu Bite 
Night w wykonaniu zespołu QNABOX, którego 
Szot jest perkusistą. 
Bębny zostały zarejestrowane w studiu, a pozostałe instru-
menty w domowej pracowni Karola. Szczególnie przypadły 
nam do gustu szeroko brzmiące gitary oraz utrzymanie czy-
telności wyjątkowo dynamicznego wokalu.

„Wszystkie prace związane z nagraniem, miksem oraz 
masteringiem zostały wykonane w programie Pro Tools 12” 
– opisuje proces produkcji Karol. „Utwór wymagał mocnych 
i masywnych bębnów, w związku z tym użyłem sampli na 
stopę i werbel. Wykorzystałem też kluczowanie sinusa 60 Hz 
sygnałem stopy w celu wzbogacenia dołu pasma. Natomiast 
przy realizacji wokalu stosuję wiele kompresorów, które lek-
ko oddziałują na sygnał, co daje spójny wokal, bez efektu 
przekompresowania. Na gitarach jest lekki kompresor oraz 
korekcja Mid-Side, co pozwoliło na ich lekkie poszerzenie 
z równoczesnym oczyszczeniem pasma w dolnym środku 
oraz uzyskaniem spójności z basem i perkusją”.
Utworu można posłuchać na http://bit.ly/QNABOX

K
onkurs, który organizujemy corocznie we współpracy z Regionalnym Ośrodkiem Eduka-
cji (ROE), jak zwykle spotkał się z żywym zainteresowaniem naszych Czytelników. Zadaniem 
było samodzielne przygotowanie, polegające na rejestracji, realizacji i miksie wielośladowego 
nagrania audio o charakterze muzycznym, w dowolnej stylistyce i formie muzycznej.

Prace konkursowe oceniło jury, w skład którego weszli przedstawiciele Regionalnego Ośrodka Edu-
kacji oraz redakcji magazynu Estrada i Studio. Przy ocenie prac braliśmy pod uwagę takie elementy jak 
użycie interesujących technik realizacji, miksu lub masteringu materiału dźwiękowego, jakość technicz-
na finalnego nagrania oraz kreatywność w zakresie rejestracji/realizacji.

Nagrodą główną w Konkursie jest bezpłatna nauka w Dwuletniej Szkole Realizacji Dźwięku prowa-
dzonej przez Regionalny Ośrodek Edukacji. Jest to atrakcyjna forma nauczania w systemie zaocznym, 
pozwalająca zdobyć profesjonalne umiejętności w zakresie technologii realizacji dźwięku, jego monta-
żu i emisji. Nauka w Dwuletniej Szkole Realizacji Dźwięku ROE odbywa się we Wrocławiu, Poznaniu, War-
szawie i Katowicach.

1> 
Tegorocznym laureatem nagrody 
głównej jest Wojciech Winsławski, 
który przysłał do nas utwór Koniec 
świata, stworzony w ramach projektu 
Wysublimowani.

„Z muzyką jestem związa-
ny praktycznie od dziecka. 
Ukończyłem 12-letnią, kla-
syczną szkołę muzyczną na 
gitarze. Pod koniec nauki 
w szkole odbiłem znacznie 
w stronę muzyki rozrywko-
wej i samodzielnie opano-
wałem kilka innych instru-
mentów. Z czasem pojawiło 
się pragnienie zarejestrowa-
nia utworów, które zaczę-
ły powstawać w moich pro-
jektach muzycznych. Obec-
nie jestem na ostatnim roku kierunku Technologie Cyfrowe 
w Animacji Kultury, gdzie staram się łączyć swoją pasję do 
muzyki z nowoczesnymi technologiami” – pisze Wojciech. 
„Nagranie Koniec Świata powstało w warunkach wzmożone-
go ryzyka, tzn. w starym mieszkaniu w bloku jednej z lubel-
skich dzielnic. Tak oto stancja studencka zmieniła się w małą 
atrapę studia nagraniowego, wstępnie zaadaptowanego 
czteroma panelami i starym kocem”.

Jak na tak ograniczone możliwości, finalny miks okazał się 
zaskakująco spójny i dynamiczny. Zwłaszcza że charaktery-
zuje go wyjątkowo bogata aranżacja, złożona pod względem 
sonicznym i rytmicznym.

„Wokalista występujący w nagraniu zarejestrował wszyst-
kie partie wokalne, bębny i solo gitary. Ja natomiast pozo-
stałe partie gitar, bas, klawisze, wszystkie pozostałe dogryw-
ki, całość potem miksując i produkując. Aranżacja jest dosyć 
zróżnicowana, toteż największym wyzwaniem było połącze-
nie wszystkiego w logiczny ciąg”.

I to się udało znakomicie. Całość, poza nostalgicznym 
wstępem, utrzymana jest w stylistyce „funky na sterydach”, 
bez stałych elementów muzycznych, nie licząc podsta-
wy rytmicznej. Uwagę zwraca bardzo umiejętne rozłoże-
nie poszczególnych elementów w panoramie, dzięki czemu 
zachowano odpowiednio dużo miejsca na wokal i utrzyma-
nie rytmicznego pulsu.
Utworu można posłuchać na http://bit.ly/wysublimowani
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Syntezatory 
granularne

      
  

W
spółczesne syntezatory wirtualne dają 
dostęp do zupełnie nowych obszarów 
brzmieniowych. O ile popularne synte-

zatory subtraktywne doskonale sprawdzają się 
przy tworzeniu prostych braw, to źródło praw-
dziwej kreatywności leży w instrumentach wir-
tualnych o bardziej ezoterycznej proweniencji, 
z których zwykle korzystają najbardziej wyma-
gający projektanci brzmień. Kontynuując eks-
plorację różnych typów syntezy skupimy się na 
przetwarzaniu granularnym. Jakkolwiek jest to 
zagadnienie dość złożone teoretycznie, to cała 
koncepcja jest prosta: sygnał dźwiękowy jest 
rozdrabniany na „granulki”, które następnie sta-
nowią budulec dla nowych struktur sonicznych. 
Na poziomie funkcjonalnym technologia ta sta-
nowi podstawę algorytmów obróbki czasowej 
i odstrajania (time/pitch shifting), powszechnie 
stosowanych w programach DAW, samplerach 
i narzędziach do korekcji intonacji. Pozwala na 
odtwarzanie fragmentów, na jakie podzielony 
został plik audio, z jednoczesną zmianą długo-
ści, bez zmiany wysokości dźwięku, i na odwrót.

Po załadowaniu do syntezatora granularne-
go na przykład frazy wokalnej, możesz prze-
kształcić ją w pływający, eteryczny pejzaż 
dźwiękowy, ledwie nawiązujący do oryginalne-
go dźwięku. Przykład ten ilustruje potęgę syn-
tezy granularnej, wykorzystanej jako narzędzie 
do remiksu: granulacja umożliwia przekształce-
nie praktycznie dowolnego dźwięku w coś zu-
pełnie nowego.

Obok zastosowań funkcjonalnych, technolo-
gię tę można wykorzystać w sposób kreatyw-

ny do szatkowania i ponownego sklejania sam-
pli, w rezultacie czego powstają zupełnie nowe 
brzmienia. Jeśli użyjemy syntezatora granular-
nego, odtwarzającego pojedynczą granulkę pli-
ku audio, to manipulując jej rozmiarem/długo-
ścią uzyskamy zapętlony, „jąkający” się dźwięk. 
Jeśli jednak zwiększymy liczbę granulek, od-
twarzając je łącznie, wykreujemy brzmienie 
w rodzaju puszystej granularnej chmury. Moż-
na je modyfikować, poddając nieznacznym 
(lub wręcz przesadnym), losowym zmianom 
wysokości dźwięku i punktu odtwarzania po-
szczególnych granulek. W miejscach ich łącze-
nia mogą pojawiać się kliki, trzaski i zniekształ-
cenia, dlatego syntezatory granularne oferują 
funkcję swoistego przenikania, która wprowa-
dza krótkie narastanie i zanikanie na początku 
i końcu każdej granulki, mając istotny wpływ na 
uzyskane brzmienie. Efekt końcowy oczywiście 
zależy od materiału źródłowego i na ogół dzia-
ła najlepiej z próbkami audio, które charakte-
ryzują się jakąś zmianą kolorystyczną w czasie 
trwania, w efekcie tworząc lśniące, ewoluujące 
barwy, których normalnie nie uzyskalibyśmy, 
używając bardziej tradycyjnych technik prób-
kowania.

Przyjrzyjmy się najbardziej efektywnym in-
strumentom granularnym pod kątem zasady 
ich działania. W najlepszej sytuacji są tu użyt-
kownicy Logic Pro X z pokładowym syntezato-
rem Alchemy, ale my na początku zajmiemy się 
Audio Damage Quanta, który realizuje złożoną 
syntezę granularną pod płaszczykiem prostego 
interfejsu użytkownika.  
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Nowy instrument wirtualny, opra-
cowany przez firmę specjalizującą 
się w kreatywnym oprogramowa-
niu muzycznym. Zapewnia ziar-
nistym elementom nowe życie, 
oferując znajomą modulację i wizu-
alną informację zwrotną.

ono a e  

ranu ator II

Sampler granularny Max for Live 
stanowi element pakietu Live Suite 
i oferuje cztery niezależne tory do 
przechwytywania i ładowania sy-
gnałów z innych DAW w czasie rze-
czywistym.

Ne  Soni  Arts  

ranite

Ten innowacyjny instrument granu-
larny udostępnia szereg unikalnych 
funkcji, takich jak Motion Recording, 
Cycle Modulators dla skanowania 
pracy LFO, działający w czasie rze-
czywistym Loop Modulation itp.

Stein er   

a sho  ro

Wrzuć sample na kilka warstw, 
poddaj je granulacji, zmieniając nie 
do poznania, a następnie okraś po-
kładowym pogłosem i trzypasmo-
wą korekcją. Do instrumentu do-
łączony jest pakiet Zero-G Gravity 
Expansion Pack.

Soun  uru  

The an e

Kolejny niesamowity instrument 
od niezależnego dewelopera, wy-
posażony w cztery sekwencery 
i wizualnie wspomagający obróbkę 
animowany wyświetlacz przebiegu 
z kolorowym odwzorowaniem czę-
stotliwości.

ro e erhea  rain

Grain, czyli nowość w Reason 10, 
charakteryzuje się unikalnym po-
dejściem do kwestii odstrajania 
dźwięku w stylu gramofonowym, 
oferując możliwość manipulacji 
spektrum harmonicznych w trybie 
addytywnym oraz kreślenie wła-
snych charakterystyk modulacji.

Nowy syntezator granularny firmy Audio Damage nafaszerowany jest 

W
iele nowoczesnych soft-
synthów ukrywa skom-
plikowane algorytmy 

syntezy za doskonale znanymi 
wszystkim kontrolkami i istnieje 
ważny powód ku temu – w koń-
cu jesteśmy muzykami, a nie na-
ukowcami. Audio Damage Qu-

anta to doskonały przykład 
takiego właśnie instrumentu, 
pozwalającego eksperymento-
wać z syntezą granularną w spo-
sób zrozumiały i przystępny dla 
każdego.

Po załadowaniu pliku WAV, 
AIFF, MP3, OGG lub FLAC synte-

zator Quanta normalizuje sygnał, 
przygotowując go do odtwarza-
nia. Pionowa linia symbolizują-
ca aktualną pozycję odtwarzania 
wyświetlana jest na tle wykre-
su przebiegu, a jej umiejscowie-
nie można regulować pokrętłem 
Grains > Position.
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Granularna zabawa 

-
-

-

06
Pokrętło RTime służy do randomizacji pozycji odtwarzania. Mała 
wartość Size i 0% RTime generują brzęczący dźwięk, co wynika ze 
zwykłego zapętlenia granulek. Zwiększenie parametru RTime spra-
wia, że sygnał staje się bardziej puszysty. Modulując parametry gra-
nulacji i pozycję odtwarzania możesz uzyskać jeszcze bardziej inte-
resujące brzmienie.  

Aby uzyskać brzmienie stereofo-
niczne, przełącz przycisk Source 
Mono/Stereo na Stereo, a następ-
nie zwiększ ustawienie pokrętłem 
Granular > Random Pan (RPan). Spo-
woduje to losowe rozmieszcze-
nie każdej granulki w panoramie, 
a w rezultacie da szeroki efekt ste-
reo. Poza tym takie sygnały, jak ten, świetnie brzmią po okraszeniu 
pogłosem i/lub delayem.

Mniejsze wartości Size skutku-
ją nieprzyjemnym, atonalnym 
brzmieniem. Aby temu zaradzić, 
syntezatory granularne automa-
tycznie wprowadzają przenikanie 
pomiędzy granulkami, kształtując 
owe przejścia na poziomie mikro-
skopowym. Jednakże kształt krzy-
wej przenikania można zmieniać,  
wybierając jedną z ośmiu opcji Grain Shapes w menu.

Jak dotąd wykorzystaliśmy tylko je-
den „okruch” audio. Parametr Den-
sity określa liczbę granulek odtwa-
rzanych jednocześnie (od 1 do 10) 
w miejscu wyznaczonym linią od-
twarzania. Ustaw Density na 10 gra-
nulek, a następnie zagraj akord, 
przemiatając lub modulując para-
metr Size. Uzyskana w ten sposób „puszystość” doskonale sprawdzi 
się w przypadku miękkich, eterycznych brzmień podkładowych.

Dodaj nuty MIDI, a Alchemy za-
cznie odtwarzać próbkę audio, 
jak sampler. Ustaw Speed na 0%, 
a następnie pokrętłem Position 
przesuwaj punkt odtwarzania. 
W kontrolkach Granular ustaw 
Density na 1 – każda pojedyncza 
granulka będzie odtwarzana po 
zakończeniu poprzedniej. Obra-
cając pokrętłem Size od 2 ms do 
230 ms możesz wydłużać  
i skracać granulkę.

Wybierz polecenie File > Initialize Preset. Cztery oscyla-

tory instrumentu, określane mianem Source, obsługują 

szereg typów syntezy i samplingu. Kliknij górny nagłó-

wek Saw A i wybierz Import Audio, otwierając okno Im-

port. Po przełączeniu opcji Analysis Mode u dołu okna 

na Granular wyszukaj próbkę wokalną i kliknij Import.
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Tomasz Wróblewski

C
hoć najnowsze badania środowisk wię-

ziennych wyraźnie wskazują na zmniej-

szające się oddziaływanie subkultury 

grypserskiej na życie za murami, to jednak fak-

tem jest, że obowiązują tam zupełnie inne za-

leżności niż te, które znamy z codziennego ży-

cia „na wolce”.

Do więzień, jako osadzeni, bardzo rzadko tra-

fiają osoby bez skazy, respektujące wszystkie za-

sady obowiązującego prawa. To ludzie, którzy 

w jakiś sposób naruszyli przyjęty ład społeczny 

– czasem w mniejszy, a czasem zupełnie niewy-

obrażalny. Kara pozbawienia wolności, jaką im 

wymierzono wyrokiem sądowym, ma ich nie tyl-

ko wykluczyć na jakiś czas ze społeczeństwa, ale 

też sprawić, by przynajmniej spróbowali wyko-

rzystać ten czas na tzw. resocjalizację.

I tu pojawia się poważny problem. W takich 

krajach, jak np. Szwecja, więzienia dla osób 

z krótkimi wyrokami, które popełniły drobne 

przestępstwa, przypominają wręcz domy sa-

natoryjne. Polskie więziennictwo przechodziło 

eprasa.pl 7c5d83792b
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reformę w latach 60. minionego stulecia i od 

tamtego czasu w zasadach jego funkcjonowania 

zmieniło się niewiele.

W swojej dziennikarskiej karierze miałem kilka 

kontaktów z osadzonymi, którzy przed pobytem 

w więzieniu byli muzykami, realizatorami czy też 

nagrywanie muzyki traktowali jako hobby. Za-

zwyczaj prosili mnie o pomoc w różnych drob-

nych sprawach, niekiedy też przysyłając do oce-

ny własne prace.

Tym razem zadzwoniono do mnie z prośbą 

o zaprezentowanie czegoś, co ma szansę być 

ewenementem na skalę światową. Piszę to z peł-

ną odpowiedzialnością, bo z różnymi rzeczami 

miałem do czynienia. Np. z profesjonalnym stu-

diem nagrań w samym środku Zimbabwe, pro-

wadzonym przez jeżdżących na motorach pol-

skich misjonarzy.

Okazuje się jednak, że łatwiej jest zorganizo-

wać studio nagrań w Bulawayo (wpiszcie w gu-

giel „P3 Studio Zimbabwe”) niż we Włocławku. 

Tym bardziej że tym miejscem na Kujawach jest 

Zakład Karny. Gdy z przysługującego mu raz na 

jakiś czas telefonu zadzwonił do mnie Andrzej 

Rak, który zaczął opowiadać o tym, że za krata-

mi funkcjonuje całkiem sprawne studio nagrań, 

a do tego ma ono pełne wsparcie kierownictwa 

placówki, to przyznam, że z początku nie wie-

rzyłem. Otrzymałem jednak kontakt do przed-

stawiciela Służby Więziennej w tejże placówce, 

który zajmował się studiem. Jak się okazało, nie 

tylko studiem. I dzięki temu możecie się dowie-

dzieć, jak wygląda bodajże jedyne studio nagrań 

na świecie w czynnym i funkcjonującym zakła-

dzie karnym.

Z pasji do muzyki
Obowiązki wychowawcy pełni tam Tomasz Sero-

czyński i to on właśnie był siłą napędową całego 

przedsięwzięcia. Zanim został funkcjonariuszem 

SW, był didżejem. We włocławskim więzieniu 

pracował wcześniej jego nieżyjący już ojciec, Ry-

szard Seroczyński, były nauczyciel, wykazując 

się nieprzeciętnym podejściem do resocjaliza-

cji osób skazanych. Z jego inicjatywy w ZK zało-

żono Więzienny Klub Literacki Bartnicka 10, któ-

ry ma na swoim koncie już kilkanaście wydanych 

pozycji książkowych. Obecnie zajmuje się tym 

jego syn.

„Na swojej drodze zawodowej w pewnym mo-

mencie znalazłem przychylnych mi ludzi” – mówi 

Tomasz Seroczyński. „Ppłk. Marek Operman, 

emerytowany już dyrektor Zakładu Karnego 

we Włocławku, rozumiał moją wizję stworzenia 

w zakładzie karnym czegoś innowacyjnego. Cze-

goś, co będzie inne niż szara więzienna rzeczy-

wistość”. Tak powstał pomysł na jedyne na świe-

cie studio nagrań w więzieniu.

Nie jest to miejsce, które pod względem ada-

ptacji akustycznej czy wyposażenia może się 

równać z profesjonalnymi obiektami tego typu, 

ale i tak, jak na te warunki, jest doskonale wypo-

sażone. Funkcjonując w ramach więziennego 

radiowęzła, składa się z czterech pomieszczeń 

– reżyserki, montażowni, kabiny wokalnej i sta-

nowiska edytorskiego. Istnieje tu możliwość do-

konywania nagrań instrumentalnych – dostępna 

jest gitara, keyboard, a także cyfrowa perkusja. 

Seroczyński: „Z pasji do muzyki część sprzętu 

jest moją prywatną własnością. Zamiast kurzyć 

się w domu, tutaj może żyć”.

Jest rzeczą oczywistą, że ze względu na spe-

cyfikę miejsca studio w zakładzie karnym nie 

może funkcjonować tak jak każde inne. Jak 

mówi Tomasz Seroczyński: „Na co dzień ze stu-

dia korzystają osadzeni w ramach projektów re-

socjalizacyjnych, jednak zdarzają się wizyty osób 

z zewnątrz – artystów, amatorów, ludzi powiąza-

nych z muzyką. Organizujemy też koncerty dla 

osadzonych”.

Z rozpowszechnianiem muzyki, która tam po-

wstaje, jest jednak problem: „Ze względu na brak 

możliwości prawnej uzewnętrzniania twórczo-

ści osadzonych prace pozostają za więziennym 

murem. Są udostępniane jedynie w kanale ra-

diowym i telewizyjnym, który także założyłem 

na potrzeby artystyczne w zakładzie karnym” 

– mówi Tomasz Seroczyński.

Studio jest otwarte na każdy rodzaj muzyki, 

ale ci osadzeni, którzy mają możliwość w nim na-

grywać – bo należy dodać, że nie każdy z nich 

może to robić – tworzą hip-hop. W powszech-

nym przekonaniu w więzieniach powstają smęt-

ne ballady lub piosenki o przesadnie frywol-

nej tematyce, ale okazuje się, że tak nie jest. I nic 

dziwnego – obecnie to hip-hop przejął od bluesa 

rolę artystycznego nośnika dla osób w ten czy 

inny sposób wykluczonych.

Kto pracuje w studiu włocławskiego więzie-

nia? „Studio nagrań skupia ludzi, którzy chcą 

się zmienić, którzy chcą zmian w swoim życiu 

i chcą się rozwijać. Mur i kraty nie definiują czło-

wieka na płaszczyźnie artystycznej. Moje stu-

dio ma być miejscem, gdzie ekspresja daje wol-

ność. To jedyne miejsce w zakładzie karnym, 

które czyni tych ludzi wolnymi” – mówi To-

masz Seroczyński. Odważne i bardzo odległe 

od schematu słowa, jak na przedstawiciela Służ-

by Więziennej.

Więzienne studio mogłoby być specyficznym 

i w pewnym sensie pociągającym dla niektórych 

artystów miejscem do nagrywania. Czy są zatem 

jakieś plany jego komercjalizacji? „Ze względów 

formalnych nigdy nie będzie to projekt komer-

cyjny” – mówi Seroczyński. „Zresztą nigdy bym 

na to nie pozwolił – to ma służyć ludziom tu prze-

bywającym i pomagać im w procesie napraw-

czym, w niwelowaniu deficytów, z którymi trafia-

ją za więzienny mur; poprzez muzykę właśnie”.

Twórca więziennego studia, Tomasz Seroczyń-

ski, od 1 sierpnia decyzją dyrektora nie jest już za 

nie formalnie odpowiedzialny i – jak do tej pory 

– nikt nie chce kontynuować rozpoczętych przez 

niego prac. Seroczyński jest jednak dobrej myśli: 

„Zgodnie z zasadą 'rozkwitaj tam, gdzie cię po-

sadzono' zamierzam kontynuować pracę z osa-

dzonymi poza obszarem moich obowiązków, 

w czasie wolnym. Widzę w tych ludziach zmianę, 

progres w ich zachowaniu i potencjał. Nie każdy 

człowiek przebywający za więziennym murem 

jest skreślony dla społeczeństwa. Pamiętajmy, że 

ci ludzie kiedyś opuszczą zakład karny, a ja chcę 

ich nauczyć żyć zgodnie z prawem i akceptacją 

społeczną, by nigdy za ten mur nie wrócili”.

Rzec by można, że to niczym nie uzasadnio-

ny idealizm, i do tego w czasach, kiedy tenden-

cje społeczne i polityczne nie sprzyjają takiemu 

myśleniu. Postanowiłem więc porozmawiać z sa-

mymi osadzonymi, którzy funkcjonują w stu-

diu za kratami. Nie było to łatwe, bo to nie Szwe-

cja, więzienie to nie sanatorium, a osadzeni nie 

są wzorem cnót. Grypsy nie wchodziły w grę, 

więc musiałem skorzystać z telefonu. Umawia-

liśmy się z Andrzejem Rakiem na dzień i godzi-

nę kontaktu, a gdy doszło już do wymiany plików 

graficznych i tekstowych, skorzystaliśmy z po-

średnictwa nieocenionego Tomasza Seroczyń-

skiego. Wszystko zatem odbyło się w pełni legal-

nie, choć nie bez przeszkód. Więzienie rządzi się 

swoimi prawami – raz czy dwa kontakt się ury-

wał z powodów, o których nie ma sensu tu roz-

prawiać. Niemniej Andrzej Rak i Dawid Gawłow-

ski odpowiedzieli na kilka moich pytań. W miarę 

możliwości staraliśmy się nie edytować ich 

wypowiedzi.

fot. www.sw.gov.pl
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Studio za kratamiWA

W jaki sposób znaleźliście się w radiowęźle, 

a potem w więziennym studiu?

Dawid Gawłowski: Moja współpraca z radio-

węzłem zaczęła się trzy lata temu. Wtedy prze-

niosłem się z pracy w kuchni, gdzie byłem ku-

charzem, i mogłem tu kontynuować swoją 

pasję, jaką jest muzyka. Krótko po zatrudnieniu 

się w radiowęźle mój kierownik, Tomasz Sero-

czyński, zaproponował mi, abym stworzył wła-

sną audycję radiową, ponieważ opowiadałem 

mu o moich zainteresowaniach. Audycje pro-

wadzę do dnia dzisiejszego, grając na kontrole-

rze, poprzez radiowęzeł, w każdą sobotę muzykę 

elektroniczną dla osadzonych. Każdy osadzo-

ny o godzinie 19.00 może przez godzinę posłu-

chać mojego miksu. Tak mijały miesiące aż do 

grudnia 2017 roku, kiedy poznałem Andrzeja. Ro-

biliśmy akcję pod tytułem Źyczenia dla bliskich 

– osadzeni mogli przyjść i nagrać życzenia świą-

teczne dla swoich bliskich i rodziny. Wtedy pod-

czas nagrań rozmawialiśmy krótko, ale na temat, 

mianowicie o muzyce i naszych zainteresowa-

niach – wspólnych, jak się okazało. Później po-

mogłem mu dostać się do naszego radiowęzła.

Andrzej Rak: W moim wypadku było to total-

nie spontaniczne spotkanie. Przyjechałem do ZK 

we Włocławku w listopadzie 2017 i, tak jak mó-

wił Dawid, w grudniu zapisałem się na nagrywa-

nie życzeń w formie cyfrowej. Pomyślałem, że 

to ciekawy pomysł na życzenia dla bliskich. Wte-

dy właśnie zobaczyłem cały ten sprzęt i szybko 

skalkulowałem jego możliwości. Tam także po-

znałem Dawida. Słyszałem, że w radiowęźle jest 

studio, ale nie spodziewałem się czegoś takiego. 

Po czterech latach spędzonych za murami wię-

zienia możliwość powrotu do produkcji muzyki 

była miodem na moje serce. Po miesiącu udało 

mi się otrzymać zatrudnienie, więc przychodzi-

łem codziennie. Cały ten czas, każdy dzień, spę-

dzaliśmy na wspólnej produkcji, wymieniając się 

doświadczeniami. Tak powstał pomysł na wy-

danie albumu. Zmieniłem pseudonim artystycz-

ny z Rako Ex. Andy Revenge, pod którym gra-

łem oraz tworzyłem, będąc na wolności, na znak 

rozpoczęcia nowego etapu w życiu. Tak powstał 

skład Deep Things (Dawid Gawłowski) & Chemi-

cal Reaction (Andrzej Rak).

Kto nagrywa w studiu, w którym – można tak 

powiedzieć – jesteście rezydentami?

DG: W radiu nagrywają różne osoby. Nie jest ich 

dużo, ponieważ do realizacji nagrania przez kon-

kretnego osadzonego potrzebna jest indywi-

dualna zgoda Dyrektora Zakładu Karnego. Przy 

produkcji muzycznej pracujemy wspólnie z An-

drzejem. Zazwyczaj jest to hip-hop, ponieważ 

osadzeni na ten gatunek muzyczny są nastawie-

ni. Nagrania odbywają się w ramach zajęć K.O. 

(kulturalno-oświatowych). Nasz kierownik pro-

wadzi różne zajęcia K.O., np. z gry na konsoli DJ 

czy też z gry na bębnach djembe.

AR: Tworzymy z Dawidem podkłady muzycz-

ne dla naszych hip-hopowców oraz zajmujemy 

się miksem, co pomaga chętnym w nagraniach 

rapowanych utworów. Korzystając z doświad-

czenia zdobytego jeszcze na wolności w profe-

sjonalnych studiach nagraniowych, staram się 

przekładać to na pracę w tym miejscu. Nie mie-

libyśmy także najmniejszego problemu, jeżeli 

chodziłoby o nagrania instrumentalne, np. jeżeli 

osadzony grałby na gitarze oraz byłby wokalistą.

Jak przebiega proces nagrywania w studiu?

AR: Proces samego nagrywania najczęściej 

przebiega bez wyznaczenia podziału na konkret-

ne role. Za sterami czasem zasiada Dawid, cza-

sem zasiadam ja – wszystko zależy od weny, jak 

i dodatkowych zajęć do wykonania. Jeżeli chodzi 

o miks oraz mastering, bardzo często dochodzi 

między nami do poróżnienia, ale to tylko spra-

wia, że wyprodukowane przez nas numery są 

coraz lepsze. Pracując na wolności, korzystałem 

z zupełnie innego setupu, a także innego DAW 

(Reason). Przychodząc do Zakładowego studia, 

musiałem przestawić się na Abletona i zajęło mi 

to kilka miesięcy, lecz z pomocą Dawida nie było 

to wielkim problemem.

DG: Mamy osobną kabinę do nagrań oraz po-

mieszczenie realizatorskie. Osoba nagrywająca 

w kabinie jest widziana przez realizatora dzięki 

zamontowanej szybie pomiędzy pomieszcze-

niami. Wszystkie prace w studiu zostały wyko-

nane przeze mnie oraz dwóch innych pracow-

ników zatrudnionych w radiowęźle. Ja i Andrzej 

�
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działamy w trochę inny sposób, ponieważ nie 

potrzebujemy dwóch pomieszczeń. Skupiamy 

się na muzyce elektronicznej. Do produkcji uży-

wamy Ableton Live, Launchpad S, dwóch moni-

torów bliskiego pola JBL LSR-305 oraz interfejsu 

M-Audio M-Track 2×2, dlatego też korzystamy tyl-

ko z pomieszczenia realizatorskiego. Do podzia-

łu pomiędzy strefami, a także rozbiciem sygna-

łu na pawilony mieszkalne (wykorzystywane do 

audycji na żywo), używamy miksera Behringer 

Xenyx Q1202.

Kto może korzystać ze studia?

DG: Tak jak już wcześniej mówiliśmy, każ-

dy może przyjść i nagrać, ale potrzebu-

je do tego zgody pana Dyrektora. Bez takiego 

zezwolenia takie nagranie jest niemożliwe. Zda-

rzało się też, że były u nas osoby z wolności. Je-

den osadzony dostał pozwolenie na nagranie 

z profesjonalnymi raperami, dobrze znanymi 

w Polsce. Z powodu braku zgody nie możemy 

podać ich pseudonimów, lecz możemy zdradzić, 

że byli to raperzy naprawdę z czołówki polskie-

go rapu.

Wiem, że stworzyliście własną płytę.   

Możecie powiedzieć coś więcej na ten temat?

AR: Nasza płyta ma być zwieńczeniem ośmiu 

miesięcy ciężkiej pracy, mojego doświadcze-

nia oraz Dawida niesamowitej motywacji i samo-

zaparcia. Chcemy udowodnić wszystkim, iż nie-

ważne jest miejsce oraz sytuacja, w której się 

znaleźliśmy, zawsze jest czas na muzykę, jeże-

li jest dla nas wszystkim. Tą płytą chcemy ukazać 

obraz tego, co czujemy, przebywając w tym miej-

scu, ponieważ nie ma możliwości, aby codzienne 

życie w tym miejscu nie przeniosło się na naszą 

twórczość. Chcemy, by ludzie w tych utworach 

poczuli klimat tego miejsca, gdyż nie wszystkie 

utwory należą do radosnych.

DG: Nie zamykamy się na konkretne gatunki mu-

zyczne, lecz płyta sygnowana jest z pewnością 

muzyką elektroniczną różnego kalibru. Obec-

nie mamy problem związany z przejęciem na-

szego projektu przez osoby z wolności. Tym 

samym cały czas poszukujemy wydawcy, jak 

i managera, który umożliwiłby nam kontakt ze 

światem zewnętrznym, ponieważ sami nie jeste-

śmy w stanie nawet wysłać e-maila. Poczynili-

śmy już pewne działania w celu naszej promocji. 

Szanowane osoby, działające w branży muzycz-

nej, oceniły ten materiał jako dobry, co jest dla 

nas wyznacznikiem tego, iż nasza twórczość 

nie idzie na marne. Będzie to prawdopodobnie 

pierwsza płyta z muzyką elektroniczną wyda-

na w zakładzie karnym w Europie, a może nawet 

i na świecie. Warto walczyć o marzenia pomimo 

sytuacji, w jakiej się znaleźliśmy.

Jak funkcjonowanie studia i w studiu 

widziane jest przez innych osadzonych?

DG: Myślę, że inni osadzeni dobrze odbiera-

ją naszą pracę. My robimy to, co kochamy, a oni 

mogą słuchać nas w głośnikach w swoich ce-

lach mieszkalnych. Przy okazji chcemy wraz 

z Andrzejem podziękować naszemu kierowniko-

wi, Tomaszowi Seroczyńskiemu, za motywację 

i wsparcie przy naszych projektach.

AR: Korzystając z okazji, chciałbym szczerze po-

dziękować za pomoc, której udzielił mi Artur 

Szczerbaniewicz, znany w branży muzycznej jako 

Toxic Noiz. Pomimo wszystkich przeciwności 

losu i problemów, przez które razem przeszliśmy, 

wciąż wspiera mnie i pomaga wrócić na prostą 

– Artur, dziękuję Ci z całego serca, że nie zwątpi-

łeś we mnie. Chcę, byś wiedział, że naprawdę wie-

le to dla mnie znaczy! Szczególne podziękowania 

należą się także redaktorowi naczelnemu Estrada 

i Studio, Tomaszowi Wróblewskiemu, który swoją 

ciężką pracą i zaangażowaniem doprowadził do 

powstania tego artykułu; pomimo tylko i wyłącz-

nie kontaktu telefonicznego doprowadził sprawę 

wywiadu do końca. Dziękujemy!  

WYPOSAŻENIE STUDIA W ZK WŁOCŁAWEK

DAW: Ableton Live 9 Suite
Kontroler: Ableton Novation Launchpad S
Odsłuch: 4 monitory odsłuchowe JBL LSR305
Interfejsy: M-Audio M-Track 2×2, Steinberg UR12
Miksery: Behringer Xenyx Q 1202, Yamaha MW 12, Reloop Virtual DJ
Mikrofony: Behringer B1 Phantom, C-1U USB
Inne elementy studia: 50 paneli 50×50, słuchawki Pioneer HDJ 1500, komputer Intel i5-4590 
(3,3 GHz, 4-rdzeniowy), ekran lektorski Thomson 19”, monitory wideo 22”, 19”
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 Reason Compact
 Propellerhead

>Reason jest obecnie jednym z najdłużej funk-
cjonujących na rynku programów typu DAW. 

Od momentu powstania rozwija się własną ścież-
ką, starając się nie kopiować rozwiązań konku-
rencji. W niektórych przypadkach opisana prak-
tyka okazuje się być skuteczna (np. modularna 
architektura interfejsu), w innych należało odło-
żyć wcześniejsze założenia i podążać za tzw. 
głównym nurtem. Przykładem może być obsługa 
zewnętrznych wtyczek typu VST, która przez bar-
dzo długi czas była poza zakresem funkcjonalno-
ści programu. Czyżby przyszła pora na mobilną 
wersję Reasona?

Reason Compact jest darmową aplikacją dla iOS, co do tego fak-
tu nie mamy żadnych wątpliwości. Te pojawiają się dopiero 
w momencie uruchomienia aplikacji. Aktualnie Reason Compact 
jest bowiem po prostu mobilną wersją syntezatora Europa. Wiele 
nieoficjalnych informacji wskazuje na to, że jest to dopiero począ-
tek mobilnej przygody Reasona i w kolejnych aktualizacjach będą 
pojawiać się kolejne (z pewnością płatne) moduły aplikacji.

Do brzmienia oraz funkcjonalności aplikacji nie można mieć żad-
nych zastrzeżeń. To, że programiści Propellerhead potrafią two-
rzyć świetne aplikacje, udowodnili już wiele lat temu przy okazji 
mobilnej wersji syntezatora Thor. Warto jednak podkreślić, że już 
na bieżącym etapie, jeśli chcemy skorzystać z bardziej rozbudowa-
nych funkcji syntezatora, musimy wykupić odpowiednie rozszerze-
nie. Nie ma w tym oczywiście nic złego – wiele firm stosuje podob-
ny model biznesowy. O sukcesie Reason Compact z pewnością 
zadecydują kolejne aktualizacje oraz towarzyszący im cennik. Być 
może projekt okaże się wielkim sukcesem (trzymamy kciuki), choć 
zadanie nie jest łatwe – konkurencja nie śpi.  
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 Electribe Wave
 Korg

 29 USD

>Od momentu premiery sprzęt Kor-

ga z rodziny Electribe spotkał się 

z wielką sympatią zwolenników muzy-

ki elektronicznej, w szczególności 

tej dedykowanej na klubowe parkie-

ty. Firma Korg, świadoma siły powyż-

szej marki, konsekwentnie odświeża 

koncept, dodając coraz nowsze urzą-

dzenia. Jak nietrudno się domyślić, 

nakreślony rozwój nie ominął również platformy mobilnej. Kil-

ka lat temu odwzorowanie Electribe (serii R) ukazało się w posta-

ci mobilnej aplikacji iElectribe. W najnowszej odsłonie Korg idzie 

krok dalej i prezentuje zupełnie nowe rozwiązanie, nie będące 

odpowiednikiem fizycznego instrumentu.

Nazwa Electribe Wave wskazuje na wykorzystanie syntezy tablico-

wej (wavetable). Do dyspozycji mamy wiele przebiegów, dzięki któ-

rym możemy stworzyć zupełnie nowe, niepowtarzalne brzmienia. 

Oczywiście sercem urządzenia pozostaje sekwencer, choć mamy 

też szereg efektów, którymi możemy sterować podobnie jak w przy-

padku Kaoss Pada. Wykorzystano wszystkie możliwości dotykowe-

go ekranu, co przełożyło się na wygodne sterowanie poszczególnymi 

parametrami.  

-

-

-

-

-
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OD RAZU TANIEJ
Za  w rocznej prenumeracie już na starcie zapłacisz 8% mniej niż w kiosku. 
Jeśli zdecydujesz się na prenumeratę dwuletnią, wartość upustu wzrośnie do 33%!

DO 50% 
Prenumerujesz nieprzerwanie od minimum roku? Przedłużaj prenumeratę  
ze zniżką lojalnościową – nawet 50% (dostęp do zniżek uzyskasz  
po zalogowaniu do swojego Panelu Prenumeratora na www.avt.pl)

prenumerata + e-prenumerata roczna dwuletnia

standardowo

, 

roczna dwuletnia

standardowo

, 

Ceny prenumerat standardowych
Ceny prenumerat standardowych roczna dwuletnia

  

e-prenumerata samodzielna

e-prenumerata dla Prenumeratorów  

 w dogodny dla siebie sposób:

www.avt.pl/prenumerata
prenumerata@avt.pl
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Joranalogue

Filter 8
wielofunkcyjny filtr

295 EUR 
Producent: Joranalogue, Belgia

https://joranalogue.com

Format: 12HP

Pobór prądu: 75 mA, 75 mA

Belgijska firma Joranalogue nie 

traci rozpędu ani weny. Kolej-

ny moduł i kolejny strzał w dzie-

siątkę. Tym razem na tapecie ma-

my filtr, choć to tylko jedna z wielu 

funkcji, jakie Filter 8 ma do zaofe-

rowania. Kręgosłupem tego mo-

dułu jest filtr dolnoprzepustowy 

o nachyleniu 24 dB/okt. Alterna-

tywnie dostępne są też nachyle-

nia 6, 12, i 18 dB. Oprócz tego jest 

filtr band-pass, hi-pass i dwie niety-

powe kombinacje stożka i hi-pas-

sa. Wszystkie wyjścia są dostępne 

jednocześnie.

Pierwsze, co uderza po wstęp-

nych testach, to fakt, że ten filtr 

ma niezwykle szeroki „sweet 

spot”. Naprawdę trudno spra-

wić, żeby zabrzmiał źle – nie ma 

„dziur” czy słabego basu, nawet 

przy porządnie rozkręconym re-

zonansie, który przy ustawie-

niu powyżej godziny trzeciej za-

mienia filtr w całkiem sensowny 

oscylator, oferujący czystą sinu-

soidę (poprzez wewnętrzne po-

łączenia można też osiągnąć bar-

dziej agresywne kształty), którą 

można kontrolować efektyw-

nie w przedziale pięciu oktaw. 

Moduł ma dwa wejścia na mo-

dulację FM (liniową i wykładni-

czą), dzięki czemu można stwo-

rzyć niezliczoną ilość barw, od 

klasycznych kwaśnych brzmień 

rodem z TB-303 po krystalicz-

nie czyste dzwonki FM. Na uwa-

gę zasługuje wejście Ping, słu-

żące do wzbudzania modułu za 

pomocą zewnętrznego sygnału 

bramkującego. Pozwala to uzy-

skać wszelkiej maści „bongosy”, 

stopki i inne dźwięki perkusyjne. 

Nie zapominajmy też o drugim 

wejściu, umożliwiającym upich-

cenie struktur opartych na pę-

tli sprzężenia zwrotnego z pie-

kła rodem. Jakby tego było mało, 

Filter 8 sprawdza się również do-

skonale w roli generatora i pro-

cesora sygnałów CV. Wystarczy 

przełączyć go w tryb Low. Dzię-

ki temu na wyjściach pojawia 

się osiem sinusoid LFO, przesu-

niętych względem siebie w fazie 

o 45 stopni. Filter 8 to bez dwóch 

zdań najbardziej uniwersalny 

filtr, z jakim miałem przyjemność 

pracować. Idealne wielofunkcyj-

ne narzędzie do wszelkiego typu 

prac w ramach naszego systemu 

modularnego.

Marcin Staniszewski

Livestock Electronics

Maze

430 EUR
Producent: Livestock Electronics, 

Holandia

www.livestockelectronics.com

Format: Eurorack, 12HP

Pobór prądu: 200 mA, 70 mA

Miałem już okazję recenzować 

moduł firmy Livestock Electro-

nics – pamiętacie oscylator 

Bang? Maze jest równie dopra-

cowany i sprytny, choć to nie 

generator dźwięku, lecz jego 

animator. Koncept jest równie 

prosty, co zabójczo efektywny. 

Mamy do czynienia z przełącz-

nikiem matrycowym, wyposa-

żonym w cztery wejścia i cztery 

wyjścia, które można konfiguro-

wać w dowolny sposób. Zarówno 

sygnały CV, jak i audio mogą być 

multiplikowane albo miksowane 

z indywidualnymi ustawieniami 

parametru Gain.

Przyciski na matrycy podświe-

tlane różnokolorowymi diodami 

LED symbolizują preset, czyli usta-

wienie konkretnej konfiguracji 

wejść i wyjść. Możemy np. wysy-

łać jeden sygnał do kilku różnych 

efektów albo rozprowadzać kil-

ka sygnałów Gate, dystrybuować 

w różnych kombinacjach do róż-

nych modułów perkusyjnych.

Obsługa jest prosta i intuicyj-

na. Najpierw wybieramy tryb 

Rou ting (przycisk Func) i za po-

mocą matrycy ustalamy oczeki-

waną konfigurację. Zachowuje-

my ustawienia i robimy to samo 

dla kolejnego presetu. Permuta-

cji jest nieskończenie dużo, a je-

dynym ograniczeniem w tej sytu-

acji jest wyłącznie liczba banków. 

Jest ich sześć, a każdy z nich za-

wiera 16 presetów. Te ostatnie 

można przełączać manualnie 

z poziomu panelu czołowego 

urządzenia, ale zaczyna się ro-

bić o wiele ciekawiej, gdy zde-

cydujemy się na ich zmianę, wy-

korzystując do tego sygnały 

CV. Do wyboru mamy ciągłe sy-

gnały CV (Continuous), a tak-

że w formatach Trigger, Random 

i Eucli dean. Użytkownik może 

definiować punkt startu sekwen-

cji, jej kierunek, a także głębo-

kość randomizacji zdarzeń. Ist-

nieje także możliwość ustawiania 

czasu płynnego przechodze-

nia z jednego presetu w drugi, 

co często daje bardzo muzycz-

ne rezultaty. Jeżeli Waszym kon-

figuracjom brakuje dynamizmu 

i odrobiny szaleństwa, to nie wy-

obrażam sobie lepszego stymu-

lanta niż Maze. No i to bajkowe 

wzornictwo...

Marcin Staniszewski
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WesAudio

Hyperion
stereofoniczny korektor parametryczny

5.900 zł
Dystrybucja: AudioTech

www.audiotechpro.pl

Format: API lunchbox 500, 2U

O WesAudio Hyperion już wspo-

minaliśmy na tych łamach, ale 

nadarzyła się okazja sprawdze-

nia tego korektora w boju, z któ-

rej skwapliwie skorzystaliśmy. 

Jest to stereofoniczny/dwukana-

łowy, 4-pasmowy korektor pa-

rametryczny z całkowicie ana-

logowym torem sygnałowym. 

Zastosowana w korektorze war-

stwa cyfrowa służy jedynie do 

sterowania parametrami filtrów 

analogowych i toru przetwarza-

nia, co znacząco uprościło in-

terfejs użytkownika i pozwoliło 

zarządzać pracą korektora z po-

ziomu programów DAW. Jakkol-

wiek łączymy urządzenie z kom-

puterem za pośrednictwem USB, 

to tą drogą nie są przesyłane 

żadne sygnały audio, a jedynie 

komunikaty sterujące.

Moduł zajmuje dwa sloty 

w szafce lunchbox i przystoso-

wany jest do współpracy z pro-

tokołem GCon, dostępnym mię-

dzy innymi w ramach szafek 

Titan i kompatybilnych z ng500. 

Nie zmienia to faktu, że moż-

na go montować w typowych ra-

kach, a sterowanie komputero-

we możliwe jest wówczas poprzez 

gniazdo USB na przednim panelu 

korektora.

Urządzenie może pracować 

w trybach dwukanałowym, ste-

reo lub Mid-Side, oferując własne 

matrycowanie M-S. Mamy w nim 

cztery filtry pracujące w zakre-

sach 30–350 Hz, 200 Hz–2,5 kHz, 

600 Hz–8 kHz i 2–25 kHz. Pierwszy 

i ostatni zakres pracują półkowo 

lub pasmowo z adaptacyjną do-

brocią, a dwa środkowe w pełni pa-

rametrycznie, z regulacją Q. Pasma 

możemy niezależnie włączać i wy-

łączać, ustawiając też zakres dzia-

łania regulatorów na ±5 lub ±15 

dB. Dodatkowe funkcje urządze-

nia to filtr górnoprzepustowy 12 

lub 6 dB/okt. (tryb Soft), regulowa-

ny od 0 do 350 Hz, własny układ 

THD z dwoma stopniami nasyce-

nia oraz możliwość definiowania 

i porównywania dwóch ustawień 

(tryb A/B).

Panel korektora wygląda ko-

smicznie. Wszystkie enkodery są 

czułe na dotyk, a okalające je białe 

diody LED swoim świeceniem ro-

bią piorunujące wrażenie. Regula-

tory obsługują tryb dynamicznej 

akceleracji, czyli szybko zmienia-

ją ustawienia przy szybkim ruchu 

gałką i bardzo precyzyjnie przy po-

wolnej manipulacji. Ponieważ jed-

nak, przynajmniej dla mnie, diody 

świecą zbyt jasno, a litery na pa-

nelu czołowym są za małe, z chę-

cią skorzystałem z opcji sterowa-

nia pracą urządzenia z poziomu 

DAW, po uruchomieniu dedy-

kowanej wtyczki. Przy instalacji 

oprogramowania trzeba pamię-

tać o tym, aby urządzenie było 

podłączone do komputera, a przy 

pierwszym uruchomieniu plugi-

nu należy w lewym dolnym ro-

gu zaznaczyć port USB, na którym 

wtyczka komunikuje się z urządze-

niem. Wtyczka ma tę przewagę 

nad obsługą manualną, że można 

kształtować w niej charakterysty-

kę w sposób graficzny (Q zmienia-

my z wciśniętym Cmd). Nie wiem, 

dlaczego interfejs graficzny wtycz-

ki wygląda na bardziej „zużyty” niż 

w sprzęcie, ale być może taka była 

koncepcja artystyczna.

Korektor brzmi znakomicie, na-

leżąc do tych, których działanie 

najlepiej słychać, gdy je wyłączy-

my. Tryb nasycenia H ma silne wła-

ściwości uzależniające, więc zdecy-

dowanie zalecam jego stosowanie. 

Wtedy korektor jest „bardziej sły-

szalny”, a dokonywane w nim 

manipulacje mocniej oddziałują na 

nasz słuch. Czy to oznacza, że Hy-

perion przy pracy bez nasycenia 

jest nijaki? W żadnym wypadku! 

Jest po prostu tak dobrym korekto-

rem, że przy zmianie jego ustawień 

odnosimy wrażenie, że dźwięk po-

dąża za nimi zgodnie z tym, czego 

my oczekujemy, a nie tym, co wno-

si korektor. To wyjątkowo rzad-

ka cecha, którą znajdziemy tylko 

w urządzeniach top-hi-endowych, 

do których należy Hyperion, a któ-

rą słyszałem np. w korektorach 

firm Elysia, Crane Song czy SPL.

Mając 24 dB zapasu dynamiki 

i najwyższe parametry jakościowe, 

korektor WesAudio jest wręcz stwo-

rzony do pracy w analogowym to-

rze masteringowym. Tym bardziej 

że oferuje też tryb Mid-Side i możli-

wość szybkiego porównania dwóch 

różnych ustawień. Możliwość stero-

wania z poziomu DAW oznacza, że 

parametry korekcji można zauto-

matyzować, co jeszcze bardziej 

zwiększa nasze możliwości, i – co 

najważniejsze – bez opuszczania do-

meny analogowej. Cena procesora 

jest wysoka, ale i tak Hyperion kosz-

tuje wielokrotnie mniej niż hi-en-

dowe korektory tego typu innych 

producentów, np. zbliżony funkcjo-

nalnie Crane Song Ibis. Hyperion 

może nie wygląda tak potężnie jak 

 Curve Bender czy Museq, ale w tym 

akurat przypadku rozmiar nie ma 

znaczenia.    

Tomasz Wróblewski

Pracą korektora można wygodnie stero-

wać z poziomu DAW za pośrednictwem 

wtyczki VST, AU i AAX.

eprasa.pl 7c5d83792b

http://www.audiotechpro.pl/


WA S TAT

92 Estrada i Studio • październik 2018

Kolejna historia z serii „cudze chwalicie, swego nie znacie”. 

Kompozytorzy działający w ramach Studia Eksperymental-

nego Polskiego Radia wciąż pozostają w cieniu. Na świecie 

jednym tchem wymienia się historyczne ośrodki eksperymen-

talne w Berlinie i Paryżu, ale Warszawa pojawia się w tym kon-

tekście rzadko, mimo że tacy twórcy jak Rudnik, Patkowski czy 

Kotoński już pod koniec lat 50. zgłębiali tajniki brzmień elek-

troakustycznych. Z tym większą radością i zapałem zabrałem 

się do pracy, gdy okazało się, że to moja skromna osoba będzie 

odpowiedzialna za przygotowanie biblioteki sampli, która ma 

za zadanie promować spuściznę SEPR-u.

Z zawiłych względów biurokratycznych i prawnych do dys-

pozycji miałem materiał wyjściowy „tylko” trzech kompozyto-

rów: Elżbiety Sikory, Krzysztofa Knittla i Ryszarda Szeremety. 

Okazało się jednak, że materiał jest tak wielobarwny i ciekawy, 

że koniec końców musiałem dokonywać ostrej selekcji, choć 

zadanie nie było łatwe. Oto bowiem dostałem utwory zgra-

ne w stereo, bez dostępu do sesji wielościeżkowych. Cała heca 

polegała na bardzo uważnym słuchaniu każdego utworu i wy-

łowieniu fragmentu, który mógłby posłużyć jako indywidual-

na próbka typu „one shot” albo jako pętla. Szczególnie te ostat-

nie wypadają ciekawie, bo kompozycje źródłowe były z reguły 

improwizowane, więc nie ma raczej mowy o ustalonym tem-

pie. Efektem jest zbiór 70 pętli o bardzo osobliwej strukturze 

rytmicznej, co powinno zadowolić wszystkich znudzonych ty-

powymi loopami 4/4. Co do próbek indywidualnych, których 

jest 130, w naturalny sposób wpisują się one w kategorię efek-

tów specjalnych albo brzmień perkusyjnych. Od samego po-

czątku zachwycała mnie jakość materiału źródłowego, który 

w większości przypadków był zgrywany na taśmę. Co ciekawe, 

do czynienia mamy nie tylko z analogowymi brzmieniami. Ry-

szard Szeremeta jest np. wielkim fanem technologii cyfrowej.

„To naprawdę była rewolucja i byłem jej naocznym świad-

kiem. Gdy przebywałem w EMS w Sztokholmie, wszyscy kom-

pozytorzy pracowali na ogromnych, nieporęcznych kompu-

terach. Trzeba było to programować i była to bardzo żmudna 

robota. Pewnego razu przyszedł tam taki dziwny chłopak, któ-

ry chodził po wszystkich salach w samych skarpetkach i obser-

wował pracę zatrudnionych tam specjalistów. Po kilku dniach 

wrócił z syntezatorem, który podłączył do prądu i gdy zaczął 

wydobywać z niego dźwięki, wszyscy zamarli. To była legen-

darna Yamaha DX7, jeden z pierwszych egzemplarzy. Ta cy-

frowa maszyna właściwie zmiotła wszystkie podobne studia 

w Europie, oferując więcej możliwości niż ten cały skompliko-

wany sprzęt. Ta rewolucja wciąż trwa i uważam, że bardzo do-

brze. Jedyne czego się obawiam, to że twórcy, mając dostęp 

do tak łatwych i tanich narzędzi, będą sięgać po gotowce i pre-

sety zamiast poszukiwać nowych ścieżek. Osobiście pozostaję 

zwolennikiem cyfrowego formatu – jego czystość pozwala na 

znacznie większą ingerencję w dźwięk i niezliczone możliwości 

skalowania, niż ma to miejsce w przypadku domeny analogo-

wej” – tłumaczy Szeremeta, który był jednym z szefów SEPR-u.

Nie pozostaje mi nic innego, jak zachęcić do ściągnięcia tej 

wyjątkowej biblioteki, bo takich dźwięków nie znajdziecie ni-

gdzie indziej, a do tego są za darmo. A jeszcze bardziej zachę-

cam do sięgnięcia po twórczość kompozytorów SEPR-u, bo 

utwory Rudnika, Knittla, Sikory, czy Mazurka to kopalnie in-

spiracji – nie tylko dla muzyków eksperymentalnych, o czym 

możecie przekonać się, odsłuchując numer pokazowy This Is 

PRES projektu SICHER, który stworzyłem specjalnie na potrze-

by tego wydawnictwa. Do Waszej dyspozycji jest też pełna se-

sja Abletona, pokazująca cały miks wykonany wyłącznie za po-

mocą pokładowych wtyczek Live’a.

A skoro o darmo-

wych rzeczach 

mowa, to firma 

Isotonik urucho-

miła właśnie bar-

dzo ciekawą ini-

cjatywę o nazwie 

Isotonik Sounds. 

Na dobry począ-

tek, całkiem za dar-

mo, można stam-

tąd pobrać paczkę 

sampli leciwej, po-

lifonicznej string-

-maszyny Crumar Multiman-S, którą można określić jako wło-

ską odpowiedź na Arpa Solinę. W wersji Noiss Coco dostajemy 

sześć instrumentów (Piano, Clavichord, Cello, Violin, Brass, 

Bass) wyposażonych w bonusowe parametry, który brak w ory-

ginale, jak modulacja FM czy dodatkowe obwiednie. Brzmi to 

wszystko naprawdę bardzo „elektrycznie” i żywo. Najbardziej 

podobają mi się instrumenty smyczkowe. Jeśli chcecie poczuć 

smak soundtracku ze Stranger Things, to odpalcie Cello albo 

Violin. Instant VHS sound, szczególnie jeśli zaprzyjaźnicie się 

bardziej z parametrami FM i LFO. Małe, a cieszy.

fo
t.

 A
n

d
rz

e
j 

Z
b

o
rs

k
i

eprasa.pl 7c5d83792b



93Estrada i Studio • październik 2018

Nie raz już miałem okazję opisywać na tych łamach wtyczki 

Daniela z LDM Design. Bez względu na to, czy był to sekwen-

cer, czy generator akordów, zawsze do czynienia mieliśmy 

z inspirującymi narzędziami rozwijającymi dany koncept. Nie 

inaczej jest w przypadku Trisektora. Wyobraźcie sobie, że do-

stajecie do rąk delay spektralny, co oznacza, że możecie apli-

kować całkiem inne algorytmy echa na każdym z trzech pasm: 

dolnym, środkowym i wysokim (jest oczywiście opcja usta-

wiania punktu przecięcia tychże). A teraz wyobraźcie sobie, że 

dodatkowo w ramach tych trzech pasm możecie ustawić in-

dywidualne odbicia dla kanału prawego i lewego... Brzmi skom-

plikowanie, ale tradycyjnie Daniel zadbał o to, żeby wszystko 

było proste i intuicyjne. Panel podzielono horyzontalnie ko-

lorami – parametry na górnym, zielonym pasku dotyczą wy-

sokich częstotliwości. Ten piaskowy to środek, a bordowy na 

dole reprezentuje dół pasma. Analogicznie opcje dla lewe-

go kanału każdego pasma usytuowane są po lewej stronie, 

a te dla prawego po prawej. Każda linia oferuje wszystko, cze-

go można wymagać od delaya: odbicia synchronizowane do 

tempa globalnego bądź ustawiane w milisekundach, sprzęże-

nie zwrotne, offset oraz filtr górno- i dolnoprzepustowy. Każde 

pasmo można też odsłuchać solo, co jest wyjątkowo przydat-

ną funkcją i pozwala na aplikację efektu tylko w jednym pa-

śmie. Aktywujcie dowolną pętlę i przetwórzcie np. tylko górne 

częstotliwości...

Miesiąc bez AfroDJMac-a jest miesiącem straconym. Jeśli re-

gularnie czytacie tę kolumnę, to zapewne zorientowaliście 

się już, że jestem fanem tego amerykańskiego sound desi-

gnera, którego wyobraźnia nie zna granic. 

Tym razem skromny pakiecik, niemniej tradycyjnie charakter-

ny. Dostajemy dwa instrumenty – tradycyjną i odwróconą ma-

rimbę. Każdy z instrumentów wyposażono w koronkowo wy-

strojone echo. Jest możliwość ustawienia parametru Vibrato 

oraz ilości pogłosu. O ile zwykła marimba jest... cóż, zwykłą ma-

rimbą, to jej odwrócona siostra może się przydać w bardzo wie-

lu sytuacjach, gdzie trzeba dodać jakiegoś „migoczącego” tła. 

W takich przypadkach z reguły sięgam po niezawodnego 

Crystallizera firmy SoundToys. Używając odwróconej marimby, 

można osiągnąć podobny efekt, tyle że dodatkowo można nim 

grać harmonicznie.

Kolejny zestaw per-

kusyjny z Rolanda TR 

808? Serio? A jednak. 

Spece od samplingu 

z firmy Samples From 

Mars naprawdę się 

postarali, więc istnie-

ją spore szanse, że ten 

darmowy zestawik za-

brzmi lepiej niż ten, 

na którym obecnie 

kleicie swoje trapy. 

W procesie samplingu 

użyto konsolety API, kilku zacnych korektorów lampowych, sa-

turatorów, a efekt zgrano na taśmę. Za pomocą tego zestawu 

można wykręcić stopę wybrzmiewającą przez cztery sekun-

dy... Dodatkową atrakcją mogą być inne formaty tej biblioteki. 

Po ściągnięciu użytkownik ma do wyboru m.in. Kontakt, Logic, 

 Reason, Battery, SFZ, WAV. Jest nawet gotowa paczka do uży-

cia z Akai 1000/2500. Godne szacunku.  

Marcin Staniszewski
Certyfikowany instruktor Ableton, muzyk, kompozytor, 
autor tekstów, producent, dziennikarz... długo by wymie-
niać. W naszym magazynie recenzuje najnowsze płyty, 
a także opisuje i prezentuje na wideo moduły Eurorack. 
Obecnie pracuje nad swoim nowym projektem o na-
zwie SICHER, którego pierwszym utworem jest kompo-
zycja demonstracyjna pakietu Polish Radio Experimental 
Studio Library.
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nia  wiado i a  so ie  e nie usz  dzia a  e

dynie na w asny  podw rku  a og  i  ze swo

 uzyk  dale
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C  to o na a  e osta es   er inie

ak  c cia a y  spr owa  szcz cia tuta  ie 

usz  c y a t u aczy  dlaczego  o racze  

ka dy a wiado o  e est to ek

ka  uzyki elektroniczne  ywa to za

awne  kiedy spotykasz o cyc  ludzi 

i okazu e si  e ka dy z nic  est did e

e  al o producente  da  so ie spra

w  e nie wszystki  dane est osi gn  sukces 

 spotka a  tuta  ardzo wiele zagu ionyc  ar

tystycznyc  dusz  kt re ca y czas tworz  ednak 

zupe nie nic z tego nie wynika  c  ednak spr

owa  o w zasadzie cze u nie  W olsce a  

nadal pootwieranyc  sporo urtek  wi c w ka de  

c wili og  wr ci  oza ty  ie sce za iesz

kania nie a u  dzisia  a  tak du ego znaczenia 

ak kiedy

Na stu ia h ia a  u o r e iot  

stri te te hni n h

ak  uczy a  si  zasad syntezy  iksu  asterin

gu  tec nik nagrywania i wielu innyc  rzeczy  i

gdy nie y a  tec niczny  reakie  ale czu  e 

ta wiedza i u ie tno ci po aga  i w o e  au

torskie  tw rczo ci  Lu i  wc odzi  g ie  w pro

dukc  poniewa  o na ca y czas kopa  i stale 

dowiadywa  si  nowyc  rzeczy

a  a o sa o a i enie

usia a  napisa  prac  dyplo ow  o oic  live 

act ac  or wnywa a  dwa odele wyst p w 

na ywo  eden  z udzia e  perkusisty  i drugi  

kiedy gra  zupe nie solo  rze a y o uwzgl dni  

nie tylko tec niki  aki i pos ugu  si  na scenie  

ale r wnie  znaczenie przestrzeni  w kt re  od y

wa si  wyst p  czy te  w aki spos  oddzia u e na 

ludzi  y o to ardzo ciekawe

 e no i  ta ie runto ne r e enie 

a a nienia rania na o a s o e o i

ie o as T oi h st

o wy usza eszcze wi ksz  wiado o  tego  

co si  ro i  a o to  e usia a  napisa  o ty  

prac  wzi  ka dy szczeg  na warsztat  u wia

do i o i  ile eszcze a  do zro ienia w kon

tek cie iksu i asteru seta  ak e to  e powin

na  ie  wi ce  o liwo ci onglowania swo

i  repertuare  poprzez z ian  repertuaru czy 

otwart  or  a tak e u atwia  so ie prac  

rzecie  ludzie nie licz  ile si  ro i loop w na i

nut   tu c odzi o ca okszta t i ak na lepsze wi

dowisko

Na ie o one  o te o nu eru  

o e  o e r e  T  st  na o

a nagraniu wykonu  utw r  z o e  p y

ty  w roz udowany  koncertowy  

aran u   est utwore  inspirowany  eat  

rips  wi c est to ekspery entalny rap  w kt

ry  pod koniec po awia  si  s odkie wokale r  

oncertowa wers a opiera si  w a nie na tyc  wo

kalac  kt re prowadz  do ouse owo reako

wego itowego kli atu  a z kolei ten kli at udu

e transowo gara ow  stylistyk  Jest to  po

pisowy koncertowy nu er  gdzie ro i  nie al e 

wszystko na ywo i wy aga to ode nie ogro

nego skupienia

a  u o ie ia a  o ro u i  ani  

tra i a  na stu ia o er ina

s ug  A letona ia a  opanowan  o esz

cze przed wy azde  do ie iec ateria  na o  

pierwsz  E k  y  gotowy  da  so ie ednak 

spraw  e produkc a to nie tylko o s uga A le

tona  ale te  ca a asa wiedzy na te at aran

u  sprz tu  syntezy i wielu innyc  zagadnie  

W liceu  zacz a  s uc a  wi ce  elektroni

ki  wcze nie  y  Ja iro uai  ale te  sporo un

ku i azzu  nie  odkry a  rk  oards o  a

nada i sety grane przez na lepszyc  did e w na 

oiler oo  Wtedy zacz a  to wszystko eks

plorowa  i tak ocno si  wkr ci a  e ca y czas 

z tego czerpi  i nie og  si  ty  wszystki  na

cieszy  

ato iast do oic  pierwszyc  nu er w 

przysiad a  zaraz po aturze  kiedy zro i a  so

ie rok przerwy w nauce  ia a  wi ce  czasu 

i wtedy zacz a  pr nie  dzia a  olega pokaza  

i Logica  a p nie  kupi a  olanda A ynt  

kt rego ca y czas u ywa  ako sterownika  

d zawsze lu i a  o erta laspera  a w ego ze

spole gra  sakso onista asey en a in  kt ry te  

korzysta z tego olanda  u ywa c go ako klawia

tury steru ce  do wokodera  d tego wszystko 

si  zacz o  Ja te  ardzo lu i  ekspery entowa  

z wokala i i ostatnio dowiedzia a  si  e est 

o liwo  grania c rk w przez  a plu  

� Assemblage
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MIN tN W  IT

 g os  a nast pnie tworz  ni  ar onie 

 rz i to ro otycznie i dziwacznie

o ata h nau i r  na instru en ie nie ia

a  o or  r e  ra  r  o uter e

ie  szy ko i si  spodo a o  e og  zro i  

wszystko sa a i nie potrze u  w zasadzie niko

go do po ocy  ia a  okaz  gra  w r nyc  ze

spo ac  ale w pewny  o encie zawsze po a

wia  si  pro le  e kto  nie ia  czasu al o nie 

c cia  czego  ro i  ardzo nie to denerwowa o  

cia a  sta  si  zupe nie sa odzielna  dlatego 

zainteresowa a  si  A letone  Wykupi a  kurs 

i sp dzi a  z ni  ca e wakac e  a ra a  ednak 

dystansu do ko putera  kiedy zawi d  nie kilku

krotnie podczas grania na ywo  iestety  i o 

wszystko to ko puter za u e nadal kluczowe 

ie sce w oi  setupie  o d wiga  ca  ses

Co s a a si  na T  stu n  esta

orzysta  z ord tage E   oland A  ynt  

ovation ass tation  asc ine ikro   e

licon Live ouc   oraz z ortepianu  ie potrze

u  z yt du e  ilo ci sprz tu  o uwa a  e a

two si  wtedy w ni  pogu i  Wie  gdzie szuka  

tego  co c c  uzyska  a  swo e ulu ione pacz

ki rz ie  c o  ostatnio coraz cz cie  stara  

si  kr ci  w asne  orzysta  przy ty  z pe

ratora al o ranular a pler z a  or Live  Je e

li potrze u  nieco ardzie  acidowego  rz ie

nia  u ywa  r wnie  wtyczki Arturia La  wi c 

naz iera si  tego nie a o  iedawno zro i a  

pierwsz  piosenk  w kt re  ka dy d wi k est 

wykr cony  przeze nie  i wysz o co  naprawd  

wie ego  o do ry kierunek i za ierza  go kon

tynuowa

 o e to ta i stereot  o  a e 

a a o i si  e s oro r e  ata ra a  

na orte ianie  to e na  ies  re ero

a  ie e  ana o o e r ienie

ie este  or downiczk  niczego  op ki pio

senka czy utw r zawiera e oc e  to nie zwraca  

uwagi  czy co  zro iono na analogu czy w cy rze  

Je eli c odzi o ortepian  to zawsze d  s ysze  

r nic  i dzy izyczny  instru ente  a ego 

cy row  e ulac  o prawda  nie wie  czy wy

gra a y  lepy test  ale sa o rz ienie pianina 

zna  praktycznie przez ca e o e ycie

T  e iutan i a u   u a a  

si  u  a i  as te u  ra u es  na  no

 a ni t e

ak  dzie to zapewne E ka i c cia a y  a y 

wysz a na esieni  a ierza  na nie  ocnie  wr

ci  do elektroniki  o s uc a  teraz w a nie takic  

rzeczy  adal a  s a o  do ywyc  n w 

i na pewno zostan  one ze n  na scenie podczas 

grania na ywo  W a nie iksu   pierwszy 

singiel i og  powiedzie  e dzie to takie eks

pery entalne r  c o  ca o  o e p  esz

cze w ardzo wielu r nyc  kierunkac  eneral

nie ednak dzie to racze  kli at rocznego neo

soulu z lekki  klu owy  odc ylenie

A sto ra as  a i o s o e o 

e iutan ie o r a

upe nie nie  racu  nad kole ny  ateria e  

i y lowo este  przy nowyc  rzeczac  w asz

cza  e  po wi ci a  przesz o dwa 

lata i w pewny  o encie y a  u  ty  ardzo 

z czona  nspirowa a  si  wtedy iatus ayio

te  stara a  si  a y aran  oraz instru entariu  

nie y y oczywiste  la wielu os  ta p yta y a 

pozytywny  zaskoczenie  cia a  spe ni  

ka d  o  uzyczn  zac ciank  i si  nie ogra

nicza a

A u  s e  na a e  e i e ri a e

ak  to wroc awski kolektyw  z kt rego cz onka

i zna y si  od lat  ardzo pr nie pro u  no

woczesn  uzyk  i ta kategoria wie o ci  est 

dla nic  ardzo istotna  W erlinie pe no est ta

kic  kolektyw w  kt re za u  si  wydawanie  

uzy  organizowanie  i prez i szeroko rozu

ian  pro oc  nowe  uzyki  eraz we Wroc a

wiu w zasadzie wsz dzie s yc a  tec no  a egi

e proponu e troc  ardzie  po a ane ity i inne 

wie e gatunki  rganizu  i prezy i koncerty 

w klu ie czulenie  statnio ci gn li ta  pro

ducentk  o pseudoni ie Lyzza  rzysz o  os  

a ona p nie  gra a na ri averze  gdzie zosta

a okrzykni ta na wi kszy  odkrycie  estiwa

lu  W erlinie takie inic atywy powodu  e est 

to w a nie kultowe ie sce dla uzyk w i pro

ducent w  y  o e w polskic  iastac  te  tak 

nie awe  dzie   
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ras  na a i  instru en ie

An n ast: W rodzinny  do u od zawsze sta o 

pianino  na kt ry  gra a o a pra a cia i a cia  

d na odszyc  lat a cia uczy a nie gra  tan

ga i walce  utwory opina i  y a  

za ascynowana ty  e dotyk klawiszy generu e 

r ne d wi ki  dk d pa i ta  godzina i two

rzy a  i gra a  wy y lone elodie  zi  este  

przekonana  e to u  wtedy pianino kszta towa o 

silnie o  uzyczn  wyo ra ni  i e to  co ro i  

dzisia  wynika w du y  stopniu z ta tyc  dzie

ci cyc  czas w

A ie  o a i a si  u a e e troni na

a pierw za ascynowa a  si  gitar  i perkus  

na gitarze gra a  kilka lat i w a ciwie y la a  

e z czase  d  gitarzystk  w zespole rocko

wy  Jednak powoli  za po rednictwe  zna o

yc  kt rzy podrzucali i r ne ciekawe nagra

nia i w asnego szperactwa dziwne  uzyki w sie

ci  zacz a dociera  do nie inna uzyka  y  to 

okres  w kt ry  internet zaczyna  y  szerze  do

st pny  o dzisia  a  dwa pud a wypalonyc  

p yt z ta tyc  lat i kiedy zdarza i si  gra  sety 

did e skie  korzysta  i dzy inny i z tyc  na

gra  z sto s  to nigdy nie wydane nu ery i ra

cze  nikt nie ia  okaz i s uc a  ic  wcze nie  a

ki  prze o owy  dla nie o ente  y a ed

na z pr  zespo u  do kt rego nale a a  w czasie 

studi w  perowa a  wtedy ko putere   

oraz progra e  ool Edit i ocno wkr ci a  si  

w granie  agle zda a  so ie spraw  e c opa

ki u  dawno przestali i tylko a generu  d wi ki  

Wtedy  kolega Jac u powiedzia  s owa  kt

re pa i ta  do dzisia  Anka  to  co ro isz  est 

tak ko pletne  e powinna  to ro i  sa a  y l 

o ty  e og  sa a tworzy  w asne uzyczne 

przestrzenie  y a tak uwalnia ca  e w zasadzie 

niesie  nie do dzisia

a i  T  o e n  ro  o te  r ie

ied ugo pote  kupi a  pierwszy instru ent  

czyli ord odular  i od tego czasu datu e si  

powstanie pro ektu An n ast  y  to rok  

iedy na ra a  przekonania  e wszystko og  

kontrolowa  sa a  edynie wed ug w asnyc  

e oc i  to wtedy te  zacz a  tworzy  uzy

k  totalnie o  o ponowanie i produkowanie 

uzyki solo est o tyle ko ortowe  e od ywa si  

na pozio ie ez s w  ez kon rontowania z inny

i  prosto z serca  iesz  si  e y  w czasac  

w kt ryc  istnie  i rozwi a  si  narz dzia i instru

enty da ce tak ol rzy ie o liwo ci kreowa

nia d wi k w i tworzenia uzyki

Interesu es  si  s ero o ro u ian i 

te hni a ia i

czywi cie  W zasadzie od pocz tku este  na 

ie co  a kiedy  edno z na wa nie szyc  r de  

tego typu in or ac i stanowi a dla nie w a nie 

Estrada i tudio  Wtedy eszcze c y a nawet nie 

y o ou u e  ia a  to szcz cie  e p  roku 

po wydaniu o ego de iutanckiego al u u do

sta a  si  na ed ull usic Acade y w el o

urne  ak naprawd  to y   pierwszy kontakt 

z lud i podo nie ak a koc a cy i d wi ki oraz 

tworzenie uzyki  Wtedy poczu a  si  cz ci  

czego  wi kszego i y  to ardzo ocny i puls  

kt ry pewnie dzie rezonowa  do ko ca ycia  

aradoksalnie  r wnie  wtedy pozna a  pozna

sk  scen  o nie ako wprowadzi  nie do nie  w

czesny lokalny przedstawiciel A ilip zy

czak  o ecnie sze  wytw rni E

Nie o nao o o

o  rzeczywi cie  reszt  podo nie y o z tec

no  o a w wczas nie ro i a  eszcze uzyki ta

neczne  opiero po przygodzie z A (oraz edno

cze nie podczas tworzenia si  naszego kolektywu  

a o ecnie stowarzyszenia ity nside Art w ozna

niu) z edne  strony czu a  w so ie c  tworze

nia r wnie  uzyki taneczne  a z drugie  ia a  
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� -

ol rzy ie wsparcie oic  przy aci  

z A  g wnie Joanny o czak (d Jo

ana)  o ona u a a w  talent i o

okowa a  nie na swoic  i prezac  

a ednocze nie zarazi a uzyk  klu

ow  reszt  szy ko okaza o si  e 

po prostu a nie est dawa  ludzio  

do r  energi  rozu ia a  e nie 

usi y  to wielowarstwowa uzy

ka ekspery entalna  s uc ana w do

owy  zaciszu na s uc awkac  

c o  takie s  o e korzenie  Wyda

e i si  e wtedy y y we nie przy

na nie  dwa nurty  uzyki re lek

sy ne  oraz sty ulu ce  o prze cie 

z edne  stylistyki do drugie  od y

wa o si  lata i  dzi  dzie e si  to u  

ardzie  swo odnie  i gle u ywa  

nie atwyc  oraz nieoczywistyc  

rz ie  i lu i  prze a a  ryt  tak  

a y nieco wytr ci  tancerza  ale ro

i  to w spos  wiado y po to  a y 

za c wil  prze  do czego  nowe

go  uzyka elektroniczna 

to ednak dla nie na szer

sze spektru  o liwyc  

d wi k w  dlatego w og le 

nie ogranicza  si  do ednego gatun

ku czy ody

C  na A ia a  o a e 

or sta   nie nan h Ci e

nie  s r t

ak  ardzo podo a y i si  wszyst

kie oogi i aszyny perkusy ne o

landa  ale zdecydowa a  si  p  

swo  drog  o Akade ii kupi a  

Akai  na pierw  a p nie  

 o y  te  taki o ent  kie

dy c cia a  spr owa  wszystkie

go  upowa a  wiele r nyc  in

stru ent w  e y tylko zo aczy  

co este  w stanie na nic  stwo

rzy  nierzadko po kilku iesi cac  

e sprzedawa a  rzez o e studio 

przewin o si  wi c sporo sprz tu  

ednak nigdy nie wpada a  w pu

apk  z ieractwa i kolekc onerstwa  

Jest i przykro  ak widz  aki  nie

u ywany sprz t w studiu  

tara  si  nie przywi zywa  do 

instru ent w  c o  z ty  pierw

szy  orde  ardzo d ugo nie po

tra i a  si  rozsta  ie ukrywa  e 

w noc poprzedza c  ego sprzeda  

uroni a  kilka ez  statecznie ed

nak ta istoria ia a pi kne zako

czenie  poniewa  kupi  go ode nie 

A  z erlina  czyli producent  

z kt ry  w a nie wydali y wsp l

n  E k  dla kolo skie  wytw rni 

Laut und Luise  Widzia a  ten kon

kretny instru ent podczas nasze

go wsp lnego grania na ywo  resz

t  A  wiedzia  ak du o znaczy 

dla nie ten ord  i eszcze zani  za

cz li y wsp pracowa  wysy a  i 

ego zd cia  Jest wi c to taki sy pa

tyczny dow d na to  e r wnie  przez 

sprzeda  instru ent w o na na

wi za  ciekawe zna o o ci  a instru

ent  kiedy   wci  est o ecny 

we wsp tworzone  uzyce

C e u e o a a  si  

a urat na C  C  to  e 

ur enie A ai ietnie 

s ra a si   u e 

 house  ia o na enie

ie y l  o uzyce w kategorii ga

tunk w  a u  na pewno nie wtedy  

kiedy decydu  si  na aki  instru

ent  atrz  na ego o liwo ci  

a przede wszystki  rz ienie  o

na powiedzie  e ca e ycie kieru  

si  rz ienie  i dlatego wy ra a  

w a nie  czywi cie wiedzia

a  ak du y wp yw wywar o ono na 

ip op czy ouse  ale interesowa a 

nie przede wszystki  ta c arak

terystyczna stopa  ardzo wa ny 

y  te  sa  spos  grania  

a  live actowe  y lenie  do

iera  instru enty zar wno pod 

k te  studia  ak r wnie  tego  

w aki spos  d  og a wykorzy

sta  e na scenie  o prawda  wte

dy gra a  eszcze z A letona  ale u  

powoli doc odzi y kole ne narz

dzia   in    latego wa

ne s  dla nie takie rzeczy  ak wiel

ko  pad w al o dos ownie przy

e no  p yn ca z ic  dotykania

ie  o a i o si  u Cie ie  to 

� a  is  � i e a to e  

enie

ia a  e od pocz tku  igdy nie 

y a  J k  c o  zdarza i si  

gra  sety i czerpi  z tego przy e

no  Jeste  ednak przede wszyst

ki  live actowce  o uwiel ia  

y  na scenie i udowa  uzyk  na 

ywo  nterakc a z d wi ka i po

wsta cy i w czasie rzeczywisty  

kiedy og  wszystko na ie co 

kreowa  i prowizac a  to o e ro

dowisko naturalne

a  u  a to  na r 

instru entu  na ie  

u Cie ie  stu iu ta ie  t r h 

nie a ieras  na s en

ak  te du e i ci kie  o i oczywi

cie  ulu iony ikser idas e

nice   ol rzy  na kt ry  uwiel

ia  pracowa  Wci  szuka  ide

alnego syntezatora poli onicznego  

statnio kupi a  ovation eak 

i y  o e to est w a nie idealny in

stru ent dla nie

ie  or sta a  

 tatra a

ak  a  go nadal  o est wspania e 

urz dzenie  kt rego o na u ywa  

na wiele r nyc  sposo w  W te  

c wili  kiedy gra  na ywo  s u y i 

ako ikser  ko presory oraz e ek

ty  ie a w ni  adnyc  sa pli  

a est edynie przedostatni  sprz

te  spa a cy  wszystko w a cu

c u zdarze  Jest to te  edno z urz

dze  z kt ry i lu i  wy  na alkon 

i sp dzi  ta  ca y dzie  ro i c szki

ce na s uc awkac  reszt  w og le 

w studiu pracu  r norako  a przy

k ad pod cza  wi kszo  instru

ent w do iksera i nagrywa  od 

razu wielo cie kowo  zase  z ko

lei ocno te atycznie  decydu  si  

na dzie  np  ro ienia perkus i i wtedy 

pracu  nad  utwora i naraz pod 

ty  k te  o kole nyc  kawa k w 

dogrywa  perkus onalia z r nyc  

urz dze  Lu i  pracowa  pro ekto

wo  aktualnie w ty  iesi cu este  

skoncentrowana na taneczne  uzy

ce i w a nie pracu  nad  utwora i 

ednocze nie  aka etoda ardzo 

i odpowiada

W a na nie o haot n

rzeciwnie  Lu i  ogarnia  wi k

sze ca o ci  dlatego te  c tnie pra

cu  nad al u a i lu  spec alny i 

koncerta i  o prostu dzi ki te u 

wszystkie nu ery  kt re w dane  

c wili tworz  ro ione s  na ed

ne  ali e oc onalne  wykle szy

ko a  wiz  tego  co c c  uzyska  

Wszystko pi knie alu e  dlatego 

ca y czas czu  e w pewny  sensie 

lata  wraz z ty i d wi ka i

ra u es  s o  o i a  ho

ia  o i ie a ni t  

t re us as

ak  w a nie ukaza y si  E ki An n 
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Aftermath (String Studio VS-2)

Basses (20), Chords & Stabs (8), Gated (8), Leads (17), 
Pads (22), Plucked (25), Special Effects (49)

Cinémathèque (Ultra Analog VA-2)

Cluster (22), Rhythm (29), SFX (19), Synthesizer (30), 
Texture (42)

Digital Sins (Chromaphone 2)

Basses (18), Bells (11), Keys (15), Chords (11), Synths (45), 
Soundscapes (9), Effects (35)

Frontier (String Studio VS-2)

Arp (51), Effects (23), Gated (12), Keys (8), Lead (7), 
Plucked (11), Synth (18)

Octagon (Chromaphone 2)

Bass Arpeggiators (24), Basses (15), Chords (8), Flows 
(21), Stabs (9), Synthesizers (41), Special Effects (31)

Pivotal (Ultra Analog VA-2)

Arpeggiators (17), Bass Arpeggiators (15), Basses (23), 
Percussions (20), Leads (37), Polysynths (35), Effects (11)

Starlight (Ultra Analog VA-2)

Ambient (18), Arpeggiator (27), Arpeggiator Bass (9), 
Chime (7), Effects (28), Keys (6), Lead (25), Rhythm (5), 
Synthesizer (24)

Synbiosis (Chromaphone 2)

Arpeggiators (17), Bass Arpeggiators (9), 
Soundscapes (13), Basses (14), Bells (7), Keys (17), 
Synths (31), Effects (22)

Transparency (Ultra Analog VA-2)

Arp (28), Hi-Hats (18), Kicks (20), Percussion (25), 
Miscellaneous (14), SFX (10), Snares (15), Synths (19)
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Krok po kroku

Krok po kroku

Po wejściu na http://applied-acoustics.com/p/ES298LPXR po-
daj swój adres e-mail oraz imię i nazwisko. Są to dane, które będą 
przypisane do pakietu, który pobierzesz ze strony producenta. 
Ważna informacja: funkcjonowanie tej strony i możliwość pobrania 
pakietów brzmień w ramach niniejszej oferty jest ograniczone cza-
sowo do 15 listopada 2018 roku.

1

Wraz z każdym pakietem brzmień AAS dostarczana jest wtyczka 
VST/AU AAS Player. Pozwala ona korzystać z presetów wchodzą-
cych w skład pakietu, bez pełnej wersji instrumentu, dla którego zo-
stały stworzone. Jedynym ograniczeniem jest to, że nie możemy 
dokonać żadnej edycji brzmienia, zatem jest swego rodzaju odtwa-
rzaczem próbek.

1

Instalacja wybranego pakietu nie może być prostsza – rozpakuj po-
brany plik ZIP i uruchom program DMG lub EXE, który przeprowa-
dzi Cię przez cały proces. Po zakończeniu instalacji na swojej liście 
wtyczek powinieneś już widzieć AAS Player. Uruchomisz go w każ-
dym programie DAW, na ścieżce instrumentalnej lub MIDI.

4

W przypadku niektórych bibliotek, przy napisie Voices pokazuje się 
informacja (np. Uni2 lub Uni4), że brzmienie wykorzystuje więcej 
niż jeden głos polifonii. Jeśli zatem widzisz Uni4, a najbardziej zło-
żony akord w Twojej kompozycji składa się z sześciu dźwięków, to 
minimalna liczba głosów, jaką powinieneś ustawić, wynosi w tym 
wypadku 24 (6x4).

4

Na podany adres e-mail otrzymasz wiadomość zawierającą link do 
pakietów. Jeśli w skrzynce odbiorczej nie ma wiadomości, należy 
sprawdzić folder zawierający spam. Link do pobrania materiału 
jest dla każdego generowany indywidualnie i pozostaje przypisany 
do danych wpisanych podczas logowania. AAS nie wykorzystuje 
danych do innych celów.

2

Poza pakietem, który właśnie pobrałeś, możesz też wejść w posia-
danie zestawu Swatches, dostępnego na stronie https://www.ap-
plied-acoustics.com/swatches/overview. W ten sposób Twoja 
paleta brzmień poszerzy się o kolejne setki presetów. Pakiet Swat-
ches jest aktualizowany wraz z każdym nowym zestawem brzmień 
AAS i jest swoistym „The best of...”.

2

Po kliknięciu podanego w e-mailu linku przejdziesz na stronę, na 
której możesz wybrać jeden z dziewięciu dostępnych pakietów. Po 
kliknięciu Get your bonus pojawi się strona z przyciskami do po-
brania pakietu dla komputerów PC i Mac, a jednocześnie na Twój 
adres mailowy zostanie wysłany odnośnik, z którego możesz sko-
rzystać teraz lub w przyszłości.

3

AAS Player jest prosty w obsłudze. Wskaźnik MIDI sygnalizuje 
obecność komunikatów w tym formacie na wejściu wtyczki, 
a w menu Voices wskazujesz liczbę głosów, z których zamierzasz 
jednocześnie korzystać – czym jest ona większa, tym potencjalnie 
większe zużycie mocy obliczeniowej komputera, więc dobierz ją 
wedle aktualnych potrzeb.

3
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Intrygujący syntezator, w którym w miejsce ty-
powych oscylatorów zastosowano źródła 
dźwięku modelujące zachowanie się strun. 
Można je wirtualnie pobudzać do drgań w różny 
sposób i z wykorzystaniem różnego typu struk-
tur. Uwzględniono także takie czynniki jak inte-
rakcja z palcami, młoteczkami, tłumiki czy za-
chowanie się i rodzaj środowiska rezonansowe-
go. Wszystko to w połączeniu z arpeggiatorem 
i sekcją efektów tworzy obraz nietuzinkowego 
instrumentu.

To tylko z pozoru zwykły syntezator wirtualnie 
analogowy, pracujący w trybie subtraktywnym. 
W rzeczywistości to dwa odrębne tory syntezy 
z własnym oscylatorem, filtrem i modulacją, 
w których zachowanie się każdego elementu jest 
fizycznym modelowaniem pracy jego analogo-
wego odpowiednika. Modułami, które w najwięk-
szym stopniu odpowiadają za wyjątkowe brzmie-
nie VA-2, są filtry, a zwłaszcza ich funkcja nasyce-
nia, z sześcioma trybami symetrycznego 
i niesymetrycznego zaokrąglania wierzchołków.

Syntezator ten określany jest przez producenta 
mianem atelier dla muzyków i producentów. Źró-
dłem jego brzmień są modelowane rezonatory 
akustyczne, wykonane z różnych materiałów 
i charakteryzujące się różnymi cechami brzmie-
niowymi, zwłaszcza gdy wydobywanie dźwięku 
odbywa się różnymi metodami. Ponadto można 
łączyć cechy różnych rezonatorów oraz środo-
wisk rezonujących uzyskując wszelakie kombi-
nacje – od typowo akustycznych brzmień do ta-
kich, które nie funkcjonują w przyrodzie.

 

o esz o iesi  otrz    

ed  for  n-1  dzie n to i zb  o on  ren er t .

z ze  n  www.avt.pl/klub

esz ze nie ren er jesz   

Z  z ienie n  ren er t   

 . t. ren er t   ren er t t.  
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Aftermath
Przygotowany dla syntezatora AAS String 
Studio VS-2 pakiet Aftermath to w ogólnym 
zarysie brzmienia o charakterze smyczków 
i dzwonków, ale równie często bardzo od 
nich odległe. Dźwięki mają posmak syntezy 
FM, charakteryzując się wyrazistością 
w aranżacji i swoistą kliniczną czystością. 
W przypadku brzmień basu każdy z prese-
tów funkcjonuje w dwóch wersjach: poje-
dynczych dźwięków, często w trybie jedno-
głosowym, a także w postaci prostej se-
kwencji jako Arp. Wszystkie barwy 
pod kładowe są przestrzenne, często okra-
szone efektem delay i pogłosem. Na ogół 
nie mają w sobie nic z charakteru „cichego 
tła”, zatem sprawdzą się wszędzie tam, 
gdzie dźwięk padu musi zachować czytel-
ność. W takiej sytuacji warto skorzystać 
z ich kluczowania sidechain za pomocą in-
nego sygnału, np. basu czy stopy.

Na uwagę zasługuje też cała gama intere-
sujących brzmień prowadzących. Z jednej 
strony nawiązują one do klasycznych barw, 
a z drugiej mają w sobie specyficzną sonicz-
ną odrębność, typową dla wielu brzmień 
Daniela Stawczyka, w sporej części wynika-
jącą też z wyjątkowego charakteru instru-
mentów AAS.

Cinémathèque
Pakiet Cinémathèque przygotowano z myślą 
o syntezatorze Ultra Analog VA-2 i jeśli ktoś 
poszukuje nieszablonowych, wielowarstwo-
wych struktur sonicznych o nie zawsze har-
monicznym charakterze, to zestaw ten 
sprawdzi się doskonale. Wspólnym elemen-

tem barw z grupy Cluster jest na ogół powol-
na modulacja, która dokonuje się na wielu 
płaszczyznach, w tym także odstrajania 
oscylatorów dla uzyskania efektów typowo 
dysharmonicznych. Ale znajdziemy tu też 
piękne, rozłożyste pady, pobudzające wy-
obraźnię i zachęcające do tworzenia nowych 
kompozycji (Ginger, Heliotrope). Interesują-
co przedstawia się zestaw barw Rhythm, 
w których dominuje wyrazista pulsacja, choć 
w dalszym ciągu są to klimatyczne barwy 
o wydłużonym czasie ataku (piękne barwy 
Pastel i Saffron). Wiele brzmień pełnię swo-
ich możliwości prezentuje dopiero na odcin-
ku co najmniej czterech taktów, co warto 
uwzględnić w aranżacjach.

Presety z grupy SFX przypominają barwy 
Rhythm, ale mają o wiele bardziej niepokojący, 
mroczniejszy charakter, zaś Synth i Texture wpi-
sują się w schemat stworzony przez barwy Clu-
ster i Rhythm.

Digital Sins
Jeśli szukasz dźwięków unikalnych, intrygują-
cych, ale mających w sobie charakter różnego 
typu orientalnych instrumentów, których 
brzmienie przetworzono pod kątem zastoso-
wania w nowoczesnych produkcjach, to ten 
zestaw powinien spełnić Twoje oczekiwania. 
Basy są na ogół krótkie, o wyrazistym ataku 
i dobrze ukształtowanym wybrzmiewaniu. 
Mają w sobie coś z instrumentów etnicznych, 
ale jednocześnie przesycone są brzmieniem 
syntezy i przetwarzania analogowego. 
Dzwonki brzmią niekiedy nadrealistycznie, 
a niekiedy tajemniczo i zaskakująco. Barwy 
Keys to coś w rodzaju elektrycznego pianina 
na sterydach, nieco wynaturzonego, ale orga-
nicznego sonicznie. Brzmienia Chord bazują 
na inteligentnie dobranym efekcie echa, które 
w ich przypadku tworzy zasadniczy element 
całej struktury muzycznej. Presety z grupy 
Synths przywodzą na myśl hi-endowe rozwią-
zania z zakresu pierwszych syntezatorów/
samplerów cyfrowych, jak Fairlight i Syncla-
vier, ale ich esencja jest tu podana jak na tacy, 
a same brzmienia zachowują krystaliczność 
specyficzną dla instrumentów AAS. Uzupeł-
nieniem całości są barwy Soundscapes i Ef-
fects, które trudno jest uzyskać innymi meto-
dami, niż przez zastosowanie syntezatora 
Chromaphone 2.

Frontier
Ten pakiet brzmień, stworzony dla synteza-
tora String Studio VS-2, to swoiste króle-
stwo partii arpeggio o najprzeróżniejszym 
charakterze. Same sekwencje są dość pro-
ste, ale nie zawsze oczywiste i momentami 
mocno zaskakujące. Jak jednak powszech-
nie wiadomo, siła tkwi w prostocie, a mniej 
znaczy więcej – i w zakresie produkcji mu-
zycznej trudno jest o bardziej oczywiste 
wskazówki. Dlatego presety z zestawu Arp 
mogą stanowić solidną bazę dla różnego 
typu kompozycji, inspirując twórcę w za-
kresie rozwiązań rytmicznych, a przede 
wszystkim narzucając intrygujący charak-
ter brzmieniowy fundamentom, na których 
stawiamy naszą aranżację. Takie są 
np. Fate, Gateau (świetnie sprawdza się jako 
pojawiający się momentami dodatek), Lar-
kin czy Odysseus, który przy odpowiednim 
doborze wysokości dźwięku może być wy-
jątkowo efektywnym brzmieniem perkusyj-
nym typu top. W zestawie znajdziemy też 
całą gamę ożywczych brzmieniowo efek-
tów, a barwy z grupy Gated mogą stanowić 
podstawę, na której osadzimy riffy w na-
szych kompozycjach w zasadzie w każdej 
stylistyce. W barwach z grup Keys i Lead 
dominują brzmienia typowe dla lat 80. i po-
czątku lat 90., zatem ich wykorzystanie 
w muzyce electro-pop wydaje się oczywi-
stością.

Octagon
Octagon to jeden z naszych ulubionych pa-
kietów dla AAS Chromaphone 2, stworzo-
nych przez Daniela Stawczyka. Nie 
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spodziewajmy się od tych brzmień szaleń-
czej agresji, jaką usłyszymy we współcze-
snej, szeroko rozumianej muzyce basowej, 
ale jest tu wszystko to, co można określić 
mianem brzmień uniwersalnych, a jedno-
cześnie oryginalnych i zdecydowanie wy-
różniających się swoim charakterem. 
W tych barwach jest coś, co wydaje nam się 
znajome i już kiedyś słyszane, ale podane 
w taki sposób, że brzmi świeżo i apetycznie. 
To jedna z cech syntezatora Chromaphone 
2, którą w tym wypadku wykorzystano do-
skonale. Tu także docelową stylistyką, 
w której można zastosować większość tych 
presetów, jest współczesne electro. I jeśli 
podoba Wam się to, co ostatnio zrobili Brod-
ka i A_Gim, to tu znajdziecie bardzo podob-
ne soundy.

Z kolei brzmienia z bogatych kolekcji 
Stabs i Synthesizers to doskonałe źródło 
barw typu minimal. Są na ogół krótkie, 
punktowe, ale jednocześnie wyraziste 
i w specyficzny sposób nasycone. Nato-
miast barwy Special Effects są w tym zakre-
sie swoistą wisienką na torcie. Wszystko to 
sprawia, że pakiet Octagon może być tym, 
z którego brzmienia – użyte w sposób bez-
pośredni lub poddane resamplingowi – sta-
ną się bazą dla kompletnych struktur mu-
zycznych.

Pivotal
Ten pakiet brzmień wykorzystuje najbardziej 
„analogową” sferę brzmieniową syntezatora 
AAS Ultra Analog VA-2. Barwy dostępne w tym 
zestawie nawiązują do klasycznych brzmień 
syntezatorowych, co jest słyszalne zwłaszcza 
w grupach Arpeggiators i Bass Arpeggiators. 
Sekwencje w tych presetach są krótkie i wyra-
ziste, na ogół zbudowane na tym samym 
dźwięku – nie ma żadnego biegania po okta-
wach ani interwałów. Dzięki temu struktury te 
osadzą się w każdym miksie, mogąc dostar-
czyć użytkownikowi inspiracji w sferze ryt-
micznej i brzmieniowej.

Interesującą cechą pakietu Pivotal jest to, 
że znajdziemy w nim całą gamę brzmień per-
kusyjnych. W większości są to proste, ale nie-
samowicie przydatne pętle hi-hatu, ale jest też 
spora grupa barw stopy i werbla o mocno 
elektronicznym charakterze. Ponieważ dźwię-
ki te zmieniają swoją wysokość wraz z wyzwa-
lającymi je nutami MIDI, można je znacznie ła-
twiej dostroić do tonacji utworu niż w przy-
padku sampli.

Rewelacyjnie prezentują się brzmienia z ko-
lekcji Leads i Polysynths. Słychać w nich ana-
logowy charakter, ale po ujęciu ich w cyfrowe 
ramy barwy stają się znacznie bardziej zwarte 

i precyzyjne, co we współczesnej muzyce 
elektronicznej jest niesłychanie ważne w kon-
tekście zachowania spójności aranżacji.

Starlight
W tym przypadku nazwa pakietu mówi w za-
sadzie wszystko o jego zawartości. Są to 
w większości nostalgiczne barwy o charakte-
rze sci-fi, których zadaniem jest oddanie cha-
rakteru czegoś, co można określić „brzmie-
niem przestrzeni”. Długie czasy narastania 
oraz powolna, wielopłaszczyznowa modula-
cja to te elementy, które wyróżniają presety 
z grupy Ambient.

Brzmienia Arpeggiator Bass i Arpeggia-
tor wpisują się w ten trend, mogąc tworzyć 
basowe i melodyczne wypełnienie aranżacji 
osnutej wokół barwy ambientowej z tej sa-
mej kolekcji. Z kolei presety Chime, a zwłasz-
cza Lead najlepiej zaprezentują się w kon-
wencji partii melodycznych – te pierwsze 
w przypadku krótkich dźwięków, a te drugie 
przy dłuższych. W tym samym charakterze 
można też wykorzystać barwy z grupy Syn-
thesizer, jednak tu pojawia się nieco więcej 
agresji i zaczyna dominować pozytywnie ro-
zumiana cyfrowość.

Jest także niewielka grupa brzmień perku-
syjnych, znajdujących się w kategorii Rhythm. 
Choć same w sobie prezentują się ciekawie, to 
jednak zastosowany w nich delay/arpeggiator 
może wykluczyć je z niektórych zastosowań. 
Doskonale natomiast nadają się do resamplin-
gu, pozwalającego na bazie ich barw stwo-
rzyć zupełnie nowe struktury. Ta forma pozy-
skiwania nowych brzmień przy odrobinie pra-
cy pozwala uzyskać wyjątkowo oryginalne 
efekty.

Synbiosis
Wykreowany dla syntezatora Chromaphone 
2 pakiet Synbiosis to ciekawa mieszanka 
brzmień o wyraźnym posmaku etnicznym 
(do których Chromaphone 2 nadaje się jak 
żaden inny instrument wirtualny), z barwa-
mi stricte elektronicznymi. W grupie Bass 

Arpeggiators znajdziemy z kolei brzmienia 
basowe, wyraźnie inspirowane różnego 
typu filmami – szczególnie ciekawie wypada 
w tym kontekście synkopowany preset We-
stern.

W grupie brzmień Soundscapes można 
znaleźć prawdziwe perełki, doskonale wyko-
rzystujące wszystkie możliwości syntezatora 
Chromaphone 2, których próżno szukać w in-
nych instrumentach wirtualnych. Aqua Harp, 
Day Dreaming, Suspence czy wyjątkowo po-
budzający wyobraźnię Tears to barwy, które 
w zasadzie od razu mogą stanowić tło mu-
zyczne do wszelkiego typu filmów.

Presety z grupy Basses i Bells to uniwer-
salne barwy, doskonale mieszczące się 
w klasyfikacji wynikającej z ich nazw. Na 
pierwszy rzut ucha wydają się standardowe 
i niczym nie wyróżniające się spośród in-
nych tego typu, ale mają niezwykle istotną 
cechę – dobrze układają się w miksie, efek-
tywnie zespalając z innymi elementami 
aranżacji.

Transparency
Tym pakietem powinny zainteresować się 
osoby poszukujące barw o charakterze 
analogowym z eksperymentalnym zacię-
ciem. W grupie Arp znajdziemy takich spo-
ro – w większości nieoczywistych, z jakimś 
lekkim „skrzywieniem sonicznym”, a czasa-
mi wyraźnie nawiązujących do takiej klasy-
ki jak Kraftwerk.

Jednak zasadniczym tematem zesta-
wu Transparency są brzmienia perkusyjne, 
w których AAS Ultra Analog VA-2, dla któ-
rego pakiet ten jest przeznaczony, okazu-
je się doskonałym instrumentem. Jest tutaj 
cała gama hi-hatów, talerzy oraz dźwięków 
typu kick i snare – zarówno pod posta-
cią pojedynczych dźwięków, jak i w for-
mie krótkich rytmów. Ale to, co znajdziemy 
w zestawie Percussions, może zawstydzić 
niejedną firmę masowo produkującą sam-
ple perkusyjne pod kątem muzyki EDM. Za-
chowując analogową żywiołowość mode-
lowanych fizycznie oscylatorów brzmienia 
te charakteryzują się wyjątkową koheren-
cją i czymś, co można określić jako punk-
tualność soniczna. Po raz kolejny zwraca-
my uwagę na możliwość resamplingu tych 
barw. Będą one niewyczerpanym źródłem 
próbek do różnego typu eksperymentów 
z partiami perkusyjnymi typu top lub okre-
ślanymi mianem przeszkadzajek. Te czę-
sto niepozorne partie potrafią całkowicie 
zmienić charakter utworu, dlatego opty-
malny dobór ich brzmienia bywa kluczowy 
dla całości.
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Applied Acoustics Systems Sound BanksT C N IA
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T C N IA

Down-
tempo 
Dreams

-
-

-

-

-
www.media.avt.pl.

Jeśli nie gustujesz w muzyce o zwolnio-
nym BPM, wówczas nic nie stoi na prze-
szkodzie, byś podkręcił tempo we wła-
snym zakresie. Dobrym obiektem do tego 
typu eksperymentów są pętle z katalogu 
Groove Criminals/Beats. Przyspieszając je 
wraz ze zmianą wysokości dźwięku (lub 
bez niej), bez trudu uzyskasz szybsze tem-
pa o ciekawym posmaku retro.

3
Nasz październikowy pakiet zawiera całą 
gamę brzmień podkładowych, od nostal-
gicznych do euforycznych. Można je zała-
dować do dowolnego samplera i odtwa-
rzać z różną wysokością dźwięku. Jeszcze 
lepszym rozwiązaniem jest ich import do 
takich instrumentów jak Audio Damage 
Quanta (patrz str. 80), dla uzyskania zupeł-
nie nowych barw.

1
Znajdujące się w zestawie sekwencje, par-
tie basu i akordowe progresje są całkowi-
cie bezpłatne, więc można z nich korzy-
stać bez ograniczeń. Chcąc je zastosować 
kreatywnie, można użyć dostępnych 
w DAW narzędzi do automatycznego cię-
cia pętli na fragmenty, które następnie 
można przetwarzać przestawiając je, od-
strajając czy aplikując efekty.

2

Trzy sposoby na wykorzystanie sampli Downtempo DreamsKrok po kroku

 t :

 275  p tli zsync ronizowanyc  
do te pa

 30 p tli perkusy nyc

 88 d wi k w perkusy nyc

 5 e ekt w

 16 p tli asowyc

 37 p tli elodycznyc

 5  instru ent w 
wielopr kowyc

 14 rz ie  podk adowyc

522 
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Próbki są już mocno nasycone i bardzo 
głośne, zatem poddawanie ich głębokiej 
kompresji odbierze im sporo dynamiki. 
Aby jednak uzyskać efekt spójności po-
szczególnych brzmień, warto na grupie 
wszystkich ścieżek partii perkusyjnej włą-
czyć tłumiący maksymalnie 2 dB kompre-
sor, taki jak Klanghelm MJUC lub jego bez-
płatna wersja MJUC Jr.

3
W przypadku programu Bitwig, ale też każ-
dego innego wyposażonego w sampler 
perkusyjny, najprostszym sposobem na 
wykorzystanie sampli jest ich przeciągnię-
cie do okna samplera. Dokonamy tego 
przeciągając do Drum Machine próbki sto-
py Acoulike oraz DNB, umieszczając je na 
padzie C1. Próbki zostaną automatycznie 
rozłożone od C1 w górę.

1
To samo robimy z próbkami werbla Snare 
House-Dubstep, tym razem rozmieszcza-
jąc je na padach od C2 w górę. W ten spo-
sób nasz sampler staje się instrumentem 
perkusyjnym, w którym każdy dźwięk 
może być wyzwalany inną nutą MIDI. To 
daje nam szerokie pole do popisu w zakre-
sie warstwowego układania dźwięków dla 
uzyskania potężnego brzmienia.

2

Efektywne wykorzystanie sampli Fonai Kicks, Snares and ClapsKrok po kroku

Fonai Kicks,  
Snares and Claps

Co s ra i o  e aintereso a e  si  t or e

nie  sa i er us n h

onai: rzygotowane przeze nie pr ki per
kusy ne powsta y z y l  o uzyce klu o
we  d d u szego czasu ascynu e nie u
zyka E  i e  ezko pro isowe pode cie do 

rz ienia  acz e  zg ia  ta niki sound de
signu w a ciwego e  gatunko  o licznyc  
ekspery entac  i studiowaniu sztuczek in
nyc  producent w opracowa e  w asny sys
te  produkc i pr ek perkusy nyc  i od ta te  
pory w a ciwie nie u ywa  innyc  ni  te stwo
rzone sa odzielnie

a  a ro es r oto ania te o 

t u  ener et nie r i h sa i sto

rzygotowu  e w oparciu o sa pling  synte
z  i layering  a da stopa sk ada si  z sa plo

wanego ataku i syntetycznego wy rz ienia  
kt re tworz  za po oc  syntezator w assi
ve  eru  lu  oog  Wszystkie sk adowe prze
stra a  skraca  wyd u a  podda  korekc i  
przesterowaniu oraz ko pres i  a  do uzyskania 
satys akc onu cyc  e ekt w

W r a u er i est o o nie

u est u  nieco wi ce  pracy  gdy  opr cz ata
ku i syntetyzowanego rz ienia korpusu do
da  sztuczne rz ienie spr yn  kt ry  est 
przewa nie iltrowany ia y szu  iez dne 
s  tak e pr ki nada ce wer lowi c araktery
styczny sznyt  czyli tzw  oley sa ples  o e to 

y  clap  talerz  inny wer el  odg os a ane  ga
zi  kla ni cie czy walenie pa k  w pokrywk  

garnka  wszystko co doda pr ce ocy i c a
rakteru  ak u o onego przek ada ca podda  

o r ce  cz sto ardzo g okie  tara  si  
a y ten proces y  skuteczny  wi c trzy a  
si  pewnyc  ustalonyc  ra   ale ednocze nie 
ciekawy i ekscytu cy  latego cz sto z ienia  
zestawy sa pli  syntezatory i wtyczki  kt ryc  
u ywa  do kreac i sa pli  testu  narz dzia 
w pozyc i wszystko w prawo  a y sprawdzi  
akie e ekty og  osi gn

C  a ier as   i s  sto niu aan

a o a  si   t or enie i iote  r ie

onai icks  nares and laps to o a pierwsza 
przygoda z pu liczny  udost pnianie  sa
pli  ole ne za ierza  pu likowa  przez  
anpage  zate  zac ca  wszystkic  do ego 

odwiedzania   

a e oo o / onai usi

-

Andrzeja �Fonai� Pieszaka -
-

-

to mi nie Slajd -
-
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Sprzedam 
 

firmy Electro Voice QRX 12/75.  
 

www.master-audio.pl

FORTEPIANÓWKI 
 

Tel 602�397�393
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ECP Media Studio, Sanok 
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Przewodnik po FL Studio 20
z  kto  te o e  z  nie   t dio jest n j o rniejsz  ro r e  do rod k ji z ki o rtej n  bi-

t  korz st n  nie t ko rzez osob  o z tk j e  e te  rod ent  kt rz  z r bi j  i ion  do -

r . be n  ersj  2 .  z s dzie 13.  dost n  jest j  nie t ko d  ko ter  indo s  e i . od no 

niej szere  e e ent  kt re zn z o z i ksz j  i t k j  d  f nk jon no  te o ro r . e e  n sze-

o rze odnik  jest z rezento nie i  od ost i  r kt zn  or d i konkretn  z stoso .

Karoryfer Samples  
Secret Agent Guitar 

pec alna  dar owa dla zytelnik w naszego agazynu wers a do
skona e  i lioteki rz ie  dla ezp atnego sa plera orzando   to 

wietnie oskryptowane i starannie spreparowane pr ki klasyczne  u  
dzi  strunowe  gitary e il arantella  akiet ten a wszystkie zale
ty orygina u  w ty  c arakterystyczne rz ienie  a ednocze nie nie a 
wad  z kt ry i o na si  spotka  w przypadku te  leciwe  gitary produ
kowane  na pocz tku lat  inionego wieku

Auburn Couture
rocesor outure to wtyczka  kt re  z niczy  nie da si  por wna  
kre lana ako Level ndependent yna ics est intrygu cy  narz

dzie  do kszta towania o wiedni g o no ci z uwzgl dnienie  trans en
t w  pozwala cy  tak e nasyci  d wi k  podda c go r nego typu za

iego   od la powego ocieplenia do rutalne  redukc i itowo ci  Jest 
wy tkowo kreatywna i nigdy do ko ca nie wiado o  czego si  o na po 
nie  spodziewa

Bespoke Breaks
re kbe t  to odst  z ki t ne znej i jedne z n j z iej korz st n  rod k j  te o 

t  oto  e e ent  kt r  ni d  nie jest zb t d o. te o n st n  iesi  zn jdzie ie 

n  n szej ie  i r d teri  on ine on d  t si  eksk z n  bre k  te  

12  13  14  i 1  . o zeni  z ojed n z i s i t orz  one ko ek j  z kt rej b dzie ie 

o i bez tnie korz st  e sz stki  s oi  rod k j .
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e a a  o as test  or stu e in

nast u  s r t i o ro ra o anie:

Komputery: Dell, Apple MacBook Pro, IBM/Lenovo; interfejsy audio: MOTU Track 16, Marian Trace 8, UA Apollo Twin 

Duo;  PMC TB2 (+wzmacniacz Naim Nait 5i), Eve Audio SC205, Avantone, Genelec 8010A; KRK 

VXT8;  Sennheiser HD600, Sony Professional, Ultrasone;  Neumann TLM 103, Sennheiser e865, 

MXL 2006, Shure SM57, Shure SM58, Røde HS-1;  Soundcraft EPM8;  Focusrite OctoPre, 

Seventh Circle Audio N72;  Looptrotter SAT500;  Cockos Reaper, MOTU Digital Performer, 

Steinberg WaveLab, Sony Sound Forge, FabFilter, Ableton Live, Sony Vegas, Propellerhead Reason, Presonus Studio One, 

Apple Logic, Bitwig Studio, PSPaudioware, Waves, Native Instruments Komplete, MOTU Mach 5, Synchro Arts Revoice 

Pro, UA plugins;  Akai MPK-25, Akai MPD-8, Ableton Push;  RMAA Pro, Liberty 

Instruments LAUD, TrueRTA, FuzzMeasure Pro, miernik SPL RadioShack;  Alphard, Proel, Klotz;  Neutrik, 

Switchcraft;  Keoda,  Vicoustic, Akukustik.

W t  nu er e  re a u  si  nast u e ir :

0db.pl 111

Aplauz  17

AVT Media 83

Audio Plus  5

Audiostacja  2; 116

Audio Tech  29

DSV Sp. z o.o.  21

Fortepianówki  110

HELUKABEL Polska, 19

Jazz Forum  110

Kable AVT  45

Kabel-Kraków, 15

Keoda  110

Konsbud Audio  13

Lauda Audio  33; 37

Mega Music  7

MIDI  110

Monacor  11

 111

Prenumerata  89; 111

 79; 111

Soundedit  41

Sound Service  115

SoundTrade, 55

StarLight Studio  110

 110

www.fortepianowki.pl 110

www.master-audio.pl 111

www.mastering-studio.pl 111

www.moresound.pl 110

www.studiomastering.net 111

  57; 110; 111
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http://www.fortepianowki.pl/
http://www.master-audio.pl/
http://www.mastering-studio.pl/
http://www.moresound.pl/
http://www.studiomastering.net/
mailto:wroblewski@eis.com.pl
mailto:reklama@eis.com.pl
mailto:szymon.narozniak@avt.pl
mailto:prenumerata@avt.pl
mailto:marta.zaczek@avt.pl
mailto:piotr.lenartowicz@estradaistudio.pl
mailto:info@eis.com.pl
http://www.estradaistudio.pl/
http://www.futureplc.com/
http://www.estradaistudio.pl/
http://www.media.avt.pl/
http://www.0db.pl/
http://www.audiostacja.pl/
http://www.audioplus.pl/
http://www.dsv.com.pl/
http://www.helukabel.pl/
http://www.sklep.avt.pl/
http://www.keoda.com/
http://www.kabel-krakow.pl/
http://www.monacor.pl/
http://www.avt.pl/prenumerata/drukowane
http://www.roe.pl/
http://www.soundedit.pl/
http://www.soundservice.de/
http://www.soundtrade.pl/
http://www.topdj.pl/
http://www.superdyskoteka.pl/


DVD + ONLINE

www.media.avt.pl

 
 

DIA

NIE MA 
PŁYTY DVD?
Zapytaj o nią 

w punkcie 
sprzedaży 
detalicznej

Zawartość DVD do pobrania ze strony www.media.avt.pl
Szczegóły na str. 83

Tym razem nasz pakiet sampli 

wykreowanych przez ekipy Cyc-

lick i roo e Criminals trzyma-

ny jest w relaks j cym klima-

cie downtempo, co oznacza, e 

wszystkie p tle s miennie prze-

strzegaj  zakaz  przekraczania 

100 BPM.

Ta niewielka, ale wysokooktanowa 

kolekcja sampli stopy, werbla i kla-

ni  przygotowana zosta a spe-

cjalnie dla Czytelników naszego 

magazyn  przez Andrzeja onai  

Pieszaka. i cej informacji na  

.

-

-
-

stronie 100
-
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http://www.media.avt.pl/
http://www.media.avt.pl/
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https://www.zoom.co.jp/
mailto:polska@sound-service.eu
http://www.sound-service.eu/
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https://www.uaudio.com/
https://audiostacja.pl/

